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CZĘŚĆ URZĘDOWA | 


Minister handlu zatwierdził wybór po- 
nowny Edwarda Simona na prezydenta a 
Michała Dymeta na wiceprezydenta Izby 
handlowo - przemysłowej we Lwowie na rok 
1882. 


Prezydyum c. k. krajowej Dyrekcji 
skarbu mianowało koncypistami skarbowymi 
w gałęzi stałej podatkowości adjunktów u- 
rzędów podatkowych: Władysława Seisłow- 
skiego, Władysława Nesterowicza, 
Józefa Przybylskiego, Michała Grab- 
skiego i Karola Sabudę, tudzież prak- 
tykantów koneeptowych: Jana Noskiewi- 
cza, Antoniego Seweryna Kmisbergera 
i Franciszka Dziurzyńskiego. 


Według nadesłanych do dnia dzisiej- 
szego sprawozdań o dalszym przebiegu księ- 
gosuszu w kraju, zaraza ta wygasła w dniu 
5 bm. w Laszkowie w powiecie brodzkim, 
natomiast panuje jeszcze w Olebowczyku w 
powiecie husiatyńskim, gdzie w jednej zagro- 
dzie ubito jedną chorą sztukę bydła, oraz 
w Kałaharówce w powiecie skałackim, gdzie 
w 2 zagrodach padło 2 sztuki a 2 chore i 
2 podejrzane sztuki bydła ubito. Ogólna 
strata bydła w wyżej wymienionych za- 
powietrzonych miejscowościach wynosi 7 
sztuk. Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 

Z c.k Namiestnietwa. 
We Lwowie, dnia 23 lutego 1882. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 1 marca. 


Mimo kilku ważnych zwycięztw 
politycznych odniesionych w ostatnich 
czasach przez prawicę Rady państwa, 


FANTASTYCZNE POJĘCIA 


III. 
(Ciąg dalszy.) 


Najpotworniejszemi objawami fantasty- 
czności średniowiecznej były czarnoksięstwo, 


wypływające z fantastycznego pojęcia 0 sza- 


tamie, i nauki hermetyczne oparte na nieja- 
snem pojęciu przyrody. Gospodarka szatana 
na ziemi trwała długie wieki. Wiadomo, że 
sam we własnej osobie odwiedzał ludzi, ze 
znakomitościami staczał dysputy teologiczne, 
biedaków i prostaczków kusił, kobiety zwo- 
dził i romansował z niemi jak Don Zuan. 
Zkądże się wziął? widziano go przecież 1 
dotykano — wchodził w ciała nieszczęśliwych 
na to, aby im jak ów zły duch legendy „wy- 
suszać mózg, zatruć krew, połamać kości“. 
Opętani popadali w konwulsye, tłukli się o 
ziemię ; szatan przez ich usta na rozkaz exor- 
cysty przemawiał obcym językiem, jęczał lub 
przeklinał , musiał nazwać liczbę szatanów 
mieszkających w ciele opętanego i ich na- 
zwiska : Astarokolk czy Sabalon, Asmode- 
usz, Faras, (Cerber lub Beherit.... Najczę- 
ściej zaś denuncyował czarownika, który mo- 
cą czarodziejskich uroków wpędził go w cia- 
ło chorego. Poczem zaczynał się drugi akt 
strasznego dramatu: proces i prześladowanie 
czarnoksiężników. Nieszezęsne ofiary „czar- 
nego mistrza“, czasem po długich męczar- 
niach, czasem w dobrej wierze, przyznawali 
się, że go widzieli po nocach na sabacie i 
bili przed nim pokłony, tańcząc z nim dya- 
belskie tańce plecy o plecy, i wyprawiając 
różne bezeceństwa. Bo trzeba wiedzieć, że 
szatan „przyjmował*, że miewał t. z. sabaty 
na odludnych miejscach jak n. p. w Polsce 
na Pińskich moczarach i na Łysej górze, w 
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jeden z jej organów na prowincyi o- 
zwał się z trwożliwem upomnieniem, 
nawet z przykremi przewidywaniami. 
Wydaje mu się bowiem, że mimo o- 
kazanej jedności właśnie w ostatnich 
czasach i w sprawach ważnych, pra- 
wica wystawiona jest na ciągłe nie- 
bezpieczeństwo rozbicia się na frakcye. 
Takie polityczne memento w chwili, 
gdy większość prasy konserwatywnej 
i autonomistycznej podnosi same tyl- 
ko tryumfy i stawia świetne horoskopy, 
wcale nie jest szkodliwe, owszem mo- 
że przynieść korzyść sprawie publicznej. 
Że bowiem prawica nie przedstawia 
jednolicie zorganizowanego stronnic- 
twa, to jest faktem niezaprzeczonym. 
Że dalej w łonie prawicy znajdują się 
żywioły dotąd niezadowolone całkowi- 
cie i gotowe do wystąpienia z niesto- 
sownemi w danej chwili żądaniami, to 
pokazało się w ostatnich czasach kil- 
kakrotnie. Zdrowy zmysł polityczny i 
umiarkowanie odnosiły dotąd zawsze 
zwycięztwo nad niepolitycznemi aspi- 
racyami inalkontentów, ale samo po- 
nawianie się kolizyi, samo odsłania- 
nie braku jednolitości politycznej wo- 
bec przeciwnika gotowego do wyzy- 
skania każdej słabej strony i każdego 
błędu, szkodzi w każdym razie prawi- 
cy. Malkontentom tym ciągle trzeba 
przypominać, że w. umiarkowaniu i 
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wywyższcliu interesów państwa pó 


nad wszelkie aspiracye frakcyjne i da- 
żności separatystyczne na jakieinkol- 
wiek polu spraw publicznych, spoczy- 
Iwa cała siła prawicy i jej zdolność 
do ustalenia stosunków na nowych 
podstawach. Bywało już nieraz, że 
bezpośrednio po stanowczem zwycięz- 
i twie w Radzie państwa, prawica po- 
padała w stan, mający pozory rozkła- 
| du i rozprężenia, a lewica łatwo i nad- 


Jednorazowe inseraty obliezają się po 7 centów 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi w Paryżu 
wyłącznie agencya p. Adama, 4. Rue Clóment 4. 


spodziewanie odnosiła pozorne try- 
umfy. Jeden taki zwrot zaciera efekt 
polityczny kilku zwycięztw, bo pozwa- 
la przeciwnej stronie wykazywać przed 
całym światem, że obecny stan rzeczy 
opiera się na kruchej podstawie i nie 
wytrzyma żadnej silniejszej próby. Za- 
tem nie jest to błędem lecz zasługa, 
jeżeli wpływowe organa konserwaty- 
wne wśród tryumfów upominają pra- 
wicę i ostrzegają ją przed następstwa- 
mi jakiegokolwiek zwichnięcia obecne- 
go kierunku polityki. 

Każdy objaw braku łączności obu- 
dza w lewicy nadzieję, że gabinet hr. 
Taaffego będzie prędzej lub później 
zniewolony zejść na drogę, na którą 
przed czterma laty zepchnięty zastał 
ostatni gabinet wiernokonstytucyjny. 
Znaczy to tyle, że hr. Taaffe miałby 
kiedyś szukać oparcia w lewicy, aby 
oprzeć się wygórowanym żądaniom 
prawicy. Ta nadzieja podobno w ża- 
dnym razie ziścić się nie może. Pra- 
wica zdradza czasem brak łączności, 
jej niektóre żywioły okazuja w pew- 
nych sprawach tendeneyę odśrodkową, 
aie w chwili, gdy chodzi o system, 
wszyscy jednoczą się w jeden obóz, 
i hr. Taaffe, jak dotąd nie potrzebo- 
wał stawiać kwestyi gabinetowej, tak 
tego 1 w przyszłości nie uczyni. Spra- 
wa, podatku od nafty i sprawa ceł 
iinansowych powinnaby pouczyć lewi- 
cę, że rzecz tak się ma rzeczywiście, 
i że tą droga nie dojdzie do celu. 
Dlaczegoż zresztą szukać takich mglis- 
tych nadzieji, skoro była nieraz spo- 
sobność wzięcia udziału w rządach, 
skoro sam hr. Taaffe zbliżał się do 
lewicy z opróżnionemi tekami? Jeżeli 
lewica ciągle stawia sobie kwestyę 
w ten sposób, że musi albo posiąść 


stanu dawnego, albo trwać w syste- 
mie negacyjnym, to zagwarantować 
jej można to, że — nigdy nawet 
groźniejsze rozdwojenie prawicy nie 
doprowadzi jej do celu. Co prasa wier- 
nokonstytucyjna powtarzała Czechom, 
dopóki oni trwali w systemie deklara- 
cyjnym, to dziś organa prawicy mo- 
ga powiedzieć lewicy. Jak deklaracya 
czeska była niemożliwą, tak niemożli- 
wą jest hegemonia jednego stronnie- 
twa, chociażby się ono nazywało wier- 
nokonstytucyjnem, i chociażby prawi- 
ca w składzie dzisiejszym nie dopro- 
wadziła nigdy do jednolitości. 


Rada państwa. 


(CZCIKX posiedzenie Izby poselskiej.) 


*1* Wiedeń, 27 lutego. (Kores. Gaze- 
ty Lwowskiej). Prezes Smolka zagaja posie- 
dzenie o godz. 11 minut 10. Pos. Obrat- 
schai zdaje oświadczenie treści następują- 
cej: Przed kilkoma dniami pos. Chełmecki 
wniósł tu petycyę redaktora Gwiazdki Cie- 
seyńskiej, w której zawarte jest twierdzenie, 
a względnie obwinienie, jakoby podpisy na 
petycyi, wniesionej przezemnie przed dwoma 
laty przeciw równouprawnieniu językowemu 
na Szląsku, były fałszywe. Oświadczam, że 
twierdzenie to jest kłamstwem. Ponieważ zaś 
o fałszerstwo ja sam jestem obwiniony, prze- 


iw. będac członkiem wys. Izby, poczytuję so- 


vie w interesie godności wys. lzby za obo- 
wiązek wytoczyć oszezercy proces. Abym 
mógł to uczynić, upraszam prezesa, aby ka- 
zał wygotować mi wierzytelny odpis owego 
pisma. 

Prezes życzeniu temu uczyni zadość. 

Pos. Gabler użala się prezesowi, że 
w protokole stenograficznym z ostatniego po- 
siedzenia opuszczono z mowy jego ważny u- 
stęp, i to w sposób nie pozwalający przypu- 
szczać, iżby to było stało się przypadkiem. 
Uprasza więc o zarządzenie: śledztwa, czyje 


cały rząd i przywrócić wszystko doj w tem przewinienie, tudzież o unieważnienie 


Szwecyi na Blocula, w Austryi na Blocks- 
bergu, we Wloszech w Darco da Ferraro itd. 

Choroba opętania i egzorcyzmowanie 
było jeszcze mniejszem złem. Złe ogranicza- 
ło się tu na tem, że nie leczono istotnie cho- 
rych i nerwowo rozdrażnionych, przeciwnie 
przez uroczyste ceremonie powiększano cho- 
robę i rozprzestrzeniano zaród nerwowej egzal- 
tacyi. Większą klęską było owe straszne prze- 
śladowanie mniemanych czarowników, o któ- 
rych jeden z fanatycznych sędziów wyraził 
się wymownie, że chcialby, „aby weszli wszy- 
scy w jedno ciało, aby ich módz spalić na 
jednym stosie“. Palono ich bez miary i op&- 
miętania. Samo miasto Tuluza widziało w prze- 
ciągu niedługiego czasu 400 egzekucyj. Po- 
mimo że są to fakta tak bardzo znane, mało 
kto ma dokładne wyobrażenie, do jakiej cy- 
fry dochodziły ofiary. Najgorszem bowiem 
złem było to, że owe ciągłe egzorcyzmy, pro- 
cesa 1 egzekucye wytwarzały coraz to nowe 
i silniejsze hallucynacye w wstrząśniętych 
imaginacyach. Czarownicy i czarownice przy- 
znawali się tysiącami do winy, czarnoksię- 
stwo przeszło w monomanię, która, jak wia 
domo, przybierała różne formy. Niektórym 
czarownicom 1 opętanym zdawało się, że je 
szatan zamieniał w zwierzęta, i wyły lub 
szezekały, stosownie do wyimaginowanej me- 
tamorfozy, inne mniemały, że mają moc spro- 
wadzania gradu i burzy; inne ulegały mo- 
monomanii antropofagii; zdawało im się ja- 
koby w czasie szatańskiego sabatu zabijały 
dzieci nowonarodzone, wysysały im krew, ko- 
ści paliły na proch. „Zabiłam kilkoro dzieci 
własnemi rękoma“ —. wyznała jedna z owych 
mniemanych opętanych, zakonnica, która nl- 
gdy nie opuszczała furty klasztornej — otru- 
łam, udusiłam , przebiłam serce igłą, uto- 
piłam , ugotowałam.... inne dałam na pożar- 
cie lwom , wilkom i wężom....* 

Do jakiej liczby dochodzili owi wrze- 
komi czarownicy, świadczy energiczne spra- 


! wozdanie jednego z sędziów cywilnych w pro- 
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cesach o ezarownictwo. „Czarownicy — pi- 
sze—mogliby wystawić armię równą Xerxe- 
sowej, która przecież przechodzi liczbę 18.000. 
W samej Francyi było ich za Karola IX prze- 
szło 300.000 !... To przeklęte i nieszczęsne 
robactwo chodzi wszędzie tysiącami, mnożąc 
się po ziemi, jak liszki w naszych ogro- 
dach...“ 

Jednakże pomimo całej swej „rzeczy- 
wistości“, którą potwierdzały tysiące tysięcy 
świadków, szatan średniowieczny był tylko 
złudzeniem, stworzonem mocą wyobrażeń fan- 
tastyeznych , które, jak widzieliśmy, uzupeł- 
niały i ubarwiały biblijnego Złego Ducha. 
Fantazya staje się twórcą. Wiadomo, że mo- 
że do tego stopnia pobudzić nerwy, że te bez 
pomocy zewnętrznego świata wywołują zu- 
pełne „omamienie zmysłów, tworzą obrazy na 
zewnątrz widzialne i dotykałne. Można w sta- 
nie gorączkowym czuć, widzieć, „słyszeć 
to, czego w rzeczywistości nie ma. Tak po- 
jęcie wyradza rzecz samą, obraz silnie od- 
bity w imaginacyi stwarza hallucynacyę. 
W` średniowiecznym materyalnym szatanie 
tyle było rzeczywistości, ile było siły w wy- 
obrażeniach fantastycznych o nim. Same w 
sobie wyobrażenia te mogły być dość nie- 
winne ; pod ich wpływem mogła powstać fan- 
tastyczna legenda, ładny Breughelowski obra- 
zek; samotny mnich mógł fantastycznym ry- 
sunkiem misternie przyozdobić karty modli- 
tewnika. Ale żadna myśl ludzka nie pozosta- 
je długo w stanie abstrakcyi — prawda, czy 
fałsz musi koniecznie fatalnie przejść w ży- 
cie, wcielić się w rzeczywistoć, objawić się 
czynem. Zdaje mi się, że światem moralnym 
włada to samo ogólne prawo atrakcyi, co 
rządzi światem fizycznym. Myśl, jak przed- 
miot rzucony pod niebo musi spaść na zie- 
mię — bo życie powszednie i praktyczność 
są prawdziwym punktem ciężkości i muszą 
koniecznie przyciągać ku sobie idee, Tak 
wyobrażenie fantastyczne o szatanie znalazło 
straszne zastosowanie praktyczne: legenda o 


„Satanaelu i jego drużynie, spadającym na zie- 
mię jak krople deszczu”, aż nadto sprawdzi- 
ła się w rzeczywistości. 


I któżby chciał i mógł o wylew krwi, 
o nadużycie i zbrodnie obwiniać pojedyń- 
czych ludzi, Kościół lub parlamenta? Kto 
tak uczyni, nie będzie miał słuszności — 
byłoby to mierzyć przeszłość miarą dzisiej- 
szych wyobrażeń. Ludzie ówcześni według 
swego pojęcia działali dobrze; jedynym ty- 
ranem było tu złudzenie... Popłynęło morze 
krwi, a co było na dnie? Tylko złudzenie 
wytworzone przez fantastyczne pojęcie. Błąd 
był w zasadzie, nie w czynie, który już był 
tylko konieczną konsekwencyą fałszywego 
wyobrażenia. 

Mniej krwawo niż w czarownietwie ale 
nie mniej charakterystycznie objawiła się fan- 
tastyczność średniowieczna na polu wiedzy 
w naukach t. z. hermetycznych. Widzieliśmy 
wyżej, że te nauki obejmowały w jedno cia- 
ło wszelką wiedzę. Owczesny uczony i filo- 
zof musiał być astrologiem i alchemikiem, 
lekarzem, humanistą , magikiem , teologiem, 
matematykiem i Bóg wie czem jeszeze. Przed- 
stawiał się dość dziwacznie; chodził w bi- 
recie i todze, był dworakiem, wodzom 
imonarchom stawiał horoskopy lub poka- 
zywał w zwierciedle cienie zmarłych ko- 
chanek. O znaczniejszych legenda twier- 
dziła, że byli czarodziejami. Tak sławny u- 
czony Trithuin , filozof, historyk - kronikarz, 
piszący o wszystkiem, o filozofii, religii, 
mistyce i czarnych sztukach, był uważany 
przez lud za wielkiego czarodzieja. On to 
miał pokazać cesarzowi Maksymilianowi cień 
jego ukochanej małżonki Maryi Burgundz- 
kiej. Inny znany i popularny uczony, o któ- 
rym już wspomnieliśmy, Agrippa, także miał 
być w tajemnych relacyach z podziemnemi 
władzami. Lud mniemał, że jego duchem 
domowym był wielki czarny pudel, który go 
nigdy nie odstępował — i nosił obrożę ozdo- 


protokołu stenograficznego a wydrukowanie | zjeździe gdańskim zawarto umowę między 


nowego. 


przypomina w mowie pos. Gablera ustęp o- 
puszezony, że stenografowie mieli go też nie- 
tylko w stenogramie, lecz i w przeniesieniu 
na zwykłe pismo, że jednak rękopis ten do- 
stał się do drukarni skarbowej bez stwier- 
dzenia przez weryfikatorów. Przyrzeka więc 
śledztwo, a eo do naprawy mniema, że wy- 
starczy dodać do protokołu stenografiecznego 
kartę z opuszczonym ustępem. 

Izba przystępuje do porządku dzienne- 
go, na którym znajduje się naprzód wybór 
uzupełniający do komisyi celnej w miejsce 
pos. Lienbachera. — Wybrano pos. Alojzego 
Liechtensteina. 

W dalszym ciagu szezegółowyech roz- 
praw budżetowych idzie pod dyskusyę etat 
ministerstwa spraw wewnętrznych, mianowi- 
cie tytuł pierwszy, kierownictwo centralne, 
wydatki 479,000 zł. zgodnie z preliminarzem 
rządowym. 

Pos. Menger zapuszcza się w pole- 
mikę z pos. Fanderlikiem o to, że pos. Fan- 
derlik nie czytał chyba jego broszury o wy- 
borach z Izb handlowych, skoro przypisuje 
mu w mowie swej w ogólnych rozprawach 
budżetowych niewłaściwe pojmowanie ordy- 
nacyi wyborczej. 

Prezes przerywa mowcy, wzywając 
go, aby mówił o rzeczy. 

Pos. Menger odpowiada na to, 
jest przy rzeczy, bo mówi o oddziaływaniu 
powołanych czynników na konstytucyę, ad- 
ministracyę i t. d. W dalszym ciagu wywo- 
dów mowca usiłuje zbić zdanie p. Hausnera, 
jakoby Galicya była pokrzywdzona co do 
liczby reprezentantów. Mowca w końcu wy- 
nurza przekonanie, że Niemcy jako najzna- 
komitsze plemię w Austryi, są i będa powo- 
łani do odgrywania innej roli w państwie od 
terażniejszej. 

Pos. Schónerer, zapisany do glosn, 
jest nieobecny: traci przeto głos. 

Suma wydatków na kierownictwo cen- 
tralne przyjęta 

Następują wydatki na policyę stanu 
w ilości 120,000 zł, zgodnie z prelimina- 
rzem rządowym. 

Poseł Kronawetter zabiera glos 
w imieniu tych klas. które dzięki usta- 
wodawstwu liberalnemu nie mają dotych- 
czas reprezentacyi w Radzie państwa. Wystą- 
piwszy nasumprzód przeciw posłowi Jaques, 
mowca uderza następnie na upośledzenie kla- 
sy robotniczej w reprezentacyi państwa, 
na uszezuplanie praw stowarzyszeń i zebrań 
prawa domowego itp. a za to wszystko czy: 
ni odpowiedzialnym system liberalny. które 
na to wydał szereg ustaw zasadniczych, 
aby je poznosić innemi ustawami; gdzie zaś 
z pierwotnych ustaw jeszcze się pozostalo 
cokolwiek, tam sparaliżował tę resztkę roz- 
porządzeniami. Tak było za gabinetu Auers- 
perga, tak jest za rządów Taaflego. Dziś ro- 
botnicy nabrali więcej rozumu i nie będą jnż 
narażali się na barykadach, aby plon walki 
zebrali inni. Niechęć i apatya ogarnia Indność 
wśród takich okoliczności. Mowea zapytuje 
rząd, czy prawda, o czem mówią. że po 
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rządami o międzynarodowe kroki prze- 


Prezes odpowiada, że dobrze sobie | ciw socyalistom, której to umowy skutkiem 


ma być teraźniejsze tak srogie obchodzenie 
się 4 soeyalistami w Austryi. Mowea kończy 
wniesieniem rezolucyi wzywającej rząd, aby 
w przyszłym budżecie nie preliminował wy- 
datków na policyę stanu ryczałtem, lecz wy- 
kazal je szczegółowo. 

Rezolucya ta zyskuje dostateczne po- 
parcie, jest więc przekazana komisyi budże- 
towej do narad wstępnych. 

Prezes ministrów hr. Taaffe oświad- 
cza, że nie byłby zabrał głosu, gdyby rezo- 
lucya pos. Kronawettera nie była zyskała po- 
parcia. Rząd nie może zgodzić się na nią. 
Wydatki na polieyę stanu są tego rodzajn, że 
nie można ich wyszczególniać pozycyami. Są 
to wydatki jednakowe w wszystkich pań- 
stwach eo do swej natury, a różne tylko co 
do sumy; inne państwa przeznaczają na nie 
kwotę o wiele większą. Pos Kronawetter po- 
wiedział, że wydatki te nie powinny znajdo- 
wać się w budżecie żadnego państwa cywi- 
lizowanego; w takim razie wszystkie państwa 
powinny albo wyrzec się tych wydatków, al- 
bo oświadczyć, że nie zaliczają się do państw 
cywilizowanych. Ze ryczałt 12,000 zł. na 
Austryę nie jest za wielki, każdy pewnie 
przyzna. Jest to kwota przyzwalana poprze- 
dnim także rządom, a teraźniejszy nie pod- 
wyższa jej, mimo że zaszły rozliczne okoli- 
czności. któreby tego wymagały. Pos. Kro- 
nawetter użalał się na sposób wykonywania 
ustaw w Austryi. Rząd poczytuje sobie za 
obowiązek wykonywać ustawy ściśle. Rząd 
jako taki, a więe ministrowie nie wykony- 
wują ustaw osobiście i wszystkiego dopilno- 
wać nie mogą. Może więc tu i owdzie za- 
chodza niewłaściwości, ale w takich wypad- 
kach znów ustawy dają sposób na to, mia- 
nowicie otwierają drogę rekursów i użaleń 
do właściwych instancyj; w ostatniej zaś in- 
stancyj orzeka znów nie ministerstwo, lecz try- 
bunal państwa. Uważam też właśnie za za- 
danie rządn starać się, aby sprawiedliwie 
wykonywano ustawy, t. j. aby, przyszedłszy 
do skutku sposobem konstytucyjnym. właśnie 
też ściśle w duchu konstytucyjuym były wy- 
konywane. W ten sposób dojdziemy do pra- 
ktyki zasady: równe prawy dla wszystkich. 
Równe prawo dla wszystkich jest wtedy, gdy 
ustawy względem wszystkich równie ściśle 
są wykonywane. Pos. Kronawetter pytał mię, 
czy słyszałem cos o rokowaniach w Gdań- 
sku; zapewniam. że w tym względzie nie 
nie słyszalem. 

Prezes gani pos, kronawetterowi wy- 
raz nieparlaumentarny użyty w polemice z 
dr. Jacques. 

Wydatki na poliecye stanu przyjęto. 

Idą z kolei wydatki na Dziennik: ustaw 
państwa w ilości 59.000 zł. — Przyjęto -je 
bez dyskusyi. 

Dalej wydatki na udministracvę polity- 
ezna w krajach w sumie 5,589.000 zie. t. j. 
przez zaokrągłenie kilkn pozycyj o 4394 
mniejszej od preliminarza rządowego. 

Pos. Obentraut mówi e eiężarach 
ponoszonych przez stan włościański, szeze- 
gólniej na budowę i utrzymanie dróg, po- 


bioną gwoździami ułożonemi w figury magi- 
czne. 

Zamknięty w swojej pracowni, Agryp- 
pa podobno wiedział wszystko, co się dzia- 
ło na szerokim świecie, dzięki owemu pu- 
dlowi - szatanowi. Legenda powtarzała mnó- 
stwo jego czarów — płacił uieraz w gospo- 
dzie pieniędzmi, które po jego odjeździe za- 
mieniały się w śmiecie; kobiecie jednej na- 
pelnił kosz dukatami, z których także nie 
się nie pozostało prócz śmiecia; w umarłe 
ciała wpędzał szatana, umiał wywoływać cie- 
nie zmarłych i pokazywać je w zaczarowa- 
nem zwierciedle itd. 

Wszyscy prawie uczeni otaczali się ta- 
jemnieą — życie ich było rodzajem legendy, 
jednak ludzi to byli wszechstronnie wykształ- 
ceni; tylko że ta ich wiedza była jak istna 
szata arlekina, złożona z różnych kawałków, 
i barwnych i pstrych, i cennych i lichych. 
W ogóle pisali i rozprawiali o wszystkiem, 
o filozofii, historyi, teologii, medycynie, tak 
jak o magii i kabalistyce. Agryppa pisał o 
exploatacyi min i o relikwiach św. Anto- 
niego, o sprawiedliwości i prawie i o trzech 
małżonkach św. Anny, o geomancyi i magii. 
o koronacyi Karola Vgo, pisał komentarze o li- 
stach św. Pawła do Rzymian. traktat o Herme- 
sie Trismegiście, o znajomości Doga i o an- 
tidotum przeciw zarazic, mowę na cześć 
księżnej Sabaudzkiej i traktat o wyższości 
płci niewieściej, o maszynach wojennych. o 
„bankiecie Platona", o wyprawie ks. Bour- 
bon do Włoch, o filozofii hermetycznej, o 
inkwizycył, nareszcie o próżności i niepew- 
ności wiedzy ludzkiej... 

Znajdujemy w sławnej powieści Rabe- 
laisgo kartę ciekawą, która jest najlepszą ilu- 
stracyą dziwacznych stosunków ówezesnych. 
a głównie naukii erndyeyi, popierającej naj- 
większe absurda. Jeden z bohaterów powieści. 
Panurge, niepewny o swe losy małżeńskie, 
idzie po radę do sławnego czarodzieja i ma- 
gika ller Treppy. „Czy chcesz — mówi ncza- 


ny czarodziej — wiedzieć prawdę za pomocą 
pyromancyi czy acromancyi, hydromanevi czy 
lecanomaneyi. niegdyś używanej przez Assy- 
tyjczyków, czy katoptromancyi, mocą której 
Didius Jnlianus, cezar rzymski, odgadywał 
przyszłość, czy euscinomancyi, mocą której 
ujrzysz szatana. czy alfitomaneyi. o której 
pisze Peokryt w Farmaciatrii. czy też za po- 
mocą tyromancyi, gyromaneyi, sternomancyi, 


i każdej myśli. jest dziełem już dojrzałego 
umysłu. Uezony średniowieczny był jak dziecko, 
co na białej karcie rysuje dom, górę, ptaka 
i drzewo jednej wielkości. 

iag Gniazy nastąpi). 


czytując natomiast skargi nu ciężary szkol- 
ne za nieuzasadnione; oświadcza się przeciw 
podatkowi  osobisto - dochodowemu, który 
byłby nowym ciężarem właśnie dla chłopów; 
w ogóle rozwodzi się mowea wśród ciągłej 
wrzawy, choć w sali niewielu jest posłów, 
o podatkowości 

Pos. Lust kandl wśród niemniejszej 
wrzawy omawia kwestyę reformy administra- 
cyi politycznej, żądając zebrania materyałów 
o kosztach jej i rozkładzie ich na państwo, 
kraje, powiaty i gminy; albowiem bez tych 
materyałów nie można ocenić sprawy dosta- 
teczne. 

Wydatki na administracyę polityczną 
w krajach przyjęte. Na tem przerwano o0- 
brady. 

Koniec posiedzenia o godz 8 min. 10. 
Następne jutro. 


Podajemy dokończenie mowy dep. Ot- 
tona Hausnera, mianej podczas rozpraw nad 
funduszem dyspozycyjnym: 

„Z stoiczną obojętnością przyjmujemy 
powtarzany num tak często zarzut bierności 
Galicyi wobec skarbu. Ten stosunek nasz 
wobec ordynaeyi wyborczej, która stwarza 
całkiem sztuczną większość i mniejszość, któ- 
ra nas upośledza, jest jednym z silnych do- 
wodów, jakie w ostatnich latach zrobiliśmy 
postępy w bezwarunkowej wierności państwu; 
to zaś samo przez się naprowadza mię na 
mowę pos. Kułaczkowskiego, w której po- 
wiedziano o Polakach. że ich patryotyzm 
austryacki jest bardzo młody i najświeższej 
daty. „Najświeższej daty*, to może pewna 
przesada; ale rzeczą jest pewną, że dopie- 
ro od wydania rozporządzenia przywracają- 
cego językowi polskiemu naturalne prawa 
rozwinęło się w nas dobrowolnie poczucie 
przynależności do państwa austryackiego i 
przywiązanie do niego. To zaś dla korony, 
która rozporządzenie to wydala, jakoteż dla 
ministerstwa, które sprawę le pornszyło, a 
nakoniec i dla nas. którzy okazujemy się go- 
duymi rozporządzenia tego i wdzięeznyini. 
jest tylko zaszczytem. (Brawo! brawo! z pra- 
wicy ). 

Na prawdę powątpiewam, czy pos. Ku- 
łaczkowski 1uową swoją przysłużył się spra- 
wie, której broni; zdaje mi się bowiem, że 
nawet najżyczliwszy przyjaciel jego musiałby 
dojść do rezultatu. że pos. Kułaczkowski nie- 
raz dowiódł właśnie czegoś wręcz przeciw- 
nego, niż dowieść chciał, i że nawet najpo- 
błażliwszy sędzia musiałby uznać, że sposób, 
w jaki pos. kułaczkowski wciągnął do dy- 
skusyi parlamentarnej proces, który nie wy- 
szedł jeszcze po za stadyum śledztwa wstę- 
pnego. gdy nie ma jeszcze wygotowanego 
oskarżenia, gdy fakt występku nie jest je- 
szcze i nie ma jeszcze nikomu być znany — 
że sposób, w jaki on go wam komentował i 
w jaki rozważał winę i niewinność oskarżo- 
nych, był eo najmniej uderzający i bez ta- 
ktu. Powtarzany zaś fałsz, jakoby postępo- 
wanie sądów było wywołane namiętnością 
stronnietwa politycznego, a nawet naciskiem 
dziennikarstwa polskiego. i jakoby sady ule- 
gały tym wpływom, jest co najmniej zama- 
chem na godność i niezawisłość austryackie- 
go stanu sędziowskiego, jakiej w parlamen- 
cie bez nagany nigdy jeszcze nie usłyszano. 
I rzecz to szczególniejszaa — właśnie owe 
blade restrykcye szan. preopinanta, jego za- 
pewnienia i zaklinanie się, iż nie myśli u- 
bliżać sędziom bynajmniej, że uważa ich za 
osoby honorowe — sprawiły na mnie wra- 
żenie przykre i wstrętne. Proszę was bo- 
wiem osadzić, ażali sędziego, któremu się 
zarzucHo. iż działa pod naciskiem dzienni- 
karstwa, można uznać za człowieka honoro- 
wego! Taki sędzia nie jest mężem honoru, 
jest on niepomny obowiązku; a kto śmie po- 
wiedzieć jedno, powinien mieć tyle odwagi, 
żeby powiedzieć drugie, żeby scharakteryzo- 
wać takie postępowanie sędziego! 

Niezliczone cytaty z dzienników pol- 
skich sprawiły, na mnie przynajmniej, wra- 
żenie wręcz przeciwne zamierzonemu; nigdy- 
bym nie był uwierzył, że dziennikarstwo na- 
sze wobec akeyi na korzyść Rossyi, jaka 
prawdopodobnie i sądy przypuszczają, tak u- 
miarkowanie będzie się wyrażało. Szezegól- 
niej zabawny i pocieszny był zarzut uczy- 
niony jednemu z nowych pism krakowskich. 
Pismo to powiedziało, że jeden z głównie 
oskarżonych, hofrath Dobrzański, już dawniej 
na Węgrzech był rusofilem. Otóż proszę was 
osądzić: hofrath Dobrzański jest oskarżony o 
zbrodnię; przeciw niemu występuje dziennik 
i powiada, że był rasofilem. Mojem zdaniem 
nie pięknie to być rusofilem (wesołość napra- 
wicy), ale karygodnego nie w tem nie ma, 
a więc też dziennik ten pozostaje daleko po 
za zapatrywaniem sądów, ale zdaniem posła 
Kułaczkowskiego jest to artykuł podburzają- 
cy i oszezerstwo. Rozezulił mię jednak trud 
pos. Kułaczkowskiego, poniesiony przy zbie- 
raniu cytatów z dzienników polskich, czuję 
się obowiązanym do wdzięczności i dam 
mu podarek w zamian. Moje cytaty wyjęte 
sa z trzech dzienników rossyjskich, z któ- 
rych dwa wychodza we Lwowie, jedno w 
Petersburgu. Dwa pierwsze datują z r. 1866, 
mianowicie po bitwie pod Kóniggritzem. 


Słowo z dnia 27 czerwca r. 1866 po- 
wiada: „Wszelkie usiłowania dyplomacji i 
Polaków uczynić z nas odrębny naród ruski 
i unieki, były daremne, a galicyjska, węgier- 
ska, moskiawska, tobolska rusczyzna pod 
względem etnograficznym i dziejowym, jako 
też pod względem obrządku jest jedną tylko 
Rosyą. Czas już, zdaje się nam, przekroczyć 
nasz Rubikon i każdemu śmiało w oczy po- 
wiedzieć, że niemożemy oddzielać się chin- 
skim murem od naszych braci i od związku 
z całą resztą naszego świata russkiego pod 
względem języka, literatury, cerkwi i naro- 
dowości; nie jesteśmy Rusinami z r. 1848, 
jesteśmy prawdziwymi Rossyaninami !* (Słu- 
chajcie ! siuchajcie ! g prawicy). 

Drugi artykuł Słowa, z dnia 22 sier- 
pnia r. 1666, powiada: „Że w roku 1846 
jedynie dla zyskania przychylności rządu 
zapewnialiśmy ówczesnego gubernatora, że 
jesteśmy Rusinami nie Rosyanami, historya 
wybaczy nam nieprawdę; albowiem, gdyby- 
śmy powiedzieli prawdę, nie byliby nam po- 
zwolili oddychać po rossyjsku.* Podawszy je- 
szcze jeden  charakterystyczny cytat z St. 
Pieterburskich Wiedomosti dep. Hausner mó- 
wił dalej: 

„Ograniezę się na sprrotowaniu tylko 
kilku pomyłek pos. Kułaczkowskiego. Powie- 
dział, że gmina Hniliczki chciała przejść na 
prawosławie za poradą hr. Della Scala. Pan 
ten trzymający się zdala od polityki , ogłosił w 
kilku dziennikach polskich energiczny pro- 
test przeciw temu fałszywemu twierdzeniu 
księdza Kaczały i podał przeciw niemu skar- 
gę o oszczerstwo. Pos. Kułaczkowski, który 
tak głębokie robi studya w dziennikarstwie 
polskiem, z pewnością także spotkał się z 
tym protestem, a zdaje mi się, że powtarza- 
nie w parlamencie falszywego twierdzenia 
ks. Kaczały jest niewłaściwem korzystaniem 
z nietykalności poselskiej. 

Dalej pos. Kułaczkowski opowiadał du- 
żo pięknych rzeczy o błogiej działalności 
wielu towarzystw, mianowicie Towarzystwa 
imienia Kaczkowskiego i Proświty, które od- 
wiodły chłopa od pijaństwa. Do tego jednak 
pos. Kulaczkowski w zwykłej sobie życzliwo- 
ści dodał, że podjęto tę kampanię przeciw 
pijaństwu ku wielkiemu żalowi Polaków, 
przeciwników politycznych. Co się tyczy 
części pierwszej, muszę nadmienić, że osta- 
tni popis ludnosci niestety odsłonił nam fakt, 
iż mimo błogiej działalności owych towa- 
rzystw oświaty ludowej właśnie w czysto ru- 
skich powiatach jest 98 do 97 pre. analfa- 
betów, tak, że po strąceniu jeszcze z pozo- 
stających 3 do 7 pre. pewnej liczby na wla- 
ścieieli dóbr, księży, nauczycieli i na stan 
średni, dojdziemy do rezultatu, że chłopi 
tam wcale ani czytać ani pisać nie umieją. 
Tak jest np. w powiecie Bohorodczańskim, 
gdzie niema ani jednego wójta umiejącego 
czytać i pisać. Jak tam mają się rzeczy z 
„czytelnią*, niech panowie sami osądzą. 

Nie będę atoli przywiązywał wielkiej 
wagi do tego, wolę przypuścić, że jest do- 
bry zamiar bez dobrego skutku; ale że to 
szerzenie oświaty i odwodzenie od pijaństwa 
działo się ku wielkiemu żalowi polskich prze- 
ciwników politycznych, przeciw temu muszę 
zaprotestować. Ustawa przeciw pijaństwu wy- 
płynęła z wniosku księdza obrządku łacin- 
skiego i głosowali za nią w sejmie wszyscy 
Polacy. Dzienniki polskie w ostatniel latach 
podawały długie i gruntowne artykuły o ra- 
dykalnej i bezwzględnej reformie szynków, 
mianowicie za pomocą utworzenia sklepów 
kupieckich po wsiach i miasteczkach i czy- 
telni ludowych. Aby więe to działo się ku 
wielkiemu żalowi Polaków, jest, że łagodnie 
się wyrażę, insynuacyą. 

Cytat pos. Kułaczkowskiego z Gazety 
Narodowej z d. 100 lntego, że wybór p, Do- 
brzańskiego posłem na sejm z okręgu Sta- 
nisławowskiego wypadł na korzyść centrali- 
stów i Moskali, wywołał wesołość na lewicy, 
a wyznać muszę, że na pierwszy rzut oka 
jest w tem coś nieprawdopodobnego. Gdy 
atoli przypomutemy sobie, że były poseł do 
Rady państwa, a dziś głównie oskarżony 
ksiądz Naumowicz był tu przez długie lata 
sprzymierzeńcem stronnietwa „wiernokonsty- 
stytucyjnego*, rzecz ta traci cokolwiek z 
swego nieprawdopodobieństwa. (Wesołość na 
prawicy). 

Zwinięcie krakowskiego wyższego sądu 
krajowego nazywa pos. Kułaczkowski pla- 
nem fanatyków polskich w celu przeniesie- 
nia sędziów Rusinów do Galicyi zachodniej. 
Tymczasem jest to plan ułożony od lat 
wielu i jako wielce upragniony w interesie 
służby propagowany przez prezydenta wyż- 
szego sądu krajowego bar. Schenka, który 
jest narodowości niemieckiej. 

Krótko się uporałem z sprostowaniami. 
Nie tak krótko zbyć mogę ubolewania godny 
charakter całej mowy pos. Kułaczkowskiego. 
Nie mogę pominąć milezeniem i przepuścić 
tonu, w jakim dawał on swój tak zwany po- 
glad na stosnnkigalicyjskie. Stara te piosnka, 
którą sto razy słyszeliśmy, o panujących ja- 
koby faworyzowanych, głaskanych, rozzuchwa- 
lonych Polakach, a cierpiących, uciśnionych, 
teroryzowanych Rusinach. Rzuconej rękawi- 
cy Polacy dotychczas niestety nie podjęli na- 
leżycie, a pochodziło to z szlachetnej pobudki, 


z prawdziwej ale niestety niepraktycznej idei 
że te spory domowe należą przed forum 
sejmowe. Nie rozbroiło to przeciwników, lecz 
tem więcej ich ośmieliło, a zachodzi niebez- 
pieczeństwo, żeby nakoniec i nieuprzedzonym 
nie zdawało się, że w oskarżeniach tych jest 
coś prawdy. I dla tego w obronie prawdy 
głos podnoszę i przedstawię stosunki tak, 
l jak sie mają w istocie. 

Lud ruski, który co do języka i kul- 
tury ma się obok bratniego ludu polskiego 
mniej więcej tak samo, jak Niemiec północ- 
ny, używający patois, obok Niemca południo- 
wego, mówiącego tak zwanem kochdeutsch, 
zasługuje na szczere sympatye swoją skro- 
mnością, uległością, poszanowaniem władzy, 
gościnnością i religijnością, a niemniej i u- 
mysłowem uzdolnieniem; i te sympatye dla 
ludu ruskiego żywimy też w zupełności. Stó- 
sunki między Rusinami a Polakami są nie- 
tylko pokojowe, lecz nawet przyjazne i ser- 
deczne. Teatr ruski pobiera od sejmu do- 
roczną subwencyę, a gdzie grywa, zwiedza 

| go publiczność polska. Takąż subwencyę mają 
-wydawnictwa książek i pism ruskich. Ksiądz 
| Naumowicz, kiedy tu w Radzie państwa za- 
siadał, powiedział w jednej z swych mów, 
|. że Rusini są ludem bez szlachty, a powie- 
dział to z pewną dumą. Mimo to jest szlachta 
ruska, która jednak językiem i obyczajem 
tak się zbliżyła do polskiej, że wspomnione 
stronnictwo już jej nie zalicza do Rusinów. 
| Brak tej klasy społecznej nie uczyniłby u- 
szczerbku Rusinom, jak nie czyni go Szwaj- 
carom lub Serbom - ale Rusini są także 
ludem bez stanu średniego, bez mieszczań- 
stwa, i wtem jest wielce ważny moment ich 
narodowości i przyszłości. Każdy Rusin, któ- 
ry przyswoił sobie jakie takie wykształcenie, 
= jest zniewolony oprzeć się na kulturze albo 
polskiej albo rossyjskiej; na pierwszą z tych 
dróg weszli niektórzy utalentowani mężowie, 
którym to wyszło na pożytek i zaszczyt. Na 
drugą z tych dróg wstąpiło stronnictwo jed- 
nomyślne, dobrze dresowane i świadome 
swych celów, a więe potężne, które od pa- 
trona grecko-katolickiego kościoła metropoli- 
talnego w Lwowie powszechnie w kraju na- 
zywane jest stronnictwem  świętojurskiem. 
Ta to ruszczyzna w ostatniej Izbie poselskiej 
była reprezentowana przez lótu, dziś już re- 
prezentowana przez 2 członków, albowiem 
ks. Ozarkiewicz jest Rusinem, ale nie należy 
do stronnictwa świętojurskiego. Stronnictwo 
o od r. 1847 aż do dnia dzisiejszego zmie- 
|  rzało bez ustanku i z coraz większą energią 
i ruchliwością do jednego i tego samego celu, 
t. j. do zbliżenia się, językiem, literaturą, 
zwyczajami, religią i zapatrywaniami poli- 
tycznemi do Rossyi. Co atoli z początku mo- 
gło uchodzić jeszcze jako zaślepienie i błą- 
dzenie po manowcach, z czasem, a miano- 
© Wicie od r. 1861, stało się grzechem śmier- 
~ telnym przeciw własnemu ludowi. Albowiem 
`. w tym samym roku, w którym zwrot kon- 
stytucyjny w Austryi dał Rusinom to, czego 
nigdzie nie mieli, a co najwyżej sobie wszę- 
dzie cenią, zupełną autonomię w gminie i za- 
chowanie języka w szkole, w sądzie i w re- 
prezentacyi kraju, w tym samym roku wszczęła 
się w Rosyi przeciw uległemu i nieszkodli- 
wemu szezepowi bratniemu walka ekstermi- 
nacyjna i dzieło spustoszenia, tak wstrętne, 
Jakiego wiek dziewietnasty nie widział (Bra- 
| wo! brawo! z prawicy). Biedny, nieszczęśli- 
wy lud bez wykształcenia szkolnego słabo 
tylko bronił języka. Gdy atoli godzić poczęto 
| w wiarę ojców jego, bronił się z pogardą 
| śmierci i od czasów pochodni Nerona i ink- 
| 


-> 


wizycyi rządów hiszpańskich nie słyszano 
tylu jęków ludzi prześladowanych za wiarę. 
Ja sam z drgającemi nerwami i łzami w 
oczach widziałem, jak kolbowano lud, aby 
odeprzeć go od bramy kościelnej. 

Stronnictwo świętojurskie nietylko nie 
zaprotestowało przeciw męczeństwu braci swej 
w Rossyi, owszem wszelkiemi siłami dopo- 
magało dokonać tego dzieła. I z przeraże- 
niem widzieliśmy, jak księża porzucali poru- 
czone swej pieczy parafie, wyrzekali się swej 
wiary, i w Rossyi wspinali się na wysokie 
urzędy, i obok kolb i nahajek pomagali wła- 
sna brać nawracać na schizmę. Oprócz ta- 
kiego postępowania stronnictwo świętojurskie 
w Galieyi dopuszezało się także innych grze- 
„chów wobec ludu, przejęło go jadem agita- 
cyj, straciło z oka materyalne interesa ludu. 

opomagało do rozkwitu lichwy i nędzy. 

I takie stronnietwo, eo przy każdej sposo- 
bności wymyśla na urządzenia konstytucyjne, 
które właśnie dały Rusinom swobodę roz- 
woju o własnych siłach, było sprzymierzeń- 
cem stronnictwa „wiernokonstytucyjnego* ! 
Używano go przeciw nam jako broni i jak- 
by na szyderstwo nazywano je także wierno- 
konstytucyjnem. 

Zwolna jednak stracił lud zaufanie do 
swych przywódzeów i już w wyborach do 
sejmu w r. 1876 niejednego z dawniejszych 
posłów swych porzucił. Ale dopiero wybory 
do Rady państwa w r. 1879 stały się praw- 
dziwą klęską dla stronnictwa świętojurskiego 
i dwaj tylko pozostali. A nie uchodzi przy- 
pisywać tak bezprzykładną klęskę w powia- 
tach czysto ruskich zapomnieniu się urzęd- 
ników austryackich w obowiązkach, przekup- 
stwu i gwałtom Polaków. 
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Wracam do pierwszych uwag moich: ; Największe dotychczas trudności sprawiało 


już nie jest zagrożona konstytucya, o kon- 
stytucyi lewiea milczy. Ale za to w r. 1882 
zagrożony jest stary austryacyzm, dawna 
biurokracya austryacka i idee Maryi Teresy 
i Józefa II. Z tych ezcigodnych resztek sta- 
rożytnych za ministerstwa Taafiego tyle już 
wyeliminowano przez wiadome lieytacye i 
nienowe już frymarki, że nie już nie pozo- 
stało. A powiedział to nietylko pos. Jaques, 
którego mowa, nawet na lewiey źle przyjęta, 
była prawdziwem wyprzysiężeniem się libe- 
ralizmu, lecz także p. Plener. A nawet sza- 
nowny członek biirgerministerstwa p. Herbst 
mówił w tym samym duchu. Tęskno mu za 
rzeczami bardzo dawnemi, niezgodnemi z dzi- 
siejszym duchem czasu. 

Przypatramy się nowemu hasłu. Prze- 
dewszystkiam „stara Austrya*! Jak to wy- 
godne i zarazem sympatyczne, że aż przy- 
pomina się humorysta franeuski, który ra- 
dził posłom: „A gdy już żadna nie przyjdzie 
wam myśl nowa, zawołajcie: vive la France! 
a będziecie mieli poklaski.* „Stara Austrya“ ! 
Co to znaczy? Przywiązanie do państwa i 
dynastyi bez względu na narodowość. Ależ 
tego i my chcemy, to 1 nasze. hasło. Ale 
jakże to zgadza się z stanowiskiem narodo- 
wo-niemieckiem? Albo niemiecka  Austrya, 
albo żadna! Albo panowanie mniejszości, al- 
bo żadne! A więc Austrya zawarunkowana 
niepodobieństwem, bo zgnieceniem więk- 
szości i wszystkich narodowości z wyjątkiem 
niemieckiej, Cóż mi to za dowód dobrego 
austryacyzmu? My jesteśmy dobrymi Austrya- 
kami nawet bez takich pretensyj; żądamy 
tylko równego pana dła wszystkich w myśl 
konstytucji. l 

A dalej idzie dawna biurokracya au- 
stryacka, szezególniej zagrożona. Daleko mi 
do tego, bym cenne przymioty jej podawał 
w wątpliwość, ale nikt nie zaprzeczy, że jak 
teraz duszą i ciałem jest usposobiona po 
centralistycznemu , tak była duszą i ciałem 
absolutystyczna, i trudno ją wyobrazić sobie 
bez „ograniczonego rozumu poddańczego*, 
tudzież że bardzo niełatwo pogodzić ją z 
wolnością, postępem 1 konstytucyjną odpo- 
wiedzialnością. My w Galieyi, którzyśmy 
przez 80 lat zaznali tej biurokracyi, nie mo- 
żemy przywtórzyć marzeniom J. Ekse. pana 
Herbsta; wolimy stanowczo nową biurokra- 
cyę, która przywykła do ochrony wolności 
osobistej, prawa domowego, tajemnicy li- 
stów, wolności słowa i praw tym podobnych 
(brawo! g prawicy), których też nikt naruszać 
nie myśli. 

Przechodząc do poruszonych przez dr. 
Herbsta idei państwowych cesarzowej Maryi 
Teresy i cesarza Józefa, mowca wykazuje, że 
ideje te nie były zgodne, i mniema, że tę- 
sknota do tych idei nie jest szczerą. Wszyst- 
kie ideje cesarza Józefa dawno już weszły 
w życie, jak wolność sumienia, równoupraw- 
nienie wyznań, emancypacya ludu — z wy- 
jatkiem jednej, a to idei germanizacyjnej i 
do niej to chyba tęsknią mowey lewicy. 
Mowca wykazuje, że przeprowadzenie takiej 
dążności dziś wobec konstytucyi nietylko 
byłoby niepolityczne i niesprawiedliwe, ale 
jest także niewykonalne. Zwracając się do 
dr. Russa, mowca zapytuje, jak długo strona 
przeciwna nie będzie się wahała zarzucać 
jakichś koncesyj, wrzekomo przez rząd Gali- 
cyi poczynionych — skoro faktycznie przy- 
toczyć można jedną tylko koncesyę, a mia- 
nowicie kolej transwersaluą, o której zresztą 
wiadomo wszystkim, że będzie tylko drugą 
dowozową linią dla kolei awletańskiej i że o 
jej budowie rozstrzygnęły względy strategicz- 
ne. Że Galicya zamiast o półtrzecia miliona, 
płacić będzie tylko o milion większy podatek 
gruntowy, to tylko sprawiedliwość; natomiast 
wylicza cały szereg politycznych żądań kraju, 
których rząd nie uwzględnił. „Nie dla ima- 
ginacyjnych komcesyj — kończy mowca — 
głosować będę za funduszem dyspozycyjnym. 
ale ponieważ rząd wyznaje zasadę równego 
prawa dla wszystkich, tak dla uboższych jak 
dla słabszych, ponieważ usiłuje wrócić Au- 
stryi jej pierwotne, naturalne powołanie, jej 
raison d'étre, i zrobić z niej państwo ludów, 
ponieważ nie chce mieć karyatyd, ale świa- 
domych, ofiarnych i chętnych obrońców pań- 
stwa, nie chee mieć panującej i służebnej ra- 
sy, ale obywateli równouprawnionych.... Je- 
żeli tedy głosowałem za podatkiem od nafty 
i jeżeli głosować będę za nową taryfa cłową, 
to zapiszcie to na wasz karb, panowie — 
wyście to bowiem sprawili, wy, którzy nam 
ustawicznie zagrażacie ezemś gorszem je- 
szcze niż podrożeniem światła lub chleba, 
bo odebraniem wszelkich praw naturalnych, 
wszelkich duchowych zdobyczy. Dlatego gło- 
suję za funduszem dyspozycyjnym.* (Żywe = 
laski i brawa z prawicy). 
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SPRAWY MONARCHII 


— Piszą z Dubrownika do Pol. Corr. 
podd. 19 b. m.: „Od tygodnia ukończonem 
już zostało uzupełnienie wojsk w południo- 
wej Dalmacyi i w Hercegowinie w ten spo- 
sób, iż kompanie liczą obecnie po 155 ludzi. 
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Gazeta Lwowska z dnia 1 marca 1882. 
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nabycie potrzebnej liczby mułów i koni; 
obecnie trudności te zostały pokonane, i 
wojsko znajduje się już w posiadaniu zwie- 
rząt jucznych , oswojonych z górzystym i 
skalistym terenem, i dających wszelką rę- 
kojmię, że odpowiedzą swojemu przezna- 
czeniu. 

Dotychczasowe działania wojskowe były 
częścią rekonesansami, częścią patrolami po- 
jedynczych oddziałów, których zadanie pole- 
gało na przywróceniu komunikacyi między 
znaczniejszemi miejscowościami i na rozpra- 
szaniu nagromadzonych band powstańczych. 
Przy takich wyprawach musiał każdy żoł- 
nierz brać z sobą zapas żywności na dwa 
dni. Źołnierz otrzymuje eodziennie 875 gra- 
mów chleba lub 500 gramów suchara, 300 
gramów mięsa wołowego lub 400 gramów 
baraniny, wreszcie 200 gramów mąki pszen- 
nej lub 300 gramów kukurydzianej, a w bra- 
ku jednej i drugiej 140 gramów ryżu lub 
grochu, fasoli ete., przytem odpowiednią ilość 
omasty, soli i pieprzu. Niemniej dostaje woj- 
sko w dostatecznej ilości kawę, wino i 
tytoń. 

Znaczna część wojska znajduje się na 
wysuniętych stanowiskach. Jednakże tylko 
przednie straże i placówki zmuszone są bi- 
wakować, i to często na górach, mających 
1,500—2,000 metrów wysokości, co nader 
jest uciążliwem , mianowicie w czasie mroź- 
nych nocy i wichrów gwałtownych. Placów- 
ki jednakże zmieniane są regularnie po trzech 
lub ezterech dniach. Pojedyncze oddziały są 
zwykle rozkwaterowywane po tak zwanych 
wsiach, złożonych po większej części z nę- 
dznych lepianek ,ł częstokroć bez drzwi i 
okien. Zdarza się niestety, że mieszkańcy, 
opuszczając swoje siedziby, zasypują studnie, 
eo przyczynia się niemało do zwiększenia 
niedogodności, wypływających z ogólnego 
braku wody.* 


(Obecne położenie.) 

Paryski dziennik National, który jest 
organem zachowawczego stronnictwa repu- 
blikańskiego i popiera gabinet Freyeineta, 
podał przed kilku dniami na czele swoich ko- 
lumn artykuł zatytułowany „Uspokojenie* 
(Apaisement), roztrzasający położenie Europy 
i niedoszłe do skutku plany byłego prezesa 
ministrów Grambetty. Trafny ten ze względu 
na położenie obecne artykuł opiewa: 

„Rok 1882 rozpoczął się niepomyślnie 
dla pokoju Kuropy. 

„Zawikłania w Hercegowinie i w Egi- 
pcie, rozdrażnienie dyplomacyi ottomańskiej, 
stanowisko Rossyi i wiele innych sympto- 
mów budziły obawy przedwczesnego rozwią- 
zania kwestyj międzynarodowych. Dodać nad- 
to musimy z ubolewaniem, że po raz pier- 
wszy od utrwalenia republiki ministerstwo 
francuskie zerwało z właściwemi nam trady- 
cyami roztropności i oględności. Mówimy tu 
o planach Gambetty nie dlatego, żeby nam 
sprawiło przyjemność wdawanie się w za- 
rzuty retrospektywne i deptanie powalonego 
o ziemię. Leży to bowiem głównie w intere- 
sie powszechnym wykazać i publicznie ogło- 
sić, jak łatwo kraj odwracający się nawet ze 
wstrętem od polityki awanturniczej porwać 
na tory zgubne, i jak czujnemi zatem po- 
winny być opinia publiczna i parlament. 

„Nie potrzebujemy sobie zadawać py- 
tania, jaką rolę byłyby odegrały nasze pułki 
w Egipcie, wystarczy nam pewnik, że inter- 
wencya ta bez żadnej korzyści dla kraju by- 
łaby nas skompromitowała i przez zamące- 
nie dobrych stosunków z innemi mocarstwa- 
mi przysłużyła się egoistycznej sprawie An- 
glii. Nie jesteśmy tak słabi, ażebyśmy się 
mieli obawiać nieuzasadnionego i niespra- 
wiedliwego wyzwania, przyzna jednak każdy, 
że byłoby nieroztropnością nastręczać choćby 
najlżejszą pobudkę do koalicyj przeciwko nam. 
Naród nie zdawał sobie w pierwszej chwili 
dokładnie sprawy, jak groźnego uniknął nie- 
bezpieczeństwa, z dniem jednak każdym poj- 
muje to coraz jaśniej. Z obaleniem zatem 
Gambetty i jego polityki zagranicznej odniósł 
tryumf zdrowy rozum stanu. h 

„Nie czynimy Gambecie wyrzutu, 1ż 
chiał ideę wojny uczynić popularną, zaslugu- 
je on na potępienie tylko za to, że Z lekko- 
myślnością, nie idącą w parze z Jego, szla- 
chetną ambicyą, pomnożył znakomicie istnie- 
jace w Turopie żywioły niepokoju i roz- 
kładu. e 4 d 

„W przeciągu niewielu tygodni skom- 
binował on swoje plany w sposób tak szcze- 
gólny, że stało się rzeczą nieodzowną zmie- 
nić kierownika spraw ważnych. 

„Od czasu jak kongres berliński nadał 
równowadze europejskiej inną postać, odda- 
waliśmy się ciągle i bez fałszywego optymi- 
zmu studyom owych kwestyj, które mogą 
zapobiedz nieporozumieniom i nie dopuścić 
do zatargów. Są to kwestye bardzo liczne, a 
rozwiązaniem ich zajmują się nieustannie 
ministrowie spraw zagranicznych wszystkich 
mocarstw. 


„Gdyby tych mężów stanu nie przeni- 
kała szczera dążność do unikania hazardów, 
to nie cieszylibyśmy się nawet takim wzglę- 
dnym pokojem, jaki od r. 1878 został zape- 
wniony. Z powodu piętrzących się ze wszy- 
stkich stron niebezpieczeństw, nie możemy 
się jednak pozbyć obaw pomimo sytuacyi 
napozór pokojowej i możemy jedynie wspól- 
nemu porozumieniu mocarstw europejskich 
zawdzięczać, że pokój dotychczas utrzymany 
został. 

„Wobec niewątpliwych a ogólnych po- 
trzeb przemysłu , handlu i cywilizacyi, ścią- 
gnałby na siebie ciężką odpowiedzialność ten, 
ktoby stracił cierpliwość i rozpoczął walkę. 
Na szezęście Francya znajduje się w tem po- 
łożeniu, że bardziej niż każde inne mocar- 
stwo może przyczynić się do uspokojenia po- 
wszechnego. Można jej rolę określić jako ne- 
gatywną , korzyść tej roli jednak właśnie w 
tem, ze powstrzymuje ona zbyt pospieszny 
rozwój wielu przedsięwzięć. Wyobraźmy so- 
bie groźne skutki wojskowej wyprawy do 
Egiptu, a łatwo będzie zrozumieć, co powie- 
dzieć chcemy. Podnieść musimy z naciskiem, 
że główne trudności znacznie się zmniejszy- 
ły od chwili, w której Francya zamiast zda- 
wać się tylko na własne siły, zwróciła się 
ku Europie. 

„Równocześnie z naszem wywikłaniem 
się z trudności i skoro Anglia poszła za na- 
szym przykładem , głosząc jednak, że nas 
wyprzedza—zmienia się także stanowisko Tur- 
cyi. Zbawienny zwrot w naszej polityce po- 
zwolił nam zaproponować środki usunięcia 
trudności w porozumieniu z mocarstwami. 
Choćby Mahmud basza i Arabi bej i nadal 
rozdmuchiwali w fanatycznych zgromadze- 
niach religijną i narodową nienawiść prze- 
ciw cudzoziemcom , to przecież wyszły z re- 
wolucyi rząd egipski nie będzie mógł zająć 
stanowiska upornego wobec: przedstawień 
całego kontynentu. 

„Skoro rozważymy, że lojalność Czarno- 
góry i energiczne środki wojskowe Austro- 
Węgier w celu stłumienia rozruchów w po- 
ładniowych prowincyach wkrótce okażą się 
skuteeznemi, to nie będziemy mieli żadnej 
przyczyny do obawiania się powszechnego 
pożaru wojennego.“ 


KRONIKA 


= Najj. Pan udzielił najłaskawiej z pry- 
watnej Swej szkatuły zakładowi ochrony i wy- 
chowania dziewcząt w Stanisławowie 200 zł. 
zapomogi. 

(—) Czerwony Krzyż. W Kałuszu od- 
był się dnia 16 lutego bal na rzecz krajowego 
stowarzyszenia patryotycznej pomocy Czerwonego 
Krzyża, a po strąceniu wydatków w kwocie 68 
zł. 11 ct., przyniósł czystego dochodu 149 zł. 
2 et. 

(—) W szkole lasowej odbędą się w 
czasie od 4 do 20 b. m. egzamina półroczne. 

— Posiedzenie Rady miejskiej od- 
będzie się jutro, we czwartek, o godzinie 6 wie- 
czorem. Na porządku dziennym między innemi: 
wnioski komisyi budżetowej tyczące się lokal- 
nego funduszu, oraz komisyi zakładu ubogich ; 
sprawa budowy strażnicy pożarowej i remizy 
na beczkowozy; wnioski w sprawie ułożenia 
chodników na ulicy Gródeckiej, Krakowskiej, 
Piekarskiej i Stryjskiej, oraz w sprawie zapro- 
wadzenia rozmaityeh urządzeń na cmentarzach 
lwowskich. 


(—) Zebranie miesięczne członków 
towarzystwa 'prawniczego odbędzie się w nie- 
dzielę dnia 5 marca o godzinie 4 po południu 
w sali rozpraw sądu karnego. Na porządku 
dziennym : „Projektowane zmiany w dziedzicze- 
niu gruntów włościańskich*. Sprawozdawca p. 
Aleksander Jasiński, c. k. notaryusz. 

= Wybór uzupełniający dwóch człon- 
ków Rady powiatowej w Nowymtargu z grupy 
większych posiadłości rozpisano na dzień 23 
marca b. r. a z grupy gmin wiejskich na dzień 
29 marca b. r. Wybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Gorlicach z grupy 
gmin wiejskich i jednego członka Rady powia- 
towej w Bochni z grupy większych posiadłości 
rozpisano na 29 marca b r. Wybory te odbędą 
się w mieście powiatowem o godzinie i w lo- 
kalnościach wskazanych w kartach legityma- 
cyjnych, które doręczy wyborcom e. k. staro- 
stwo. 

* Zapiski policyjne. Skradziono panu 
W. W. z kuchni dwie srebrne łyżki wartości 
12 zł. a panu P. F. z pomieszkania 20 zł. 

s Wypadek zatrucia całej rodziny 
włościańskiej, liczącej 9 osób, po spożyciu mą- 
cznej potrawy na wieczerzę, zdarzył się w Na- 
dorożniowie, w powiecie brzeżańskim. Z zatru- 
tych, mimo pomocy wysłanego na miejsce nie- 
szczęścia lekarza, umarły dotąd trzy osoby. 
Zdaje się, że mąka była zatruta jakąś roślinną 
trucizną, co bezwątpienia wykaże zarządzone 
ścisłe dochodzenie karne. 


x Fatalny strzał. Leśniczy dóbr Li- 
pnik, polując z 20-letnim swym synem na dziki, 
strzelił tak nieszczęśliwie, że kula trafiła tego 
młodzieńca w skroń i pozbawiła go życia na 


miejscu. Nieszczęśliwy ojciec pociągnięty został 
sądownie do odpowiedzialności. 


„*, Cierpiący na umyśle Adolf S. w | 


Stanisławowie, jako nieszkodliwy pozostawał 
przy matce, wdowie po c.k. kapitanie. Ta osta- 
tnia zachorowała na zapalenie płuc, w skutek 
czego musiała zaprosić do siebie dla pielęgno- 
wania obcą osobę na noc. Adolf S. w nocy na 
22 b. m., popadłszy w zupełne obłąkanie, wy- 
ważył drzwi do pokoju chorej matki i wpadł 
tam z obnażonym pałaszem i krzykiem, aby 
matka wstawała, a czuwającą przy niej osobę 
wypędził na ulicę, poczem, drzwi na klucz za- 
mmknąwszy, sam pozostał z chorą. Co się dalej 
stało w tym nieszczęśliwym domu, dociec tru- 
dno; tyle wszakże jest pewnem, że to gwałto- 
wne zajście, jeśli nie spowodowało, to przyspie- 
szyło śmierć chorej, którą nazajutrz po otwo- 
rzeniu drzwi przez ślusarza znaleziono w kuchni 
leżącą obok szafki, już nieżywą. Lubo na 
ciele zmarłej nie znaleziono żadnych zewnętrz- 
nych oznak jakiegokolwiek uszkodzenia, zarzą- 
dzono na żądanie c. k. prokuratoryi obdukcyę 
zwłok pani $., dla zbadania przyczyny jej śmierci, 
obłąkanego zaś Adolfa S. odstawiono do Kul- 
parkowa. 

t Zmarli w ostatnich dniach: w Kijo- 
wie metropolita Filoteusz, jeden z trzech naj- 
wyższych dostojników kościoła prawosławnego ; 
w Londynie owdowiała hrabina Essex, niegdyś 
znana pod imieniem Kitty Stephens znakomita 
spiewaczka; w Nicei słynny przyrodnik Desor, 
profesor geologii w Neufchatel, przeżywszy lat 
71. Zmarły był towarzyszem podróży nauko- 
wych w Ameryce i przyjacielem Agassiza. 

— Znany podróżnik pułkownik Prze- 
walski zamierza podobno przedsięwziąć nową 
podróż do Tybetu. Now. Wrem. donoszą, że 
Przewalski uda się do Azyi środkowej z wio- 
sną r. 1883, zaraz po otwarciu żeglugi. 


— Losy wyprawy polarnej. Według 
doniesień z Syberyi, sięgających dnia 23 sty- 
cznia, amerykańscy korespondenci dziennikarscy 
Jackson i Lawrence przybyli do Omska, zkąd 
pierwszy udać się miał do Irkucka, gdzie już 
nań czekał porucznik amerykański Dannenhauer, 
iobaj następnie puścić się mieli ku północy dla 
dalszych poszukiwań za rozbitkami statku Je- 
annette. Dannenhauer przesłał nowojorskiemu 
Heraldowi następujące treściwe sprawozdanie 
o losach wyprawy arktycznej na wspomnionym 
statku: Dnia 8 lipca 1879 parowiec Jeannette 
opuścił przystań w San Francisco, udając się 
na morze Lodowate dla odszukania wyprawy 
Nordenskjólda, która, jak się zdawało wówczas, 
uwięzła gdzieś w lodach u wybrzeży sybirskich; 
zarazem miano zamiar dokładnie zbadać owo 
morze. „Znaleźliśmy — opowiada sprawozda- 
wea —- miejsce, w którem zimował Nordeusk- 
jóld, mianowicie w krainie Czukezów, na wy- 
brzeżu zatoki Koluczyna. Puszki blaszane z wy- 
ciśniętym napisem „Stokholm *, które znaleziono, 
nie pozostawiały najmniejszej pod tym względem 
wątpliwości. Z zatoki pomienionej udaliśmy się 
w kierunku północnym i w pobliżu krainy 
Wrangla natrafiliśmy na lód, przez którs trzeba 
się było przedzierać. Dnia 6 grudnia gęsta kra 
zamknęła nam dalszą drogę; zostaliśmy zupełnie 
zamknięci lodowcami i w tem położeniu zosta- 
waliśmy przez 21 miesięcy. Dnia 21 czerwca 
1881 Jeamnetlea zgruchotana została przez lo- 
dowce w odległości 900 wiorst od ujścia Le- 
ny. Puściliśmy się zrazu pieszo po lodzie, ana- 
stępnie łodziami dotarliśmy do wyspy Simano- 
wa. Dnia 12 września wsiedliśmy ponownie do 
trzech łodzi, z których pierwszą z 158 ludźmi 
dowodził Delong, drugą z 7 ludźmi porucznik 
Schip, a trzecią z 10 majtkami mechanik okrę- 
towy Melville. Już następnej zaraz nocy zerwa- 
ła się straszliwa burza, która rozłączyła łodzie. 
Delong d. 17 września dostał się do ujścia Le- 
ny; ponieważ dla płytkiej wody nie można by- 
ło przybić do brzegu, zostawiliśmy łódź na mo- 
rzu, a sami pieszo udaliśmy się w dalszą dro- 
gę. Wszyscy dla braku pożywienia upadali z 
nóg; Delong więc wysłał przodem dwóch maj- 
tków po żywność. Dnia 9 października ludzie 
ci wycieńczeni zupełnie znaleźli nareszcie parę 
chat, opuszczonych przez mieszkańców. Tu w 
18 dni później znaleźli ich koczujący Tunguzi 
i zawiedli do wioski Bulana. Od tego czasu 
poszukiwania za resztą rozbitków amerykań- 
skiej wyprawy polarnej nie ustają, dotąd jednak 
niestety nie odniosły skutku.* 


— Podczas burzy śnieżnej, która 
niedawno srożyła się pod miastem Stawropolem, 
umarzło w drodze na śmierć 12 podróżnych. 

— Pożar cyrku. W nocy na 14 zgo- 
rzał w Sebastopolu cyrk, zbudowany z drzewa, 
przyczem w płomieniach zginęło 15 koni. 

-- Smutny wypadek zdarzył się dnia 
24 z| m. rano w Paryżu. W dzielnicy Mont- 
martre usłyszano nagle bardzo donośny huk a 
wnet po nim alarm ogniowy. Wyleciała była 
w powietrze fabryka pirotechniezna Ruggieriego, 
a to w skutek nieostrożności jednej z robotnie 
przy napełnianiu rakiet pokojowych. W pierw- 
szej chwili mówiono w całem mieście o bardzo 
znacznej liczbie ofiar i ogromnych stratach ma- 
teryalnych właściciela; tymczasem później poka- 
zało się, że na szczęście nikt z ludzi życia nie 
utracił i tylko 10 osób zostało lekko lub ciężko 
poparzonych. 

— W kopalni węgla Innerberg w See- 
graben przedwczoraj wieczór powstał pożar, 
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którego ofiarą skutkiem uduszenia padł zarządca 
kopalni Lóbel. starszy górnik Heinrich, oraz trzej 
robotnicy. Dwóch górników wyratowano. Kopal- 
nia, która była widownią tego nieszczęścia, jest 
własnością towarzystwa Oest. alpine Montanges. 
— Palenie zwłok ludzkich. Na do- 
rocznem zebraniu „towarzystwa pogrzebowego 
i przeciw niebezpieczeństwom pozornej śmierci“ 
w Berlinie, odczytano sprawozdanie za rok 1881, 
w którem między innemi powiedziano: Wobec 
dowiedzionej szkodliwości miazmatów wydoby- 
wających się z cmentarzy miejskich dla zdro- 
wia mieszkańców, coraz konieczniejszą staje się 
potrzeba upowszechnienia systemu palenia zwłok 
ludzkich. Ruch na korzyść tego systemu coraz 
bardziej się powiększa, czego dowodem, że ber- 
lińskie towarzystwo, liczące na początku roku 
zeszłego 38 członków, ma ich dziś 150. Na 
czas wystawy hygieny i przedmiotów ratunso- 
wych w Dreźnie, w maju r. b., p. Siemens 
zbuduje wzorowy piec do palenia i będzie w 
nim odbywał próby na zwłokach zwierząt i lu- 
dzi. Oprócz tego towarzystwo wystawi tam mo- 
dele, rysunki, dzieła odnośne, normalną trumnę, 
nosze i inne przyrządy. Magistrat miasta Ber- 
lina bardzo się interesuje tą kwestyą i przyjął 
już projekt wystawienia pieca na cmentarzu 
centralnym, lecz pozwolenia odmówiono w wyż- 
szycli sferach. Towarzystwo w r. 188] ograni- 
czyło się na wysłaniu pierwszych zwłok do 
spalenia w Gotha, gdzie już od dawna istnieje 
taki picc. Zresztą towarzystwa istnieją w Me- 
dyolanie, Rzymie, Zurychu, Londynie, Paryżu, 
Kopenhadze, Wiedniu, Peszcie, Buffalo, New- 
Yorku, San-Francisco i t. p., z któremi towa- 
rzystwo berlińskie ciągle się znosi. 
— Zemsta malarza. Z powodu zna- 
nego zajścia między Dumasem a malarzem pa- 
ryskim Jacquctem dzienniki włoskie przypomi- 
nają wypadek z życia Michała Anioła, który 
pierwszy użył pendzla za narzędzie zemsty. Je- 
den z kardynałów w Rzymie obraził był wiel- 
kiego artystę, a Michał Anioł w swym „Sądzie 
ostatecznym*, znajdującym się po dziś dzień w 
kaplicy Sykstyńskiej, odmalował go za to jako 
jednego z potępieńców, zanurzonego w płomie- 
niach, z długiemi uszami i wężem około nóg 
jego owiniętym. Kardynał żalił się o to przed 
papieżem Janem II, który jednak nie bardzo 
snać był zgorszony zuchwalstwem artysty, gdyż 
odpowiedział żartobliwie: „Gdyby cię Michał 
Anioł był wsadził do czyśca, mógłbym cię 
jeszcze ztamtąd wydobyć, ale w piekle kończy 
się moja władza.* 


Z Izby sądowej, 


(Losowanie sędziów przysięgiych). 


(L) Na drugą kadencyę roków przysię- 
głych, która w lwowskim sądzie kryminalnym 
rozpocznie się dnia 20 marca, zostali wyloso- 
wani jako główni przysięgli pp. Krusze- 
wski Wincenty, wł. dóbr Chorobrów; Franziak 
Józef, wł. realności; dr. Pordes Izrael, lekarz; 
Nahlik Juliusz, wł. realności; Lang Bronisław, 
wł. dóbr Wieczorki; Pick Emil, kupiec; Wierz- 
bici Ludwik, introligator; Kopczyński Karol, 
wł. realności; Wiśniewski Zygmunt, wł. dóbr 
Hujcze; Smolka Karol, sekretarz kasy oszczę- 
dności; Kuczyński Leon, wł. dóbr Łubów; 
Motylewski Franciszek, rzeźnik; Seyfarth Gu- 
staw, kupiec; Wisłobocki Zygmunt. wł. dóbr 
Wisłoboki; Urbański Jam, wł. dóbr Dobrosin ; 
Mavszałkiewiez Wiktor, kupiec; dr. Bielski Jó- 
zef, lekarz; Górski Paweł, kupiec; Töpfer Na- 
ftali, restaurator; Dworski Wilhelm, wł. real- 
ności; Mozer Franciszek, krawiec; Longin de 
Sajo Dunka, wł. dóbr Pustomyty; dr. Antoni 
Szatauer, lekarz; Skolimowski Władysław, wł. 
dóbr Dyniska; Birnbaum Saul, wł. realności ; 
dr. Rogalski Aleksander, adwokat; dr. Lacho- 
wicz Antoni, łekarz; Kasper Widacki, wł. real- 
ności; dr. Adolf Rares, adwokat; Leon Auf- 
schauer, przedsiębiorca z Żółkwi; Piotr Mią- 
czyński, wł. realności; Kajetan Kwaszyński, 
wł. fabryki maszyn; Michał Mans, wł. real- 
ności: Sniadowski Dominik, właściciel real- 
ności; Walichiewicz Michał, rymarz; dr. Leon 
Madejski, adwokat. 

Jako zastępey przysięgłych zostali wylo- 
sowani p. p.: Gembiecz, wł. realności; Ważny 
Jan, kupiec; Rubinstein Jakób, wł. realności ; 
Kwiatkiewicz Marceli, wł. realności ; Korybeżko 
Paweł, wł. realności ; Leszczyński Jan wl. re- 
alności ; Bruchnałski Antoni, właśc. realności ; 
Rosolski Walery. wł. realności; Leńko Jan, wł. 
realności. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Stowarzyszenie urzędników. 


(L) Pod przewodnictwem prezesa dy- 
rekcyi p. bałłabana odbyło się wczoraj 
walne zgromadzenie członków  zarejestrowa-. 
nej spółki zaliczkowej Stowarzyszenia urzęd- 
ników, z poręką nieograniczoną. Z przedso- 
żonego przez Radę nadzorczą sprawozdania 


z czynności dyrekcyi w r. z. wyjmujemy naj- 
ważniejsze szczegóły. Spółka liezyła z koń- 
cem 1880 r. 2020 a z końcem r. z. 2295 
członków. Udziałów subskrybowanych po 
50 zł. było 5850; z tych po koniec grudnia 
r. z. zupełnie wpłaconych 4127. Z udziałów 
wypowiedziano do końca listopada r. r. 129 
czyli 6450 zł. Ogólny przychód w gotówce 
wynosił w r. z. 259.897 zł., czyli był więk- 
szy o 30.639 zł. niż w r. L880. Oproeento- 
wane wkładki z końcem r. z. wynosiły 16.194 
zł. udzielone zaliczki 160.505 zł.; w obu ru- 
brykach okazał się wzrost znaczny. Fundusz 
rezerwowy wynosił 22.940 zł. w gotówce i 
efektach. Sprawozdanie rady nadzorczej przy- 
jęto do zatwierdzającej wiadomości, poczem 
radca sądowy p. Ramski odezytal wnioski 
Rady nadzorczej tej treści: Ponieważ fun- 
dusz rezerwowy wynosi już obecnie więcej 
niż 10 pre. udziałów, przeto nie ma potrzeby 
dalszego dotowania. Czysty do podziału na 
dywidendę pozostały zysk wynosi 11.605 zł. 
Rada nadzorcza proponuje, ażeby dywidendę 
wymierzyć w wysokości 6 od sta, eo wynie- 
sie 11.358 zł. Z czystego zysku pozostanie 
tylko kwota 247 zł. którą przeznaczono na 
remuneracyę dla funkcyonaryuszów dyrekcyi. 
Wszystkie wnioski Rady nadzorczej zostały 
przyjęte a nadto udzielono dyrekcyi absolu- 


toryum. R 
Dr. Balasits w imieniu dyrekcyi 
przedłożył wniosek, ażeby dotychczasową 


stopę procentową od wkładek oszezędności, 
które z końcem r. z. wynosiły 16.194 zł., 


|zniżyć z 5 proc. na 4 proc. Dyrekcya bowiem, 


lokując czasem te wkładki w innych instytu- 
cyach finansowych, które, jak wiadomo, płacą 
od roku tylko 4 proc., musiała z swoich 
funduszów dopłacać 1 proc. Wniosek ten zo- 
stał przyjęty, równie jak preliminarz budżetu 
na r. b., który w rozchodach tytułem płacy 
funkcyonaryuszów i opłaty lokalu wykazuje 
sumę 5800 zł. Na wyborze kilku członków 
dyrekcyi i Rady nadzorczej skończyło się 
posiedzenie. 


OSTATNIA POCZTA _ 


Wczoraj odbył się w Bochni wy- 
bór posła do lzby deputowanych z 
większych posiadłości okręgu Bochnia - Wie- 
liczka - Brzesko w miejsce śp. Pęgowskiego, 
który, jak wiadomo, utracił życie w czasie 
pożaru Ringtheater. Na 86 głosujących otrzy- 
mał p. Atanazy Denoe 73 głosów, został za- 
tem wybrany. 


Izba pauów na wczorajszem posis- 
dzeniu przyjęła po krótkiej dyskusyi ustawę 
zaprowadzającą sądy wyjątkowe w Dalmacyi, 
poczem rozpoczęła obrady nad przedłożeniem 
o podniesieniu ceł finansowych (Sperrgesetz). 
Pierwszy zabrał głos w tym przedmiocie p. 
Plener i przemawiał za wnioskiem komi- 
syl żądującym, jak wiadomo, odrzucenia całe- 
go projektu. Mowca opierał się głownie na 
tem, że podwyższenie cła od kawy stanie się 
wielce uciążliwem dla uboższej ludności. 

Hr. Leon Thun oświadczył na to, że 
takiemi czulostkumi nie można się bawić 
przy roztrząsaniu ważnych spraw państwo- 
wych. Przedłożenie rządowe nie ustanawia 
ostatecznie żadnego cła, czas więc będzie 
mówić o tem w czasie rozpraw nad taryfa, 
nie sądzi jednak mowca, aby układy ełowe 
z Węgrami mogły przyjść do skutku bez 
podwyższenia cła od kawy. Podwyższenie ceł 
daje wprawdzie powód do agitacyj tenden- 
cyjnych, ale jest potrzebnem i nieuniknio- 
nem. i 

„ Karol ks. Schwarzenberg przema- 
wla za przyjęciem ustawy, bo ona zapobie- 
ga tylko, żeby pieniądze, które mają wpłynać 
do skarbu, nie zostały w ręku przekupniów. 
Zaraknięto następnie dyskusyę ogólną, po- 
czóm głos zabrał p. minister Dunajew- 
ski, odpierając zarzuty, jakoby cło od kawy 
dotykało przedewszystkiem ubogich. Pan mi- 
nister przypomina, że według orzeczeń zna- 
komitych chemików kawa i herbata nie są 
właściwie środkiem pożywienia. Powołując 
się na cyfry, dowodzi, że obfitość zbioru i 
ilość towaru na targu są czynnikami bar- 
dziej wpływającemi na cenę, aniżeli cło i po- 
datek. Gdyby jednak cło miało nawet wy- 
wrzeć wpływ na cenę kawy, to na jedną 
szklankę kawy wypada bardzo drobny uła- 
mek centa. Minister wspomina, że gdy w 
pierwszej połowie lutego przywieziono 13.757 
centnarów kawy, co odpowiada średniej cy- 
frze dowozu, to w drugiej połowie miesiąca 
cyfra ta wzrosła do 148.491 eetnarów, co do- 
statecznie dowodzi konieczności tymczasowej 
ustawy. 

Po przemówieniu sprawozdawcy, wnio- 
sek Plenera żądający przejścia do porządku 
dziennego odrzucono i na wniosek Falken- 
hayna przyjęto ustawę w brzmieniu sformu- 
łowanem przez lzbę deputowanych w dru- 
giem i trzeciem czytaniu. 


Izba deputowanych prowadziła da- 
lej obrady szczegółowe nad budżetem. Przy 


pozycji „bezpieczeństwo publiczne* dep. Al- 
ter wystąpił przeciw twierdzeniu, że wy- 
bryki w Kuchelbad były wynikiem poprze- 
dnich prowokacyj. Sądzi, że raczej wynikły 
one z zujścia wywołanego poprzedniemi wy- 
borami do Izby handlowej i zastojem, w ja- 
kim znajdowała się wówczas kwestya uni- 
wersytetu praskiego. 

Dep. Oberndorfer omawia stosunki 
bezpieczeństwa publicznego na wsi i prosi. 
aby rząd położył koniec włóczęgostwu. 

Dep. Schönerer mówi o czynności 
władz przy nadzorze nad stowarzyszeniami, 
przy rewizyach i konfiskatach. Wyjaśniając 
różnicę między liberalizmem prawdziwym a 
liberalizmem giełdowym, kładzie nacisk na 
to, że od dawna stawał w obronie stanowi- 
ską niemiecko-narodowego, na które stronni- 
etwo wiernokonstytucyjne dopiero teraz wstę- 
puje. On i jego przyjaciele polityczni nie 
grawitują do Wiednia, ale w ogóle tam, 
gdzie są Niemcy, i nigdy nie podporządkują 
stanowiska narodowego państwowemu. Mow- 
ca w dalszym ciągu wzywa ludność nie- 
miecką, aby się odwróciła od liberalizmu 
giełdowego, a trzymała wyłącznie narodo- 
wości. 

Prezydent Izby Smolka, który trzykrot- 
nie wzywał moweę, aby powrócił do przed- 
miotu, odbiera mu głos. Schónerer odwołał 
się do Izby. Lewica głosowała za tem, żeby 
mówił dalej, większość jednakże oświadczyła 
się za orzeczeniem prezydenta. (Dalszy ciąg 
dyskusyi obacz Telegramy). 


Klub prawego centrum na one- 
gdajszem zebraniu wyraził życzenie, aby na 
sesyi przedwielkanocnej oprócz projektu re- 
formy wyborczej i taryfy celnej zostały za- 
łatwione ustawy: przemysłowa, kongrualna i 
szkolna. Prezydyum klubu ma w tym duchu 
poczynić odpowiednie kroki. Gdyby pomimo 
zdwojonej pracy załatwienie przed Wielkano- 
cą wszystkich tych przedmiotów było rzeczą 
niemożliwą, prezydyum klubu starać się bę- 
dzie, aby Izba została zwołana po Wielkiej- 
nocy na krótką sesyę, która jednak nie po- 
winna przeciągnąć się po za kwiecień, gdyż 
potrzebnem jest, aby sejmy mogły być zwo- 
łane w maju. 

W klubie centrum wyrażono w kwe- 
styi programu prac te same życzenia i pole- 
cono dopominać się u rządu przedłożenia dat 
statystycznych, potrzebnych do ustawy o kon- 
CR Następnie klub obradował nad taryfą 
celną. 


O operacyach na widowni po- 
wstańezej otrzymaliśmy wezoraj kilka de- 
pesz, które jednak mogliśmy pomieścić tylko 
w części nakładu. 

Według depeszy komendy 18 dywizyi 
piechoty dnia 27 lutego wieczorem wysłano 
wojsko z Nowosnje i Antowaczu celem za- 
skoczenia powstańców, którzy wskutek skom- 
binowanego ataku wojsk uchodzili w kierun- 
ku Zagorza i Uloku. Kompania 26 batalionu 
strzelców zetknęła się d. 25 z. m. wieczo- 
rem na półnoe od Pakosu z oddziałem pow- 
stańców, liczącym 155 ludzi, a nazajutrz ra- 
no zaalakowuła i zajęła wzgórza. których 
powstańcy bronili. Ze strony wojska 1 po- 
legł, 2 raniono. 

Dalej donosi komenda generalna z Se- 
rajewa pod d. 28 z. m., że w nocy generał 
Leddihn raportował z Kalinowie o połacze- 
niu się z pulkownikiem Haasem, który przy- 
był z Hołowli. Zagórze całe prawie opuścili 
mieszkańcy, naczelnik zaś gminy wrócił sam 
i poddał się z zaręczeniem. że go powstańcy 
gwałtem z sobą zabrali. Opowiadał on, że 
powstańcy udali się w dolinę górnej Ner- 
stwy. Telegrat optyczny między Kalinowicem 
a Trnową zastąpiono elektrycznym. Wreszcie 
generał Obadich donosi z Foczy, że już te- 
raz pojawia się wielka nędza w obwodach 
nawiedzonych przez powstańców, i że władze 
pozostałych w domu. dobrze myślących, ży- 
wić muszą. Ciężko ranny porucznik Rakus 
umarł dnia 26 z. m. 


Zasługującym na uwagę faktem jest, że 
Nordd. Allg. Zty. przedrukowała artykuł 
niemieckiego organu wojskowego, 
którego zakończenie jest następujące: „Do 
niedawna jeszcze znajdowali się w wojsku 
niemieckiem oficerowie, którzy, pozostając 
pod wpływem dawnej tradyeyi, żywili pewne 
przyjazne uczucia dla Rossyi. Spodziewać 
się jednak należy, że teraz po mowach Sko- 
belewa, które zdradziły myśli i uczucia wię- 
kszej części społeczeństwa rossyjskiego, wy- 
leczą się z tego gruntownie. Mowy Skobe- 
lewa przyniosły więc dla nas wielki pożytek, 
a Skobelew zasłużył się nam niemi lepiej, 
niż zamierzał. * 


Komisya francuskiej Izby deputowanych, 
zajmująca się projektem rządowym w przed- 
miocie wybierania merów przez gmi- 
ny, zgodziła się na ten wniosek, odrzuciła 
prośbę rady muniecypalnej paryskiej, ażeby 
ustanowionym także został urząd mera mia- 
sta Paryża i wybrała sprawozdawcą Ribota, 
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Wniosek komisyi różni się od wniosku rzą- 
dowego w tym tylko szczególe. że żąda, aby 
w gminach, które maja przystąpić do wyboru 
merów, odbyły się przedtem nowe wybory 
do rad gminnych. 


W skutek odwołania Ronstana 
rząd włoski zamierza zamianować nowego 
konsula generalnego w Tunisie. 


Według telegramu Köln. Zig. posłem 
francuskim w Madrycie zostanie sta- 
nowczo deputowany Andrieux. 


Izba niższa angielska przyjęła 
300 głosami przeciw 167 wniosek Gladstona 
żądający odroczenia porządku dziennego aż 
do ukończenia obrad nad jego wnioskiem 
w sprawie agraryjnego bilu irlandzkiego. 


W Trlandyi popełniono znowu mor- 
derstwo agraryjne. W Ballindrehid pod 
Ballyhannis ludzie zamaskowini wywlekli 
z łóżka i zastrzelili syna dzierżawcy Kreely, 
który opłacił czynsz dzierżawny. Sprawców, 
jak zwykle, dotychczas nie wykryto. 


Biuro Reutera donosi z Kairu, że po- 
głoska o nieporozumieniu między 
Mahmudem i Arabi-bejem nie ma 
żadnej podstawy. W gabinecie egipskim zu- 
pełna panuje zgoda. 
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TALEGRAWN GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 28 lutego. W dalszym 
ciągu dyskusyi budżetowej (p. 
Ostatnia poczta) szef sekcyli Kubin, 
jako przedstawiciel rządu, odpowiadał 
na wywody dep. Altera, i oświad- 
czył, że ponieważ rząd w każdym 
kierunku wypełnia swoją powinność, 
nie może przeto brać do siebie zarzu- 
tów, z jakiemi wystąpił ten mowca. 

Dep. Tonner odpierając zarzuty 
dep. Altera nadmienia, że stronnictwo 
liberalne powołuje się bezustannie i 
powraca do zajść chuchelskich; dowód 
to aż nadto wyraźny, jak pożądanem 
były dla Niemców te zajścia. 

Po kilku uwagach deputowanych 
Saxa, Kwiczały i Altera tytuł „bez- 
pieczeństwo publiczne“ został przyjęty. 

Tytuł „państwowa służba budo- 
wnicza* został również przyjęty. 

Szef sekcyi Kubin na zapytanie 
dep. Matscheka oświadczył, że układy 
względem polepszenia sytuacyi inży- 
nierów cywilnych są w toku i nieba- 
wem należy się spodziewać ich ukoń- 
czenia. 

Tytuły „budowle wodne*, „budo- 
wa dróg“ i „budowle wchodzące w za- 
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kres administracyi politycznej* zostały 
przyjęte. 

Dep. Firnkranz przemawiał 
za budową mostu żelaznego na Duna- 
ju pod Kromieryżem (Krems), dep. 
Chamiec za wybudowaniem mostu 
na Dniestrze, dep. Doblhammer za 
regulacyą Innu, dep. Magg za regu- 
lacyą Muru. Ten ostatni mowca przy 
tej sposobności oświadczył się imie- 
niem swojego stronnictwa przeciw dzi- 
siejszym wywodom dep. Schónerera, 
nadinieniając zarazem, że stronnictwo, 
do którego ma zaszczyt należeć, po- 
czytuje sobie za chlubę zarzut uczy- 
niony przez p. Schónerera, t.j. zarzut 
patryotyzmu austryackiego. 

Petersburg, 28 lutego. W pro- 
cesie Trigoni zapadł wyrok 
dzisiejszej mocy. Dziesięciu oskarżo- 
nych, w tej liczbie jedną kobietę, ska- 
zamo na Śinierć, pozostałych na cięż- 
kie roboty. 


Wiedeń, 1 marca. (Tel. pryw.) 
Według otrzymanych tu prywatnych 
wiadomości przybyło do Raguzy 40 
Krywoszan, aby zbadać, czyli ge- 
nerał Jowanowicz niebyłby skłonny 
wejść w rokowanie o poddanie się 
Krywoszy. Delegaci krywoszańscy od- 
jechali nie osiągnawszy żadnego re- 
zultatu, gdyż generał Jowanowicz nie 
wejdzie w żadne rokowania, żądając 
bezwarunkowego poddania się 
powstańców. 


Berlin, 1 marca. (Tel. pryw.) 
Kreuiżzciiung podaje obszerniejszy ar- 
artykuł o gen. Skobelewie i twier- 
dzi, że rząd niemiecki w jego mowie 
i sposobie jej przyjęcia w Rossyi upa- 
truje niebezpieczny symptomat. 
Skoro gen. Skobelew dotąd nie dostał 
demisyi, lecz przeciwnie wystapienie 
jego znalazło poklask w prasie i u po- 
tężnej, partyi, którą cesarz swojem za- 
ufaniem obdarza — to przyjaźne 0- 
świadczenia oficyalnych organów ros- 
wartości. 
Kreutzzeitung mniema, że obawy Dez- 
pośredniego niebezpieczeństwa są 
dotąd bezzasadne, ale wystapienia te- 
go rodzaju, jak gen. Skobelewa, mu- 
szą w kołach kierujących wywołać 
troskliwą baczność wobec dalszego 
rozwijania się sytuacyi politycznej. 


Telegrafowany kurs wiedeński, 


Pielon, 25 lutego 1882, godzina 2 m. 30, 
Losy kredytowe 173:50. Węg. akcye kredyt. 293 —, 
Akeye anglo-anstr. 117-50, Akcye banku Union 11650, 
Akcye kolei Karola judwika 28950, Akcye kolej 
północnej 243.—, Akeya kolei południowej 128:25. 
Axcye kolei Alföld 162:-. Akoeve kolei Flzbietv 
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20475. Akeye kolei Lwowsko-Czerniowieekiej 164: — , 
Akcye kolei węg. północno-wechodniej 155:—, Wie- 
deńskie losy 12250, Akcye kolei Rudolfa —*—, Akcyi 
kolei Albrechta ——. Węgierskie obligacye państw. 
w złocie 9250, Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 
95:50. Losy regulacyi Cissy 108.—-, Losy tureckie 
2225, Węgierska renta 118-—, Akcye banku związ- 
kowego 110 —-, Akcye banku obrotowego —.—, Ak- 
eye kolei węgiersko-galieyjskiej ——, Akcye kolej 
państwowej —--, Bubel papierowy 120.75 Węgier- 
skie losy 112715, Marka niemiecka —'—. Usposobie- 
nie ociężałe. 

Wieden, 26 lutego 1882, godz. 5 min. 40. 


Akcye kradytowe 303:—, Anglo-Austryackie—*—, 
Unionskank — =, Kolej Karola Ludwika 290 50, Po- 
łudniowa ——, Renta papierowa 7412, Galicyjskie 


listy zastawne 101'--, Galicyjskie obligacye indemni- 
macyjne ——, Galicyjski bank rustykalny 100:50, Losy 
z r. 1860 ——. Napoleondor 952— Rubel papier, 
—:—. Usposobienie —, 

Wiedeń, 1 marca 1881, godź. 10 m. 45. 
Akeye kredytowe 29650, Auglo-Austr. 11850, Akcye 
banku Union 118 —, Kolej Karola Lud, 29075. Po- 
łudniowa 129:50, Renta papierowa -- -—, Galicyjskie 
listy zastawne —*—, Galicyjskie obligacye indemni 
zacyjne ——, Galicyjski bank rustykalny ——, Losy 
z roku 1860 —'—, Napoleondor 9.52. Rubel papis- 
rowy 121. Usposobienie silne, 

Telegramy zbożowe z d. 28 lutego, W ie- 
deń: Pszenica za 100 kilogr. 12.25 do 1275 zł., żyto 
—— ão —'— Zł., jęczmień —'— do —— zł, ku 
kurudza ——— do — — zł., owies —— do —— zł., 
okowita pr. 10.000 liter procent 32:75 do 38— zł. 
Buda-Peszt: Pszenica 100 kilogr (na jesień) 12:08 
do 12.05 zł., rzepak (sierpień wrzesień) —— do 
13 60 zł, — Berlin: Pszenica żółta (nawrzes. paźd.) 
2290:50 m., żyło ——-m., spirytus 55:80 m., olej rze- 
pakowy 4710 m., — Szezecin: Pszenica ——, 
rzepik —.—. -- Paryż: mąki 159 kilogr. 62-60 fr. 
olej rzepakowy 69°75 fr., spirytus —— fr. — W ro- 
eław: Pszenica ——, Żyto —-—, owies —.—, spi: 
rytus -——.-—. kukurudza —.—. Kolonia: Psze- 
niear— —. 


Odpowiedzialny redaktor: Władysław £oziń ski. 


Spostrzeżenia meteorologiczne 


z dnia 1 marea £*2 o godzinie 7 rano. 


Barometr 729.8mm. przy temp, 090. Psychro- 
metr suchy  5.19G. Psychrometr wilgotny 4.680. 
Prężność pary 6.1mm. Wilgoć 520/,, Zachmurzenie 
10. Wiatr NW1 Ozon 9. 
Temperatura powietrza 4 I° R. 
Barometr idzie do góry 
Stan barometru nad poziom morza 754 Smm 
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Przyjechali do Lwowa. 
duia 1 marca 1582 
Hotel George'a 
Pp. K. Huralembiad z Rumunii. E. Fül- 
ter z Rozdsłu. K E Wolf z Dresa. 
Motel Warszawski 
Pp Ks P. Niedzwiedzki z Złoczowa. A. 
Bielski z Chyrowa. M. Taussig z Berna. 
kioiel Europejski 
Pp. Ks. E. Szediwy z Przemyśla. W. Pro- 
kopowicz Przemyśla. I. Isherwood z Rossyi. 
I Charmant z Wiedaia. L Angres z Berlina 
Hotel Lang: 
Pp. I. Polak z Sorohoven. 
Insbruku Ks Stachów z Rawy. 
Hotel Angielski 
Pp LL. Nowosielski z Sarn. M. Janicki 
z Scianki K. Bratkowski z Drohobycza. K. 
Rychlewski z Rozdołu Ks. I. Kierniakiewiez 
z Czernichowa. 


R. Vogel z 


Cennik lwowskiej izby handlowej i przemysłewej. 
Lwów dnia 26 lutego 1852. 


| pfaca żądają 
|_walułą austr. 
1. Akcye za sztukę. A złr. et, air. ct. 
Kol. g. Kar Lud. po 200 złym. k. 21288 50 293 — 
Kol lwow.-czer.-jas. po 200 z. w. a. 51163 — 167 — 
Banku bip. galie po 200zł. w.a. _|307 — 305 — 
Banku kred. $al. po 200 zł. w. a. 21250 — 255 ~- 
2. List. zast. za 100, zł. 
ów. kredyt. galie. 5 pr. w. a. gł 9950 101 — 
Tow kr „ = 4 pr. w. a. s 98 — B= 
7 » A 5 pr. T EJ H, 50 10i — 
Tow. kred. gal. 4 pr. w.a. los 41" 1.5] 90 — 923 — 
f hip. galic. 6 pr. w. a. -H100 60 101 60 
Banku hip > ć p E S erh RE 
ği z n 5 pr. w.a, Wy- a £ À 
losowalne z 10 pr. premią . . £]100 25 101 60 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. Ópr.w.k. z 100 — 101 50 
T w mA prow dzo 05 — 96 — 
3. Listy dłużne za 100 zł. 
Ogóln. roln. kred, Zakład dla Gal. 

5 Bukow. 6 pr. los. w 15 lat. | 92 — 34 — 
4. Obligi za 100 zł. | 
Indemniz. galic. 5 Z „a e; s y8 75 101 50 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. - 

włościańskiego 6 proc, w. a. . |100 — A 50 
Pożyczki kr. zr. 1875 po 6 pr. w.a. 100 25 102 25 
5. Losy miasta Krakowa 18 — 20 — 

5 7 „o Stanisławowa . 25 21 — 

5. Monety. f, S 

Dukat holenderski 5 55 5 8 
Dukat cesarski 554 5 a 
Napoleondor 946 OE 

Połimperyał . . . . 9 74 9 84 

Rubel rossyjski srebrny . 1 52 1 62 

» „papierowy . 1 197, 1 ZDJ 
100 marek niemieckich . 58 50 59 25 
Sieno p |... 2 |- — —— 
Kupony w srebrze [EWĘ TJ 


Kurs giełdy wiedeńskiej 
z dnia 25 lutego 1582. 
1. Dług państwa. piaca żądają 


Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad . 18.55 73.75 
IMmtyssiegpien a sos PRA 18.10 18.93 
Jednolity dług państwa w srebrze w 
styczeń-li piec È i 74.50 74.70 
kwiecień-październik . - . 14.50 14,70 
Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. . 117.75 118.25 


127.— 137.50 
131.— 131.50 
111.25 (72.— 
170.5 171.— 


1864 po 50t zł. w. 4.5 pr. 
1560 po 100 zł. 5 pr... 
ai „ 1564 po 100 zł. 
og „, 1664 po 50 zł. 
Renty Com po 42 lir austr. . . . 
Listy zastaw. domen. państw. po 120 
ZARJO PIĆ „e. 
Austr. Asyg. skarb. z 
Renta papierowa 50, z r. 1581 . . 87.70 87.85 
Austr. renta zł. wolna od podatku 4pr. 92,— 92.20 


2. Obligacye indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.) 


7? 
33 


2 
1) 


144 — 145, — 


wrotne 18525pr. 100.50 101.— 


Czech 105.25 ——= 
Bukowiny . 95.50 96.50 
Galicyi a AF 99.— 99.50 
Niższej Austryi . 105.-— 106.-— 
Siedmiogrodu 94,25 95.50 
Węgier , 91.— 9775 


3 Akcye. 


Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zt. 140 115.50 116.— 
inst. kred. dla handlu po 160 zł. 294.25 294.50 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 895.— 900.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . o= =m —— 
Gal.bank d.han. i prz. a 200 zł.wpł.40pr. — = —— 
Gal. zakł. kred. ziemski 4 200 złe. . == —=— 
Bank dla krajów koronnych à 200 zł. 

wpł. 50wprs Te MUERANESE= PoE >= 
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. 811.— 813.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze. —— E= 
Aust.Tow.żeglugi par.dun.po 500 zł. m. 528.— 530.— 


Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł.m. 204.50 205.— 
Kol. Preszow-Tarn. (w. e.) a 200 zł. z i 
Północna kolej po 1000 zł. m k. . 2418.—2422.— 


Pociggi kolejowe. 


Przychodzą do Lwowa. 
(Według południka peszteńskiego.) 

Z Krakowa: o godz. 5 min. 20 rano (pe. 
siag pospieszny); o godz. 9 min. 7 wie- 
czór (pociąg osobewy): ¢ godz. 11 przed 
południem (pociąg mięszany). 

Z Czerniowiec: o godz. 9 min. 40 wie- 
ezór (pociąg pospieszny); o godz 3 min, 
45 rano (pociąg mięszany); o godz, 8 
min. 32 po południu (pociąg mięszany) 

Z Podwoloczysk ; (na dworzec w Pod- 

zamezuj: © goz. 3 min. 8 rano (pociąg 

mięszany); © godz. 2 zain. 36 po połu- 
dniu (pociąg mięszany). 

Stanisławowa : (ne Stryj) do Lwow s 

3 godz 8 min. 5 rano i 8 godz wieczór 

Z Podwcioczysk: (na dworzec lwowski 
główny) o godz 10 min 10 wieczór (po- 
ciąg pospiesznyj; o godzinie 3 min. 30 
rano (pociąg osobowy); o godz. 3 min. 52 
po południu (pociąg męszany). 


Łe 


Odchodzą ze Lwowa. 

(Wecług południka peszteńskiego). 
Krakowa: o godz. 10 min. 30 w no- 
cy (pociąg pospieszny); o godz. 4 min. 
33 rano (pociąg osobowy); o godz. 4 min, 
49 po południu (pociąg rmięszany). 
Czerniewiec: o godz. 6 min. 10 ra- 
ne (pociąg pospieszny) o godz 11 min. 
50 w południe (pociąg miyszany); o godz. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięsżany) 
Podwoloczysk : (4 dworca lwowskie- 
go głównego) o godz. 5 min. 40 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 12 min. 10 
w południe (pociąg mięszany); o godz. 10 
min. I| w nocy (pociąg miąszany). 
Podweleceezysk: (z dworca w Pod- 
zamezu); o godz. 10 min. 39 w nocy (po- 
ciąg mięszany. ; o godz 12 min 32 w 
południe (pociąg mięszany.) 

Do Stanisławowa: (na Stryj) o godz 6 
min. 45 rano i o godz. 6 min. 35 wieczór 


Do 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Przedpłata na „Gazetę Lwowska, 
wynosi całorocznie w miejscu (od 1 
stycznia do końca grudnia) 12 zł., 
pocztą 16 zł.; półrocznie (od 1 stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 6 zł., 
poczta 8 zł.; ćwierćrocznie (od 1 sty- 
cznia do końca marca) w miejscu 3 zł., 
pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 1 do koń- 
ca każdego miesiąca) w miejscu 1 zł. 
pocztą 1 zł. 35 et. 

Prenumeratorowie cało- i półroczni, 
(którzy prenumerują od 1 sty- 
cznia do końca grudnia, lub od 
1 stycznia do końca czerw ca) 
otrzymują „Przewodnik naukowy i lite- 
racki“, dodatek miesięczny do „Gazety 
Lwowskiej“ bezpłatnie ; ćwieróroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct. 
drudzy 30 ct. „Przewodnik* prenumero- 
wany osobno kosztuje rocznie 4 zł, 
półrocznie 2 zł.. ćwierórocznie 1 zł. 


i. płacą żądają płacą żądają 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 286.75 287.25 | Keglevicha po 10 zł. m. k. . . . 19.50 — — 
Lwow.-Czeru kolej po 200 z? wa. w sr. 164— 16450| Losy miasa Krakowa . . . . . 1850 18.90 
Tow. kol. žel. państw. po 200 zł. m. k. 299.— 239,50 | Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 23,50 24.— 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 128.— 129,— | Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w.a. 40.75 41.25 
I. kol. węg. gal. a 20U zł. w srebrze 151.50 152.— | Palfiego po 40 zł. m, k. . . . . 36.50 37,— 
“ Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa . "P a 
A Salma po 40 zł. m. k. . « . « - A 51. 
e y eta e | St. Genois po 40 zł. m. k. . . 4425 44.75 
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla Pożycz. m. Stanisławowa (po 20zł. w.a. 23. — 24 — 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. == —.—] Poż. Tryestu po 100 zł. m. ogg" = 127.50 
Powsz. austr, zak, kr. ziem. 5 pr. wsr. 100.15 101.—| „ n po 50 zł. w. a. 63.— 64.50 
4d premiowe po 3%, 99.75 100,— | Waldsteina po 20 ał. m. kety 27.50 23.50 
Gal. zak. kr. ziem. Irak, los w181. Gpr. —— 104.50 | Windischgratza po 20 zł, m. k. . 36.50 37 — 
nn „Am a „Sr pbr RI te 7. Weksle (na 3 miesiące) 
«2 (api. ` — bem 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. 94— 95.— | Augsburg na 100 zł. w. p. n. |. —— —— 
' n n n po 5 proct. 99.5w 100.— | Berlin za 100 mark w. p. n. : — w 
n 5 n „ po 5 proet. w E Frankfurt za 100 mark w. p. n. PEE 
37 latach zwrotne . . « « 99.50 100.— | Hamburg za 100 mark w. p. n. ED ZAA 
Gal. banku hip. po 6 proc. 100.50 100.96 | Londyn za 10 ft. szt. 120.66 120 90 
Gal. Zakł. kred. włość. po 6 pr. . o TT Paryż za 100 fr. 47.70.— 47.80 — 
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . 100.5 3 
Weg. Tow. ziem. ake. po 5'Ją proż.  98.— 93.75 Kurs złota. 
„ Zakł. kr. ziems. po 5'/a proo. 100.— 102.— | Dukat cesarski men. 5.60—  5.66.— 
7 n pełnej wagi 5.63.— 5.65 -9 
5. Obligacye z prawem pierw: :eństya (za 100 zł.) | Korona . . - « . CZ 2 
| 20-frankówka . . . 9.50— 9.57, — 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. Y2.— 93.— | Rossyjski isnperyał . 9.811-— —aje3 + 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. 2z.) Talar związkowy . jA d 
a 300 sł. 5 proe, w srebrze 89.50 90.— | Srebro Ak ca Z GEAE 
Kol. pół. po io A m e . 105..0£SE 
n n o Zd. W, d . . . . 101.25 c H . 
Kol. gal. kw. Luż. omisya zr. 1881 2 RE- handlowej i przemysłowej, 
pokin PARES . . made . 3, 99:50 /09.70 elegrafowany kurs wiedeński 
Kol. Lwow.-Czer.-Jass. TIE. emis. a 300 z dnia 28 lutego 1882. TZS 
złr. 5 proc. w srebrze a k a 0 A w Jednolity dług państwa w banknotach . 74|-— 
ż r. 1868 04,26 94.%6| Reni w Zotie, * 7 5 ebrze AD 
z r. 1872 —.—- 93.25 Losy pożyczki z r. 1860. 98 
g. gù 200 2 sy pożyczki z r. 1860 á 127150 
Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 89.25 90.— Akcye banku austfo-węgierskiógda *ę0 81) |- 
” „ kredytowego . 299| — 
6. Lo sy. Londyn So RRS 120/40 
3 Srebro . ETEN A AFEN | 
Inst. kr. dla han. i pr. po 100zł. w.a. 173,50 174.— Napoleondof ae. TE WĘTSE à 9|52— 
Clarego po 40 zł. m. k.. . . . . 39.50 40 — | Dukat cesarski men. . . . . . . . 562 
Tow. żegl. par. na Dunaju po100zł.m.k. 10850 109,— | 100 marek niemieckich . . « . + 581156 
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BB Z M EZ RA NY H Ta SD ER 
kursu.  |zł wa. z pn. dozwolorą zostaje egze-ucyjna 


(1448 1—3) ttgłoszenie koni urau. 

L. 184%. Niniejszem ogłasza się kon- 
kurs: 

1. Na jedną posadę nauczyciela mate- 
matyki i fizyki w ce. k. gimnazyum w Brze- 
żanach ; 

2. Na jedną posadę nauczyciela rysun- 
ków w c. k. gimnazyum w Drohobyczu; 

3. Na jedną posadę nauczyciela filologii 
klasycznej w połączeniu z językiem niemie- 
ckim w c. k. gimnazyum w Jaśle; 

4 Na jedną posadę nauczyciela filologii 
klasycznej w połączeniu z językiem niemie- 
ckim w e. k. gimnazyum akademiekiem we 
Lwowie, przyczem się zauważa, że filologią 
klasyczną może zastąpić także kwalifikacya 
kandydata z geografii i historyi na całe 
gimnazyum; 

5. Na dwie posady dla filologii klasy- 
cznej, tudzież na jedną posadę dla filologii 
klasycznej w połączeniu z językiem niemie- 
ckim w c. k. gimnazyum IV we Lwowie; 

6. Na jedną posadę filologii klasycznej 
w c. k. gimnazyum w Przemyślu; 

7. Na jedną posadę nauczyciela filologii 
klasycznej w połączeniu z językiem niemie- 
ckim w e. k. gimnazyum w Sanoku; 

8. Tudzież na jedną taką samą posadę 
w c. k. gimnazyum w Tarnopolu, nareszcie 
ewentualnie także ; 

9. Na dwie posady filologii klasycznej, 
dalej jedną posadę filologii klasycznej w po- 
łączeniu z językiem polskim a jedna w po- 
łączeniu z językiem niemierkim, jedną po- 
sadę dla geografii i historyi, jedną posadę 
dla matematyki i fizyki, nareszcie jedną po- 
sadę dla naturaln-j historyi w połączeniu z 
matematyką i fizyką w e. k. gimnazyum w 
Złoc.owie. 

Do każdej z tych posad przywiązaną 
jest płaca z dodatkiem aktywaluym i doda- 
tkami pięcioletniemi w myśl ustaw z dnia 9 
kwietnia 1870 i 15 kwietnia 1878. 

Podania zaopatrzone w potrzebne doku- 
menta, należy wnieść do Prezydyum Rady 
szkolnej krajowej za pośrednictwem bezpo 
średnio przełożonej władzy najpóźwiej do dnia 
26 marca 1882. 

Z r. k. Rady szkolnej krajo% ej. 

We Lwowie duia 16 lutego 1882 
(1—3) &gloszenie konk ursu. 

L 1907 Niniejszem ogłasz. się kon- 
kurs celem ewentuulneg» obsadzeui+ nastę- 
pujątych posad nauczycielskich w e k. gi- 
mnazyum © Brodach, mianowicie: 

Dwóch posas nauszycieli filologii klasy- 
cznej, jednej posady nauczyc. filologii klasycznej 
w p-łączeniu z językiem pols-im. ed' +] posady 
nauczyciela historyi 1 geografii i jednej po 
sady nauczyciela rysunków, 

Językiem wykładowym c. k. gimnażyum 
brodzkiego jest język  1emie ki 

Do każdej z tych posad przywiąsaną 
jest łara wraz z dodatkiem aktywalnym i 
doda'kami pięcioletniem w myśl nstaw z 
d. 9 kwietnia 1870 i zd 15 kwietnia 1878. 

P.dania zaopatrzone w putrzebn= doku 
me ta, należy wnosić za pośrednictwem bez 
pośrednio przełoż nej władzy do e k Pre- 
zydyum Rady szkolnej krajowej najpóźniej 
do 28 marca 1882. 

Z e k. Rady szkola j krajowej 

Lwow dnia 16 lutego 1882. 

3) Ogloszenie konkursu. 

L. 1992. Celem obsadzenia e» entualnie 
posady nauczyciela religii dla uczniów obrz. 
łać w e. k. gimnazyum realnem i wyższem 
w Brodach ogłasza się niniejszem konkurs. 

Językiem wykładowym dla tego ;:rzed- 
miotu jest język polski i niemiecki. 

Do posady tej przywiązaną jest płaca 
etatowa, dodatek aktywalny i dodatki kwin- 
kwenalne w myśl ustawy z dnia 9 kwietnia 
1870 i z dnia 15 kwietaia 1873. 

Podania zaopatrzone w potrzebne doku- 
menta należy wnieść za pośrednietwem bez- 
pośrednio położonej władzy najpóźniej do 
końca marca 1882. 

Z e. k. Rady szkolnej krajowej. 

We Lwowie dnia 19 lutego 1882. 
(1—3) ©głoszenie konkursu. 

L. 2042. Niniejszem ogłasza się kon- 
kurs na posadę nauczyciela filologii klasy- 
cznej z kwalifikacyą na cała gimnazyum w 
c. k. gimnazyum w Kołomyi, do której to 
posady przywiązaną jest płaca etatowa i do- 
datek aktywalny i dodatki kwinkwenalne w 
myśl ustaw z dnia 9 kwietnia 1870, tudzież 
z dnia 15 kwietnia 1873. 

Pierwszeństwo będą mieli kandydaci, 
którzy zdołają się wykazać także kwalifikacyą 
do nauki języka polskiego. 

Należycie instruowane podania należy 
przedłożyć e. k. Prezydyum Rady szkolnej 
krajowej najpóźniej dnia 28 marca b. r. a to 
za pośrednictwem władzy przełożonej. 

Z e. k. Rady szkolnej krajowej. 

We Lwowie dnia 19 lutego 1882. 
(1457 1—3) Edy kt. 

L. 2296. ©. k. sąd powiatowy zawiada- 
mia, że celem zaspokojenia pretensyi (esaża 
Papieskiego przeciw solidarnej dłużniczce Sa- 
rze Goldflus w kwocie 396 rubli srbr. i 500 


gl 


licytacya realności pod 1189 w Podgórzu dłuż- 
niczki własność stanowiącej, a to na trzech 
terminach w dniu 24 marca, 24 kwietnia i 
na dniu 24 maja 1882 kaž ‘dym razóm 0 godz. 
10 przed południem, w gmachu sądu tutej- 
szego. 

Cenę wywołania stanowi kwota 16952 
zł. 40 kr. wa. Wad;um 1695 zł. wa Resztę 
warunków, jako również wyciąg hipoteczny 
i akt oszacowania przejrzeć można w tut. sądzie 

Podgórze dnia 20 września 1881. 
(1448 1—-3) sshwien=czemia. 

L. 8322. W sprawie Ciwie Barasz prze- 
ciw Ignacemu Łyzanowskiemu o 25 zł. 20et 
wa. z pn. odbędzie się w tutejszo-sądowym 
gmachu w dniu 17 marca, 18 kwietnia i 10 
maja 1882 publiczna egzekucyjna sprzedaż 
realności w Zazulach pod l. 140 także 145 a 
właściwie 243 położonej. 

Cena szacunkowa 285 zł. 50 et. porę- 
czne 28 zł. 55 et. wa. 

C. k. sąd powiatowy miej. de!eg, 

Złoczów dnia 3 grudnia 1881. 

(1460 1—3) Edykt 

L. RSi O: k. Ki powiatowy w Czort- 
kowie oznajmia, że Annę Bryk z Antonowa 
marnotrawczynią uznano kuratorem ustano- 
wiono Hrehorę Kohut z Antonowa. 

Ozortków 28 listopada 1881. 

(1461 1—3) E ay b t. 

L, 12577. W skutek przyzwolenia Tar- 
nopolskiego sądu obwodowego z l2po gru- 
dnia 1881 l. 16918 uznaje się Autocha Ge- 
łetę z Ułaszzowiee marnotrswcą dodając mu 
kuratora w osobie Tedora Basiuka z Ułasz- 
kowiec. C. k. sad powiatowy 

Czortków 23 grudnia 1881. 

(1366 1—3) Konknrs 

L 68. (. k. Rada szkolna okręgowa w 
Gródku rozpisuje konkurs na następujące po- 
sady nauczycielskie. 

a) w powiecie gródecekim 
przy szsołach etatowych z płacą po 300 zł. 
i wolnem pomieszkaniem, w Dobrzanach 1 
Matkou icach 

b) w powiecie ruderkim: 

1) przy 4 klasowej szkole w Komarnie 
dwie posady starszego nauczyciela z płacą 
po 450 zł. i jedna posada młodszegu nauczy- 
ciela 270 zł. rocznie. 

2) przy 4 klasowej szkole w Rudkach 
posada nauczyciela starszego z płacą 450 zł 
rocznie 

3) przy szkole etatowej w VMichalewicach 
pasada raucuycieła z płacą 300 zł. i walnem 
pomieszksniem 

Oheący się ubiegać o jedaą z powyż 
szych posad mają wnieść należycie udoku 
mentowan= podania do dnia 31 mare» 1882 
10 6. k. Rady szk lnej : kręgowej w Gródku. 

Ze . Rady szkolnej okręg 

Gródek dnia 17 :utego 1882. 
(1413 173) kds; ht 

L 5953. 0. k. sąd powiatowy w Kra- 
kowcu przeprowadzi celem wydobycia od 
Oleksy M ćko p:etens i Zskładu kredyt. 
włościański go we Lwowie w kwowie 113 zł 
98 ct z po. przymusową publ ezna sprzedaż 
rea ności pod | k 78 sub. 90 w Lubieniach 
położonej w trzech terminach: w dniu 23go 
marca, w duiu Żlyo kwietnia i w dniu l2go 
maja 1882, zawsze o godzinie 9 rano, pod 
warunkami ts. uchwałą z dnia 20g» wrze- 
śnia 1879 1 4777 ustałonemi. 

Cena wywołania wynosi 350 zł. 

Wadyum 35 zł. 

Resztę warunków można przejrzeć w 
ts. registraturze. 

Krazowiec dnia 31go grudnia 1881. 
(1412 1—3) Edykt. 

L 4652. W dieis 16 marca, 5 kwie- 
tnia i 25 kwietnia 1882, zawsze o 10 rano 
w tusądowym budynku przy mugo ia sprze 
daż realności pod l. k. 181 w Krakoweu po- 
łożonej, wedle Tom. IV pag. 185 n. 1 haer. 
dłużnika Berla Laksa własnej, w calu seią- 
gnięcia należytości w kwocie 420 zł. w. a. 
z pn. na rzecz zbiorowej esy  sierocińskiej 
tut. sądowej. 

(ena wywołania 4400 zł. w. a. 

Zakład wynosi 440 zł w. a. 

Resztę warunków można w registra- 
turze przejrzeć, zaś o stanie tabularnym po- 
wyższej realności, przekonać się w tusądo- 
wym oddziale hipotecznym. 

C. k. sąd powiatowy 

Krakowiee dnia 31 grudnia 1881. 
(1398 1—3) Edy kt. 

L. 7473. O. k. sąd obwodowy w Zło- 
czowie zawiadamia S. M. Rappaporta z miej- 
sca pobytu niewiadomego, że z przyczyny 
wniesionego przeciw niemu przez Mojżesza 
Löw Beera pod dniem 16 września 188i 1. 
7478 pozwu o zapłatę sumy wekslowej 442 
zł. 96 et. w. a. z pn. adwokat Dr. Heyse 
ze zastępstiwem przez adwokata Dra Mija- 
kowskięgo w Złoczowie kuratorem dla nie- 
go ustanowieny został, że przeto jego rzeczą 
będzie temuż kuratorowi potrzebną informa- 
cyę udzielić, lub innego zasiępeę sobie obrać, 
i o tem sąd zawiadomić. 

Złoczów dnia 17 września 1881. 


| (1444 1—8) 


(1429 1—3)  Kdykt. 

L. 2657. C. k. Sąd powiatowy miej 
deleg. zawiadamia, że w celu zaspokojenia 
wierzytelności hr. Ludwika Krasińsziego w 
kwocie 150.000 a. w. zpn. odbędzie się przy- 
musowa publiczna sprzedaż realności pod l. 
k. 226192 w Jamnisy położonych, diużnika 
Stan sława hr. Borzowskiego, jak wyk. hip. 
568 karta B. własnych, przy dwóch terminach 
t. j dnia 22 marca 1882 i dnia 13 kwietnia 
1882 o 10 godz. rano, przy którym takowe 
nie niżej ceny szacunkowej 12640 złr. sprze- 
dane zostaną. Do ułożenia warunków korzy- 
stniejszych ustanawia się dzień 14 kwietnia 
1882 o 10 rano. 

Zakład wynosi 10pre. 

Wyciąg tabularny i 
przejrzeć można w Sądzie. 

Stanisławów 16 lutego 1882. 
(1470 1—3) Ed y i t 

L. 201. ©. k. sąd krajowy Lwowski 
podaje w myśl ustawy z dnia 25 lipea 1871 
l. 96 Dz. p. p. do powszechnej wiadomości, 
że wskutek prośby Salamona  Wiselberga i 
Dawida Kisa o utworzenie nowego ciała ta- 
bularnego dla ich realaości pod l. k. 884 i 
385 w Kołomyi na Sniatyńskim przedmie- 
ściu położonej, ll. kat. 2870, 2871, 2872 i 
2878 oznaczonej, należącej do okręgu Koło- 
myjskiego sądu powiatowego i do tamtejszej 
gminy podatkowej, składającej się z gruntu 
w objętości jednego morga i 350 sążni kwadr. 
i stojących na nim budynków, a graniczącej 
na wschódi na zachód ze sąsiedniemi realnościa- 
mi tych samych właścicieli, na południe z real- 
nością Franciszka Marka a na północ zul. Fran- 
ciszza Józefa, e. k. sąd obwodowy w Koło- 
myi pruje :t ntworzyć się mającego ciała ta- 
bularnego wygotował, ktòry to projekt w 
tymże e k. sądzie obwodowym przejrzanym 
być może, a od duia | marca 1882, za księ- 
gę gruntową uważanym będzie, równie oZ- 
najmia się, że od tego dnia począwszy, nowe 
prawa własności, zastawu i inne prawa hipo- j 


akt ocenienia 


7 ED ED @ 


przy szkołach w Sarakach średnich, Medusze i 
Kunaszowie w powiecie Rohatyńskim, w 
Ciemierzyńcach w powiecie Przemyślańskim 
z płacą roczną 800 zł. i wolnem  pomiesz- 
kaniem. 

3) Na posady nauczycieli młodszych 
w Wasiuczynie i Jawczu w powiecie Roha- 
tyńskim z płacą roczną 250 zł. i wolnem 
pomieszkaniem. 

Ubiegający się winni w myśl Art. 8 
ustawy szkolnej przedłożyć podania swe za 
pośrednictwem przełożonych Władz szkol- 
nych najpóźniej do końca marca b. r. do 
okręgowej Rady szkolnej w Rohatynie. 

Oprócz tego są prowizorycznie do ob- 
sadzenia następująca posady : 

Przy szkole męzkiej w Rohatynie po- 
sada nauczyciela starszego z ro*zną płacą 
450 zł., przy szkole etatowej w Połtwie po 
sada nauczyciela z płacą roczną 800 zł. na- 
koniec przy szkołach w Meryszczowie, Tu- 
cznem, Baczowie, Pletenicach i Ujeździe po- 
sady z płacą roczną 250 zł. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej 

Rohatyn dnia 13 lutego 1882. 

(1380 1—3) 1 dg kt. 

L. 35688. C. k. sąd delegowany miej- 
ski cywilny w Krakowie rozpisuje egzeku- 
cyjną sprzedaż realności pod l. 19 w Prąd- 
niku białym położonej, wedle ks. gł. gm. 
kat. Prądnik biały 1. w. h. 19 n. 1 haer. 
na rzecz masy spadkowej Markusa czyli Ma- 
nesa Brennera zapisanej, celem zaspokojenia 
należytości funduszu indemnizacyjnego w 
kwotach 5077 zł. 64 et , 2184 zł. 88 et. z 
5 pr. odsetkami po” koniec grudnia 1876, 
3205 zł. 78/4 cent z odsetkami zwłoki w 
dwóch terminach: tj. w dniu 27 kwietnia i 
w dniu 30 maja 1882, o godzinie 10 rano 

Warunki lieytacyjne w registraturze 
sądowej przejrzane być mogą 

Kraków 25 stycznia 1882. 

a Edykt 
252. Samborski e. k. sąd obwodowy 


teczne na wyż opisanej nieruchomości jako dań: niewiadomych z życia i miejsca 


tabularne do księgi 
wciągnać się mającej tylko przez 
księgi hipotveznej nabyte, ograniczone, na 
innych przeniesione i uchylone być mogą. 
Równocześnie wzywa e. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzyby : 
w) na zasadzie praw przed dniem otwar- 


nowe ciało gruntowej 


wpis do | skiego, 


pobytu Jana Komorskiego Aatoniego Gumow- 
Barbarę z Terleckich Grochowiczową 
2 ślubu Rogaiską, Filipa Grochowieza, Anto- 
niego Sozańskiego Worona, Jana i Maryaonę 
Sozańssich i Józefa Sozańskiego właścicieli 
części dóbr tabularnzch Sozań. a względnie 
tychże prawonabywców że z powodu o- 


cia exo nowego c ała tabularnego naby- | d-zwy e. k. krajowej komisyi dla ozaaczenia 


tych domagali się zmiany wvisanych tam- 
że stosunków własności i posiadania bez 


| 


czystego dochodu z propinacyjnego prawa 
wyszynku we Lwowie z dnia 30 grudnia 


różnicy, czy zmiana ta przez dopisati [881 do l. 1847 celem zastępowania ich przy 


odpisanie lub-przepisanie, przez spro- 
stowanie oznaczenia nieiuchomości lub 
połącz nie ciał bipotecznych, czyli też 
- inny sposób nastąpić ma; 
jaż przed dziem otwarcia nowego ciała 
tubularnego ba nieruchomoś.i tej lub 
na jel część dach a-byli prawa zasta<u, 
służebn ści. 
hipotecznego przydatne o ile prawa te 
jako należące do dawniejszego stanu 
biernego wpisane być mają, a przy Za- 
łożeniu nowego ciała t.: bularnego wcią- 
gnięte nie zostały, ażeby w e. k. są- 
dzie cbw-dowym w Kołomyi swoje o- 
znajmienie do dnia 31 maja 1882, 
włącznie tem pewniej wnieśli, ileże w 
przeciwnym razie utracą prawa popie- 
rania ozuajmić się mających roszczeń 
przeciw osobom trzecim, które na mo- 
cy niezaprzeczonych wpisów w nowej 
księdze gruntowej zawartych, prawa 
hipoteczne w dobrej wierze nabędą. 
Nakoniec czyni się uwagę, że obowią- 
zku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, 
że prawo zgłosić się mające z księgi tabu- 
larnej, już do użytku służyć nie mającej lub 
z załatwienia sądowego widocznem jest, lub 
że jakie podanie stron odnosząca się do tego 
prawa do sądu wniesionem zostało, tudzież 
że restytucya lub przedłużenie powyższego 
terminu dla pojedynczych stron miejsca nie 
ma. 


> 
: 


b 


Lwów dnia 10go stycznia 1882. 
(1392 1—3) EkEdykt 

L. 7472. © k. sąd rodowy w Zło- 
czowie zawiadamia S M. Rappaporta z miej- 
sea pobytu niewiadomego, że Z przyczyny 
wniesionego przeciw niemu przez firmę han- 
dlową Nathansohn & Kallir w Brodach pod 
dniem 16 września 1881 do l. 7472 pozwu 
o zapłatę sumy wekslowej 750 zł. w. a. z 
pn. adwokat Dr. Heyne ze zastępstwem 
przez adwokata Dra Mijskowskiego w Zło- 
czowie kuratorem dla niego ustanowiony 
został, że przeto jego rzeczą będzie temuż 
kuratorowi potrzebną informacyę udzielić, 
lub innego zastępcę sobie obrać, i o tem 
sądowi donieść. 

Złoczów dnia 17 września 1881. 
Bglioszesie. 

L. 208. Niniejszem ogłasza się konkurs 
na następujące posady nauczycielskie: 


1) Na posadę nauczyciela kierującego 
+ przy szkole 4 


klasowej w Przemyślanach z 
płacą roczną 450 zł. dodatkiem za 
wauictwo 50 zł. i wolnem pomieszkaniem. 

2) Na posady nauczycieli 


Inb inne prawa do wpisu ! 


kiero- | 


starszych | 


|regprawia względem oznaczenia czystego do- 
chodu z propiuacyjnego prawa WSW i 
oznaczenia prawa zastrzeżonego w §. 4 usta- 
wy z dnia 80 grudnia 1875 w tej majętno- 
ści ustanowił tymże kuratora ad actum p. 
e. k notaryusza Kuryłowicza w Staremmie- 
ście zaś zastępeą tegoż p. adw. Dr. Fiternika 
w Samborze zamieszkałych, któremu to ku- 
ratorowi, wspomniani wyżej właściciele dóbr 
Sozań. potrzebną do zastępowania w tej spra- 
wie informacyę prze łać lub do komisyi wy- 
żej rzeczonej, zgłosić się meją 

Sambor dnia 10 stycznia 1882. 

(1452) Ogloszenie. 

L 35. Doch dzenia miejscowe w spra- 
wie założenia księgi gruntowej w gminie ka- 
tastralnej Kipiaczka rozpoczną się dnia 9 
marca 1882. j 

Każdy kto ma interes prawny w zbada- 
niu stosunków posiadania może przed kieru- 
jącym dochodzeniami się zgłosić i wszystko 
przytoczyć co dla wyjaśnienia lub ochrony 
swych praw za stosowne uzna. 

Komisya hypoteczna przy Prezydyum 
c. k. sądu obwodowego. 

Tendal dnia 26 lutego 1882 
(1458) Ogloszenie. 

L. 36 Dochodzenia miejscowe w spra- 
wie założenia księgi gruntowej w gminie ka- 
tastralnej Zaścianka rozpocaną się dnia 14 

marca 1882. 

Każdy, kto ma interas prawny w zba- 
daniu stosunków posiadania może przed kie- 
rującym dochodzeniami się zgłosić i wszy- 
stko przytoczyć, co dla wyjaśnienia lub uchro- 
ny swych praw za stosowne uzna. 

Komisya hypoteczna przy Prezydyum 
e. k sądu obwodowego. 

Tarnopol dnia 26 lutego 1882. 

(1346 3--3) Bvbwfeszczenie. 

L. 157. C. k. sąd jobwodowy w Rze- 
szowie na prośbę Samuela Schónbluma wzy- 
wa posiadacza wekslu z daty Rozwadów 17 
lutego 1878 na 400 zł. a. w. opiewającego 
w trzy miesiące od daty płatnego, przez Lei- 
bę Reicha na własne zlecenie wystawionego 
a przez Izaka Sehwarzsteina przyjętego, pła- 
tnego w Rozwadowie, który przez Leibę 
Reicha zaskarzony, a następnie już po wy- 
daniu nakazu zapłaty z dnia 14 czerwca 1878 
l. 4711 na Samuela Schónbluma żyrowany 
został, aby weksel ten w ciągu dni 45 tu- 
tejszemu sądowi przedłożył, prawa swe do 
inch wykazał, gdyż inaczej weksel ten za 
| umorzony uznany będzie. 

Rzeszów dnia 26 stycznia 1882. 


L. 


31015. JE cl y ix t- (1189 3—3) 


C. k. wyższy sąd krajowy podaje do wiadomości, że projekt nowych ksiąg grunto- 
wych według ustawy z 20 marca 1874 Nr. 29. Dz. ust. kraj. wygotowany dla następu- 
jacych posiadłości tabularnych i gminnych od dnia | marca 1882 za nową księgę gruntową 


uważanym być ma. 


I. Dla majęności tabularnych. 


położona 


Majętność tabularna 
w gminie katastrałnej 


w okręgu e. k. są- 
du powiatowego w 


z a a 


1 | Liwcze Liwcze 
2 | Rusin I Rusin 
8 | Rusin II . Rusin 
4 | Waniow Waniow 
5 | Waręż miasto Waręż miasto 
6 | Sulimów Sulimów Bełzie 
7 | Lubliniec stary Lubliniec stary 
8 | Lubliniec nowy Lubliniec nowy 
9 | Płażów a Płażów Cieszanowie 
10 | Wola dobrostańska Wola dobrostańska 
11 Kiernica Kiernica 
12 | Brunnendorf Kiernica 
13 | Kalinka na as E = Kiernica 
14 | Kamienobrod z kolonią Weissenberg Kamienobrod Gródku 
15 | Porzyce z kolonią Rottenhan . „ | Porzyce ___—__| Janowie 
16 | Krowicatakże Krowica sama zwana i Kro- | Krowica sama i Kro- 
wica lasowa zwana ? wica lasowa z miej 
sćowością Bobla 
17 | Kobylnica wołoska Kobylnica wołoska | Lubaczowie 
18 | Kulparków I część A. Kulparków I część 
19 | Kulparków I część B. . . . . . . | Kulparków I część 
20 | Kulparków II część Persenkówka zwana Kulparków Il część 
- 21 | Sygniówka | ie „ eea miej. del. Sek. 
2% | Skniłówek Skniłówek II we Lwowie 
"28 | Zawisznia " ABM Ę Zawisznia 
aa I vaoo a a „4% Zubków 
25 | Poturzyca z Wulką poturzycką Poturzyca 
26 | Bondiucha-poturzycka IE Bondiucha poturzycka | Sokalu 
27 | Siemianówka . . . . . . . . . | Siemianówka a 
28 |  Głuchowiec z Lubianką, Hutą szezerzecką : 
i Huciskiem k OTRE Głuchowiec 
29 | Piaski Piaski 
30| Zbudów Piaski Szezercu 
31 | Tarnoszyn Tarnoszyn Uhnowie 
82 | Słoboda rungurska Słoboda rungurska | Peczeniżynie 
33 | Zadubrowce Zadubrowce 
34 |  Krasnostawee „ | Krasnostawce 
35 |  Drahasynów . | Drahasynów Sniatynie 
36 | Koniaczów Koniaczów Jarosławiu 
37 | Wapowce Wapowce 
38 |  Reczpol Reczpol 
39 | Kupna Kupna m. del. w Prze- 
40 | Krasice i Krasice myślu 
41 | Międzybrodzie e e e ~ -30a Międzybrodzie Sanoku 
42 | Małpa ad Tuligłowy. Dom. 14 pag. 43 | Małpa 
43 | Susułów czyli Susołžów ad Tuligłowy 
Dom. 14 pag. 109 w Tabuli zapisana | Susułów Komarnie 
JRR. .. . WA w». Hruszów 
45 | Tynów (przyległość do dóbr Medenice) 
Dom 92 pag 68 w Tabuli zapisana . Tynów Medenicy 
46 woieniów czyli Wołezniów ; Wołeniów 
47 |  Zurawków przyległość do dóbr Bereźnica - 
królewska Dom. 113 pag. 79 Żurawków . 
48 | Bereżnica królewska A Bereżnica królew. %ydaczowie 
49| Roguźno Roguźno 
50 | Spryńka Spryńka miej. del. w 
51 | Władypol Sadkowice Samborze 
52 | bBueczów a Ewa Starasól Starej soli 
58 | Bratkowce Dom. 5 pag. VI . . Bratkowce 
54 | Bratkowee część Dom. 26 pag 205 Bratkowce Stryju 
"55 | Błonie czyli Stobódka Dom. 8 pag. 78 | Bratkowce 
56 | Chromohorb pod nazwą „Chromohorb 
CESO M a .., . | S% Chromohorb 
57 | Chromohorb pod nazwą „Chromohorb 
część“ zwana Kłodniczyzna . . . Chromohorb 
58 | Grabowiec przyległość do dóbr Stryj Grabowiec Stryju 
-59 | Seredne vel Seredna ad Wojniłów Seredne Wojniłowie 
"60 | Przedmieście Przedmieście "i" wą 
61 | Zurawińce Żurawińce Buczaczu 
"62 | Ciężów Ciężów 
68 | Uhorniki Uhorniki 
64 | Podłuże Podłuże 
65 Win . . » Uzin miej del w 
66 | Dobrowlany . Dobrowlany Stanisławowie 
"67 | Markowce I część Markowce 
68 | Markowce II część Markowce 
69 | Markowce III część g Markowce | Tyśmieniey 
70 |  Rasztowcee Rasztówce z Dub- 
kowcami 
71 | Dubkowce a d  ANEME dtto 
72 | Scianka “e Moda « dtto 
78 | Mazurówka ja DR 0) ||--- dtto Grzymałowie _ 
74 | Jabłonów  PEAMAZ « Jabłonów Kopyczyńcach 
Zadnieszówka 1. . « « « .„ | Zadnieszówka 
Dorofijówka . .. .%2 0] Dotothówka 
Mysłowa . ORO O Mysłowa Skałacie 
DIGBIÓW -- . 7 «o. «a: rN ~m. del. w Tar- 
5 nopolu 
csza F ~. . . | Hleszczawa | Trembowli 
| Zabłótee =... . | Żabłotce z miejsco- 
wością Wołkowatycze 
81 | Wołk me e O dtto 
za O a JA CAB Brodach 
83 | Ohochonić —" . . | Chochofiów i 
84 a, l 7-09 E AfEmaszgmą __|Bursztmie | 
85 | Kaplińce a i cr, |. ||| Kapn Kozowej 
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O s sg 
AS położona 
żę Majętność tabularna A. kutastralnejjn eg e E, sr 
N l atlast 4 ) 
a w gminie katastralnejjqu powiatowego w 
86 | Medowa Medowa z Wymy- 
słówką 
87 | Zmysłówka czyli Wymysłówka . dtto 
_88 Malinbówa . „ . . ... * . | Kozowa Kozowej 
89 | Czechy +. oudkoóiea > Czechy 
90 | Czechy część Iskrowszezyzna . . . . dtto 
91 | Czechy część Iskrowszczyzna czyli Wie- 
lechowszczyzna TETIN dtto 
92. Żydów . . . „ aa sji z Angielów- 
93 | Anielówka j dtto 
94 | Wierzchowina dtto Olesku 
95 | Pedkamień ; Podkamień Robatynie 
96 | Hrabuźna Ohrabużna lub Hra- | 
_A buźna Zborowie 
97 | Kudobińce a E Kudobińce 
98 | Kudynowce-dolne Kudynowce 
99 Kudynowcee-górne dito 
100 Bubszczany . Bubszczany Zborowie 
101 Remiszowce Remiszowce z miej- - 
scowością Szpikłosy 
102 | Szpikłosy dtto 
108 | Czeremchowiec dtto miej. deleg. w 
104 | Snowicz Snowicz Złoczowie 
II Dla mniejszych posiadłości w gminach 54. Ciężów 
katastralnych. 55. Uhorniki 
1. Liwcze 56. Podłuże 
2. Rusin 57. Uzin 
8. Waniów 58. Dobrowlany podlegajątych © k. 
4 Waręż miasto sądowi powiatowema miej. del. w Stanisla- 
5. Sulimów podlegających e. k. sądowi | wowie, 


powiatowemi: w Bełzie. 

6. Lubliniec stary 

7. Lublin'ee sowy 

8. Płażów 

9. Lipsko podlegających e. k. 
powiatowemu w (Cieszanowie, 

10. Wola dobrostańska 

11. Kiernica z kolonią Brunndorf i 
miejscowością Mitil-rsdórf podlegających e. k. 
sądowi powiatowemu w Gródku. 

12 kKamienobrod z Kolonią Weissen- 
berg podlegających «. k. sądowi powiatowe- 
mu w (redku. 

18. Porzyce 
Rottenhan 

14. Kobylnica wołoska 

15. Kulparków I część 

16. Kulparków II część 

17. $ygniówka 

18. Skniłówek podlegających c. k. są- 
dowi powiatowemu wiej. d"lL. Sek. II we 
Lwowie. 

19. Zawisznia 

20. Zubzów 


sądowi 


lub Porzecze z Kolonią 


21. Poturzyca z miejse.wością Wulka 
poturzycka 
22 bendiucha poturzycku podlegają- 


cych e. s. sądowi powiatowemu w Sokalu. 
28. iłłuchowiec 
24 Piaski 
241/,, Ostrów podlegjących e. k. sądowi 
powiatowcinu w Szezercu 
25. Słoboda rusgurska podlegających 
e. k. sądowi powiatowemu w Peczeniżynie. 
26 Zadubrowce 
27. Krasnostawce 
28. |)rahasymów  podlezających 
sądowi powiatowemu w Sniatynie. 
29. Koniaczów podlegających e. k. są- 
nowiatowemu w Jarosławiu. 
30. Skład solny 
„ Ostrów 
. Wapowee 
38. Reczp | 
. Kupna 
35. Krasice podlegających c. k. sądowi 


c. k, 


dowi 


powiatowemu miej. del. w Przemyślu. 


36. Rakowa 

37. Międzybrodzie podlegających e. k. 
sądowi powiatowemu w Sanoku. 

38. Małpa 

39. Susułów  podlegaiacych c. E. są- 
dowi powistowemu w Komar:iie. 

40. Hruszów À 

41. Tynów podlegających e. k. sądowi 
powiatowemu w Medsnieach. 
42. Wołeniów (lub Wołczniów) 
48. Zurawków i 
44. Bereźnica-królewska podlegających 
sądowi powiatowemu w Zydaczowie. 
45 Rwvguźno 
46. Spryńka podlegających c. k. s3- 
powiatowemu miej. del w Samborze. 
47. Starasól z dolnem i górnem przed- 
mieściem z miejscowościami Zawadki, Sasy 
i Twary podlegających e. k. sądowi powia- 
towemu w Starej soli. ; 

48 Bratkowce (z miejscowością Anto 
niówka i Błonie) 

49. Ohromohorb 

50. Grabowiec podlegających e. k. są- 
dowi powiatowemu w Stryju. 


c. k. 


dowi 


51. Seredne podlegających c. k. sado- 


wi powiatowemu w Wojniłowie. 
52. Przedmieście 


| ksiag 


59. Markowce podlegających e. k. są- 
dowi powiatowemu w Tyśmieniey. i 

60. Rasztowce z Dubkosesmi i Seian- 
ką podlegających c. k. sądowi powiatowemu 
w (irzymałowie. 

61. Jabłonów podlegających e. k. 
dowi powiatowemu w Kopyczzyńcach. 

62. Zadniszówka lub Zadnieszówka 

68. Dorofijówka 

64. Mysłowa podlegających e k. sąda- 
wi powiatowemu w Skałacie. Í 

65. Hleszczowa podlegających e. k. są- 
dowi powiatowemu w Trembowli. y 

66. Żabłotce z miejseowością Wołko- 
watycz podlegających e k. sądowi powiato- 
wemu w Brodach. 

6%. Chochoniów 

68. Kueaszów podlegających e k. 
dowi powiatowemu w Bursztynie. 

69 Kaplińce 

10. Medowa 4 Wymysłówką podlegają- 
cych e. k. sądowi powiatowemu w Kozowej. 

71. Ożydów z Angelówką lub Angie- 
lówką lub Auielówką podlegających e. k. są- 
dowi powiatowemu w Olesku 

72. Podkamień podlegających e. k. sa- 
dowi powiatowemu w Rohatynie. 

73. Chrabuźna lub Hrabuźna 

74. Kudobińce 

75. Kudytnowce 

76. Bubszeżany podlegających c. k. są- 
dowi powiatowemu w Zborowie. 

7%. Remizowce z miejscowością Szpi- 
kłosy 

78. Snowiez 

79. Sassów podlegających č. k. sądowi 
powiatowemu miej. del. w Złoczowie. 

Sporządzony projekt dotyczacych ksiąg 
przejrzanym być może, a to dla posiadłości 
tabularnych pod I 1—32 w Tabuli krajowej 
przy c. k. sądzie krajowym we Lwowie, pod 
[ 88—36 w urzędzie hirotecznym c. K. są- 
du obwodowego w Kołomyi, pod I 37—42 
w urzędzie hipotecznym e. k. sądu obwodo- 
wego w Przewyślu, pod I 43—60 w urzę- 
dzie hipotecznym e. k. sądu obwodowego w 
Samborze, pod I 61—70 w urzędzie hipo- 
tecznym c. k. sądu obwodowego w Stani- 
sławowie, pod I 71—80 w urzędzie hipote- 
cznym c. k. sądu obwodowego w Tareopolu, 
pod I 81--105 w urzęczie hipotecznym c.k. 
sądu obwodowego  Złoczowie, zaś co do 
posiadłości pod II poszezególnionych w biu- 
rze dotyczącego c. k. sędziego powiatowego. 

Od duia wyżej wspomnionego wsze!kie 
nowe prawa czy to własności, czy zastawu, 
czy jakiebądź inne prawa , lipoteczne, odx0- 
szące się do nieruchomości księgą gruntową 
obiętej, jedynie przez wpisanie dv tej księgi 
nabyte, ograniczone, na innych przeniesione 
lub uchylone być mogą. 

Zarazem wzywa c. k. wyższy szd kra- 
jowy wszystkich którzyby: 

, 1. Na podsiswie jakiego prawa przed 
dniem otwarcia tych nowych ksiąg nabytego do- 
magali się jakiej zmiany wpisów hipotecznych. 
odnoszących się do stosunków własności lub 
p-siadania, a to bez różnicy, czyby ta zmia- 
na, przez dopisanie, odpisanie, lub prz 'pisa- 
nie, przez sprostowanie oznaczenia nierucho 
mości lub połączenia ciał hipotecznych, leb 
w jakibądź inny sposób nastąpić miała. 

2. Już przed dniem otwarcia tych nowych 
hipotecznych nabyli do jakiej nierucho- 
mości wpisanej w te księgi, lub do jej części 
jakie prawo zastawu, służebności lub w ogóle 


Sa- 


S3- 


58. Zurawińce podlegających; c. k. są- | jakie inne prawa do wpisu hipotecznego przy- 


dowi powiatowemu w Buczaczu. 


| datne, o ile te prawa jako do dawnego sta- 


nu biernego należące wpisane być mają., a juź 
przy założeniu nowej księgi gruntowej tamże 
wpisane nie zostały, ażeby z temi prawami 
zgłosili się, a to co do majętności taxular- 
nych wyżej wymienionych: 

pod I 1—32 dock. sądu krajowego we Lwowie 


„ I 88--86 „ „ „ obwodowego w Kołomyi 
» [ 37—42 „pa , A w Przemyślu 
PED UE a „». ś „ Samborze 
„ 16=40.,, n „ Stanisławowie 
PR GŁ=G0 „0 - A w Tarnopolu 


NOSESLUOR AZ A „ Złoczowie 
zaś co do posiadłości wyżej pod II poszcze- 
gólnionych do dotyczących c. k. sądów po- 
wiatowych najdalej do dnia 1 marca 1883, 
gdyż w przeciwnym razie uiracą prawo do 
poszukiwania zgłosić się mającej pretensyi 
przeciw osobom, które na mocy niezaprzeczo- 
nych wpisów w novej księdze zawartych, 
prawa hipoteczne w dobrej wierze nabędą. 

Od obowiązku zgłoszenia się w tym ter- 
minie z pomisnionemi prawami lub roszcze- 
niami nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się 
mające prawo było już zapisane w dawniej- 
szej księdze hipotecznej,j w miejsce której 
nowa księga wstępuje, lub że było wiadome 
z jakiej rezolueyi sądowej lub jest przedmio- 
tem dochodzenia wskutek podavia przed sąd 
wniesionego. 

Termin powyższy nie może być ani 
rrzedłużonym ani też w razie zaniedbania 
go do piers otnego stanu przywróconym. 

Przy tej sposobności odwołuje się ogłoszony 
I edykt z dnis 29 marca 1881 L 7392 wzgię- 
dem opisanych tam pod poz. I 60, 61, 62, 
68 posiadłości tabularnych Raeztowce, Dub- 
kowce, SeianEa, Mazurówka położonych w 
gminie katastralnej Rasztowce z Dubk: wea- 
mi i Scianką tu wyżej ad I 71, 72, 73, 74, 
znowu objętych, tudzież względem opisanej 
pod pez. I 96 posiadłości tabulernej Trybu- 
bowce położonej w gminie katastralnej Ko- 
zo»a wyżej tu pod 89 objętej, jakoteż wzglę- 
dem mniejszych posiadłości położonych w 
gminie katastralnej Rasztowce z Dublanami 
i Scianką pod poz. II 60 opisanej. 
Lwów dnia 31 grudnia 1881. 
(1425 2—3) 4Powieszczenie. 

L. 4546. C. k. sąd powiatowy w Jor- 
danowie przedsięweźmie w biurze sądowem 
publiezną egzekucyjną sprzeda” realności 
włościańskiej pod Nr. 21/177 33 w Rabce 
Franciszka Miezwy własnej, w sprawie Za- 
kładu kred. włościańskiego o 188 z. 1 ct. 
w a. z pn. na terminach: 13 marca, 13 
kwietnia i 10 maja 1882. 

Ceną wywołania jest kwota 560 zł. w. a. 

Zakład 56 zł. w. a. 

Resztę warunków w sądzie 
rzenia. 

Jordanó * dnia 12 listopada 1881. 
(1423 2 3) Gbwwicszezemie. 

L. 501. W., celu zabezpieczenia zw;- 
kłych budowli zachowawczych w latach 1882, 
1883 i 1684 na gościńea:h państwowych w 
lwowskim okręgu budowniczym wykonać się 
mających odbędzie się dnia 14 marca 1832 


do przej- 


8 


jegospadkobierców lub prawonabyw*ów nakoszt delegowany dla miasta Lwowa i przedmieść 
i niebezpieczeństwo jego ustanowiono kura- | podaje do wiadomości, że w dniu 16 gru- 
torem p. Teofila Waydowskiego, e. x. nota- | dnia 1879 we Lwowie Maryzana Benesz bez 
ryusza w Bóbrve, z którym spór wedle prze- ; pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia 
pisów sprawoty sądowej przeprowadzonym | zmarła. 
będzie. | Ponieważ niewiadoma z miejsca pobytu 

Zaleca się przeto pozwanemu, jego spad: | Barbara Benesz, rzekoma siostra spadkodaw - 
k:biercom lub yrawonabywcom, ażeby w wyż | cyni wprawdzi* do spadku się zgłosiła, lecz 
oznaczonym cz:sie obronę wnieśli lub też | swego prawa dziedziczenia nie wykazała, i 
potrzebne dokumenta ustanowionemu zastępcy | ponieważ sądowi nie jest wiadomom, czyli i 
udzielili, lub t+ż innego obrońcę sobie wy- | jaćie inne osoby do tego spadku mają prawo, 


żyli, w razie bowiem przeciwnym wynikłe z | gobądź tytułu prawnego roszczą sobie do tej 
spuścizny pras o, aby w przeciągu roku, któ- 


zaniedbania skutki sami sobie przypisać bę- 
ry się liczy od dnia niżej oznaczonego, w tym 


dą musieli. 


Bóbrka dnia 11 paździersika 1881. 
(1426 2—3) trhwieszezemie. 

L 4549. C. k. sąd powiatowy w Jor- 
danowie przedsięweźmie w biórza sądowem 
publiczną egzekucyjną sprzedaż realności włoś- 
ciańskiej pod l. 50, 53/72 w Skawie malżcn- 
ków Wojciecha i Zofii Majehrowiczów wła- 


sądzie swoje prawa spadkowe zgłosili, w szcze- 


gólności zaś wzywa się Barbarę Benesz, by | 


w tym czasie stopień swego pokrewieństwa 
do spadkodawczyni właściwemi dokumentami 


e w przeciwnym bowiem razie! 


spadek, dla którego już ustanowiony Został 
urator w osobie adwokata dra Krówczyń- 


snej w sprawie zakładu kredytowego włoś- | skiego, tylko z tymi. którzy się do niego 


Reszta warunków i odnośne akta w są- 
dzie do przejrzenia. 

Turka dnia 16 grudnia 1881. 
(1386 2—3) K cd y KB a. 

L. 4855. Celem zaspokojenia wierzytel- 
ności e. k. uprzyw. Zakładu kredytowego 
włuściańskiego we Lwowie w kwocie 287 zł. 
76 ct. wa z pn. rozpisuje się ponownie e- 
gzekucyjną licytacyę realności pod l. 17 w 
, Prokocimie dłużnika Karola Korzeniowskiego 
własnością będącej, a to na jednym terminie 
dnia 22 marca 1582 o godzinie 10 przed 
południem odbyć się mającą. Cenę wywoła- 
nia stanowi kwota 500 zł. w. a. Resztę wa- 
,runków lieytacyjnych i wykaz hipoteczny w 
| tut. sąd. Registraturze przejrzeć można. 

Z e k. sądu powiatowego 

| Podgórze dnia 17 października 1881. 
i (1398 3—3) Edy k t. 

L.12782. 0.k. sąd pow. m. d. sek. II we 
Lwowie zawiadamia niniejszem, że na zaspo- 
kojenie pretensyi Maryi Dołhomud w kwo- 
cie 20 zł. a. w. z pn przymusowa sprzedaż 


ciańskiego o 222 zł. 92 ct. aw. z pn. w ter- 
minach 18 marca, 17 kwietnia i 9 maja br. 
Cena wywołania jest kwota 630 zł. za- 
kład 83 zł. wa 
do przejrzenia. 
C. k. sąd powiatowy 
Jordanów dnia 12 listopada 1881. 
(1451 2—3) 


Reszta warunków w sądzie 


E dy iz t. 


zgłoszą i tytuł dzi-dziczenia wykażą, pertra- ' realności pod l. 64 w Skniłowie! położonej. 
ktowany i tylko im przyznany, nie przyznana | cała tabularnego niestanowiącej, a Piotra 
(część jednak, względnie cała spuścizna jako į Dołhomud własnej, w trzech terminach, a to 
| bezdziedziezna Wys. Skarb :* i państwa przy - | na dniu 16 marea, dniu 17 kwietnia i na 
j znaną będzie. (dniu 22 maja 1882, każdym razem o godz. 


Lwów dnia 27 stycznia 1882, 
(1411 2—3) Bo dy kt. 
L 854. ©. k. sąd newiatowy w Gorli- 


|10 rano w B nr. 3 z tem się odbędzie, że 
na pierwszych dwóch terminach za lub wy- 
że) ceny Sza-unkowej, na treecim terminie i 


L 7596. ©. k sąd powiatowy Jasielski | cach podaje do powszechnej wiadomości, że } niżej takow-j za jakąbądź cenę sprzedaną 
zawiadamia 1ż na zaspokojenie wierzytelności | w dniach: 31go marca, 25go kwietnia i 26go | zostanie. 


Leiby Teitelbauma 213 zł. wa. z pn. odbę-| maja 1882, odbędzie się w tutejszym sądzie | 


Cena szacunkowa jest 1035 zł., wady- 


dzie się egzeku yjna sprzedaż teainości pod |o godzinie 10 rano przymusowa publiczna jum 10 procent a mianowicie 100 zł. 35 et. 


ik. 184 w Kołaczycach Kazimierza i Waleryi 
małżonków Kaszyckich własnej w terminach 
31 marca, 1 maja i 1 czerwca 1882 każdym 
razem o godzinie 10 rano w sądzie. 

Cenę wywołania stanowi waweść Sza- 
ceunkowa 300 zł. wa, poniżej której sprzedaż 
dopiero na 3 terminie nastąpi. Wadyum wy- 
nosi 30 zł. 

Resztę warunków i akt oszacowan'a 
można przejrzeć w registraturze sądowej. 

Jasło dnia 28 stycznia 1882. 

(1439 2—3) Konzurs. 

L 1621. "osadu adjunkta sądowego w 
[Xk]. rangi ze systemizowanemi poborami przy 
Sądzie powiatowym w Janowie lub w razie 
przeniesienia przy innym sądzie powiatowym 


lub też innych środzów do obrony u | przeto wzywa się wszy:t ich, którzy z jakie- 


lub kolegiztnym Galicyi wschodniej jest do | mych w erzycieli, oraz tych, którymby rezo- | 


oksadzenia. 

Ubiegający się “niosą swoje należycie 
udokumentowane podania w drodze przepi- 
sanej do 25 marca 1682 do Preżydyum c.k. 
sądu krajowego we Lwowie. 

We Lwowis dnia 24 lutego 1882. 
(1432 2—3) Edy kt. 

L 6014. O. k. sąd powiatowy Jasielski 
zawiadamia, że na zaspokojenie wierzytelno 
ści Jana Bannerta w kwocie 5000 zł wa. z 
pa. odbędzie się egzekucyjne pub! czna sprze- 


daż realaości pod lk. 128 i 129 w Jaśle po- | 


łożonej wraz z plaeami do tej realności na 


leżącemi Barucha Leiby Weinfelda względnie | vod ik. 24 subrep. 38 w Hanowcach poło- | 
jego masy konkursosej własnej w dwóch ter- | ż*nej, ciała tabularnego niesianowiącej a Ja- | 


Joc realneści włościsńskiej pod lk. 22 
subr. 31 w Banicy położonej, ciała hipot-- 
eznego nie stanowiącej, na zaspokojenie dłu- 
żnych zakładowi kredytowemn włościański:- 
mu we Lwowie 17 rat pa 6 zł i jednej raty 
6 zł. 32 et. w. a. z pn. 

Cena wywołania 200 zł. 

Wadyum 20 zł. w. a. 

Na pierwszych dwóch terminach re- 
alność rzeczona tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej, na trzecim atoli i poniżej ceny 

| szacunkowej sprzedaną zostanie. 
| Warunki lieytacyjue. oraz protokół za- 


į stawniczego opisania można przejtzeć w re-| 


' gistraturze sądowej. 
| O szem się także »szystkich n ewiedo- 


|lucya lieytacyę dozwałająca doręczoną być 
| nie mogła, przez kuratora śdw. Dra Kepi- 
| szewskiego zawiadamia 
| C k sąd powiatowy 
f Gorlice dnia 5 lutego 1882. 
! (1420 2—3) E y k t \ 

L. 5532. 0. k. Sad powiatowy w Zuia 
wnie podsje do publiczzej wiațomaści,- że 
| celem wydobycia 13 rat po 9 zr. i reszty 
| kapitału w kwocie 95 zły, 12 ci. z procentem 
i 12pre. od 28 czerwca 186: aż do rzeczywistej 
zapłaty bieżącym i kosztami sporu w kwocie 
5 złr 21 et. publiczna sprzedaż realności 


o 12 godzinie w południe w c. k. Starostwie | minach to jest 17 marca i 18 kwietnia każ- | kima Jarycza własnej na rzecz galicyjskiego 


lwowskiem rozrawa lieytacyjna za pomocą 
ofert pisemnych. 


Cena fiskalna robót konserwacyjnych na | cunkowa 15000 zł. wa. poniżej której sprze | 


rok 1882 wynosi: 
a) na trakcie krakowskim: 


1. W sekwyi iwowskiej w kwocie 58 zł. OL" ct. 

ZW 2% mianoWwSKkICjja s. 08505 

3 » akrakowiećkieja, 730, SE 
b) na trakcie przemyskim ; 

4. W seke.gródeckiej w kwocie 1338 „ 304, 
zaś ©) na trakcie samborskim; 

W tej samejsekc. drogowej wkw. 94 „ 02 , 
d) na trakcie stryjskim; 

5. W seke. krassowskiej w kw. 685 „ 12 , 

Odnoszące się do tych budowli warun- 


ki ogółowe i szczegółowe, tak samo jak su- 
maryczny kosztcrys wraz z planami i wykaz 
een jednostkowych przeglądnąć można w rze- 
czorem 6. k. Starostwie podczas godzin u- 
rzędowych. l 

Chcą y objąć przedsiębiorstwo w eało- 
ści lub tylko w jednej z powyższych sekcyj 
mają wnieść pisemmne oferty zaopatrzone w 
5 procent wadyum najpóźniej do 12 godziny 
w oznaczonym terminie do e. k. Starostwa 


dym razem o 10 rano w sądzie. 
Cenę wywołania stanowi wartość sza- 


|daż nie nastąpi. 

| Wadyum przy licztacyi złozyć się ma- 
wynosi 1500 zł. ! 

Gdyby realność ta na powyższych ter- 
oak sprzedaną nie została, wyznacza się 
ido ułożenia ułatwiających warunków tərmin 
na dzień 18 kwietnia 1882 o godzinie 3 p» 
į południu, na który się w erzycieli wzywa. 

| Resztę warunków, akt oszarowania i 
(wyciąg hipoteczny można przejrzeć w regi- 
| straturze sądowej. 

| Jasło 80 stycznia 1882. 

[01414 2—3) (Body bs c. | 

| L. 4610. ©. k. sąd powiatowy w Kra- 
|koweu ogłasza, że w celu wydobycia preten- 
isyi Zakładu kred. włość. we Lwowie w kwo- 
i cie 178 zł. 88 ct. w. a. z pu. odbędzie się 
| w dniu 16 marca 1882, o 9 rano przymu 
sowa sprzedaż r-slności pod Nr. 134 w Cho- 
jtyńeu położonej, dłużników Oleksy i Paski 
i Bednarów własnej. 2 poe 
j Realność tu sprzeda! ą będzie także ni- 


ł 
| jace 


Zakładu kredytowego włościańskiego we Lo- 
wie w dniu 16 marca, 13 kwietns, 11 maja 
1882 każdą razą o godz. 10 przed południem 
w e k. Sądzie powiatowym w Żydaczowie 
jw budynku sądowym a to przy pierwszych 
;dwóch terminach za lub wyżej «ny szeun- 
|kowej pr y terminie trzecia i niżej ceny 
i szacunkowej na 300 złr oznaczonej. 

Resztę warunków licytucyj możua w 
ts. registraturze przejrzeć, o zaległych po- 
datkach w c. k Urzędzie się przekonać. 

O czem interesowanych się zawiadamia 
z tem, że dla wierzycieli nieznanych ustano- 
wiono kuratorem e. k. notaryuszu p. Opel- 
skiego 

Zmrawno 10 grudnia 1881 
(1358 2—3) ŚDIIŁ 

BL. 220. Bom É f. Bezirfsgctidte in 
Lisko wird fundgemadjt, dak am 30 März 
1862 um 11 Uhr Bormittag im Gerithtagc 
bäude in Lisko behufś Qereinbringuug der 
Forderungen beż Abraham und Ja'ób Penner 
per 222]L 79 fe. 50 [(. ZL fl, 2 fL 92 tu, 
5 fL, 15, 5fL 70, 47 fl 87 fr. und der 
| Forderung Des Meilech Sternbach per 400 fi. 


ja. w. Reszię warunków lisytacyjnych i pro- 
| tokół oszacowania tej realności przejrzeć moż- 
na w tusądowej registraturze. 
Lwów daia 13 października 1881. 
(1899 3—3) Edykt. 
| L. 14917. C. k. sąd powiatowy miejsko 
delegowany s:k. II we Lwowie czyni wia- 
domo, że nè zaspokojenie Towarzystwa gal. 
| kasy zaliczkowej we Lwowie w kwocie 3868 
(zł. a. w. z pn. odbędzie się przymusowa 
j sprzedaż w celu zaszokojenia sumy 368 zł. 
| wraz z 15 pre. odsetkami od 14 września 
| 1876 bieżącemi, tudzież kosztami egzekucyj- 


i 


¡nemi w kwotach il zł. 68 ct.. 9 zł. 27 ct., 
j9zł, l7et., Ózł let. iSzł. 47et niemniej 
| obecnie przyznanemi kosztami w kwocie 12 zł. 
56 et. przymusową sprzedaż połowy realno- 
sci pod l. 158 wykazu hipotecznego księgi 
| gruntowej gminy Grzęda objętej, na własność 
,egzekuta Jana Rewińskiego zapisanej i real- 
ności pod l. 75 wykazu hipoterznego księgi 
gruntowej gm ny Grzęda objętej na własność 
egzekuta Sawki Bazarnika zapisanej, na hi- 
poiekę powyższej preiensyi służące, w dro- 
dze publicznej licytacyi, która na dniu 16 
marca. na dniu 17 kwietnia i na dniu 22 
maja 1882, każdym razem o godzinie 10 
przed południem w B nr. 5 pod następują- 
cemi warunkami przedsięwziętą zostanie, a 
to, że na pierwszych dwóch terminach za 
lub wyżej ceny szacunkowej, na trzecim zaś 
i niżej takowej sprzedane zostaną, jednako- 
woż tylko takiej, któraby pretensya Towa- 
rzystwa gal. kasy zaliczkowej we Lwowie w 
kwocie 368 zł. a. w. z pn. całkowicie po- 
krywałe. 

Cena szacunkowa obu tych realności 
jest 1186 zł., wadyum 10 procent czyli 118 
zł. 60 et.a. w. Zaś dla wierzycieli hipote- 
eznych po duia 9 października 1881 inta- 
bulowanych jako dniu wystawienia wyciągów 
tabularnych, :ub którymby u hwała lieyta- 
cyjna lub późniejsze zapaść mające uchwały 
doręczynymi Łyć niemogły, ustanowiono ku- 
ratora adwokata dra Blizińskiego z zastęp- 
stwem adwvkata dra Raresa. Resztę warun- 
ków licytacyjnych, tudzież ekstrakty tabular - 
ne meżna przejrzeć w tns. registraturze. 

Lwów duia 20 listopada 1881. 

(1391 3—3) Edykit. 

L. 272. ©. k sąd powiatowy miejsko 
delegowany sek. II we Lwowie niviejszem 
wiadomo czyni, iż z powodu wytoczoneżo 
pod dniem 2 sierpnia 1881 l. 9970 przez 
Kazimierza Pańkowskiego przeciw ks. Kalik- 
stowi Ponińskiemu o zwrot kaucyi dzierża- 
wnej 1000 zł. a w. z pn. pozwu na prośbę 


we Lwowie. Oferty nieulożone według p:ze- | żej ceny wywołania 400 zł w. a. najw:ęcej | |. N. ©. die erelutive Yeilbietnng der Summe | powoda Kazimierza Pańnkowskiego dla nie- 


pisów lub nie podane w terminie nie będą 
uwzględnione. 
Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów dnia 13 lutego 1882 
(13838 2—3) R dy Bt. 
L. 74388. Bobrecki e. k. sąd powiatowy 
zawiadamia z życia i miejsca pobytu niewia- 


domego Abrahama Krbsta względnie tegoż z` j k 
imienia, z życia i miejsca pobytu niewiado-, ce ogłasza, że na zaspo”ojenie wierzytelności j 


o 


g tówce ofiarującemu. 


Cena wywołania 400 zł. w. a. 
Zakład 40 zł. w. a 


i 
i 
W 


| bon 13.400 fl. welche dem Schulbner Leib 
| Hersch Tuch laut bes beim È f. Begirt3=Ge= 
richie in Lutowiska am 23 Dezember 1876 3. 


wiadomego z miejsca pobytu pozaanego ks 
Kaliksta Ponińskiego na jego koszt i szkodę 
kuratorem adwokat dr. Bobownik ze za- 


Resztę warunków można przejrzeć w |B 5822 gejdhloffenen Bergleicheż won den Ehe- | stępstwem adwokata dra Blizińskiego usta- 


| 
| ts. registraturze. 
i Krakowie* dnia 31 grudnia 1881. 
(1418 2—3) BMBdy ksi. 
E. 3833. C. k. sąd powi:towy w AAE 


lenten Auguft und Kornelia Dr. Ktinsberg- 
Laogenstedt gebithrt abgehalten werden wird. 
| , Ber Augrufspreis beträgt 13.400 f. dag 
| Babium 1340 fI. 

Die übrigen Bedingungen Töunen in der 


mych spadkobierców i prawonabywców, że: Zakładu kredytowego włościańskiego przeciw i Hegiftratur cingejeben werden. 


przeciw niemu Jre i Bluma małżonkowie 
Werklich i Kttla Heller pod daiem 11 paź- 
dzierni*a 1881 l. 7438 wnieśli pozew o uzna- 
nie za zgasłe i wykreślenie prawa zastawu 
dla sumy 150 zł. m.k. z pn. w stanie bier- 
nym realności pod l. k. 114 w Bóbree poło- 


Iwanowi Boha zykowi w kwocie 100 zł. w. 
a. z pa. w dniu 7 marca 1882, 
' sprzedaż realności pod 1. 271 w Wołezem 
położonej, o godzinie 10tej rano w sądcie 
‘z ceną wywołania 300 zł. a zakładem 30 zł. 
i przeprowadzoną będzie 

Na powyższym termiuie realność ta za 


publiczna | (1419 


Żonej jak ks. włas'. Tom, I str. 99 n. 4 cięż.; 
zaintabulowanego, w załatwieniu |tórego po- i jakąkolwiek bądź cenę sprzedaną zostanie. 
zwu wprowadzono postępowanie sumaryczne ; Resztę warunków i odnosne akta w ts 
j wyznaczono termin do rozprawy na dzień | registraturze do przejrzenia. 
10 marca 1882 godzinę 10 rano. | Turka dnia 16 grudnia 1881. 

Gdy miejsce pobytu pozwanego nie jest : (530 2—3) Bdykt 
wiadome, przeto w celu postępowania tegoż, L. 3608. C. k. sąd powiatowy miejsko 


Lisko, am 27 Jänner 1882. 
—3) Eday K t. 

i L. 3038, © k. sąd powiatowy w Turce 
| ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelności Za- 
: křadu kredytowego włościańskiego o 150 zł. 
|wa. z pn. odbędz e się w dniu 7 marca 1882 
lo 10 godzinie rano w sądzie publiczna sprze- 
| daż realności Iwana Sonycza własnej pod Nr 
147 w Wołezem ciała tabularaego nie sta- 
|nowiacej z tem iż na powyższym terminie 
;, realność ta za jaką kolwiek bądź cenę sprze- 
i daną zostanie. 

i Cena wywołania 300 zł. wadyum 80 zł. 


nowiony został i temuż celem przeprowadze- 
nia rozprawy rzeczony pozew doręczony Zo- 
stał. Wzywa się zatem pozwanego ks. Kalik- 
sta Ponińskieg», ażeby bezwłocznie u usta- 
| nowionego kuratora, lub też w sądzie oso- 
biście lub też przez innego zastępcę się zgło- 
| sil i relem przestrzegania swych praw sto- 
sownych środzów użył, ileże ze zaniechania 
wyniknąć mogące skutki niekorzystne sam 
sobie przypisać będzie musiał. 

Lwów dnia 18 stycznia 1882. 
1(14083-335 KWdóykt. 

L., 6253. Uchwałą c. k. sądu krajowe- 
go we Lwowie z dnia 10 września 1881 l. 
36808 uznany Jwan Pochodaj z Bihal za 
marnotrawcę, kuratorem dla niego ustanowio- 
ny Iwan Nowodyło z Bihal. 

C. k. sąd powiatowy. 

ł Lubaczów 31 grudnia 1881. 


sw 


(1282 1—3) Ed ykt. 

L. 11404. 0. k. Sąd powiatowy w Rop- 
czycach w sprawie sumarycznie pertraktowa- 
nej Lazara Herbsta przeciwko nieobjętej ma- 
sie spadkowej pomarłego Antoniego Kułaka 
o zapłacenie 105 zł. 84 et. w. a, kuratorem 
dla zapozwanej masy leżącej ustanowił Mar- 
cina Kułaka z Wolicy piaskowej i doręczył 
mu pozew z dnia 13 czerwca 1881 l. 5188 
z terminem do rozprawy na dzień [7 kwie- 
tnia 1882 o 10 rano. 

Ropczyce 16 stycznia 1882 
(1280 1—3) Edykt. 

L. 4760 W tutejszym sądzie na zas- 
powojenie wierzytelności Chaji Tille Aschka- 
nazy w kwocie 140 zł. z. pn. odbędzie się 
na dniu 12 kwietnia 1882 i na dniu 10 ma- 
ja 1882 każdym razem o 10 godzinie przed 
południem przymusowa publiczna sprzedaż 
realności tabularnej pod r. k. 17 w Kranz- 
bergu położonej, Jakóba Schnejdera własnej, 
tylko za lub wyżej ceny wywołania. 

Cena wywołania wynosi 2250 zł. 

Wadyum 225 zł. 

W razie niesprzedaży do ułożenia ułat- 
wiających warunków termin na dzień 10 
maja 1882 o 3 godzinie po południu wyz- 
naczony. 

Dalsze warunki i akta znajdują się w 
tusądowej registraturze do przejrzenia. 

Łąka 27 października 1881. 

(1395 1—3) Konkurs. 

L. 1297. Przy c k. sądzie powiatowym 
w Sokołowie opróżnioną z stała posada funk- 
cyonaryusza c. k. Prokuratoryi Panstwa z ro- 
czną remuneracyą 800 zł. a. w. 

Podania o tę posadę wnosić należy w 
4 tygodnie od dnia 3 umieszezenia niniej- 
szego obwieszczenia w „Gazecie Lwowskiej“ 
dọ c. k. Prokutratoryi Państwa w Rzeszowie. 

Rzeszów dnia 24 lutego 1882. 

(1467 1—3) Kumdmahung. 

BL 4926 Von Seiten der f. É Bezirfs- 
gerichteg im Tłuste wird Hienit befannt gege- 
ben, bab zur Śereinbriugung der Forderung 
deż Charm Langhole per 250 f 6. W. f. 34 
©. bie erefutive djffentlihe Beriugerung des dem 
Shuldner F- bisch Davrhner auf ber gur Iwan 
Dentgiszeu Realität ERN. 30 in Tłuste mehr- 
malg gehörigen Bautparzelle neu erbauten fei- 
nen Tabulartörper bildenden Haujes welche am 
16 März 1882, 11 April 1882 und 8 Mai 
1882 jedeśmaki um 10 Ur Vormittag? mit 
dem borgenonien werden wird, dah bei den er- 
ften gwei Terminen diefe Realität nur um v- 
der über den Odhigungspreije, beim Dritten 
Hingegen aud) unter bem Odhóigungśpretje hin- 
tangegeben werden wird. 

Der Uuśrufungzpreis beträgt 480 fl. ü. 
W. Das Babium 48 f. 6. W. Die übrigen 
Sigitationsbedingungen und die Ezefutionsafte 
tónnen iergerichtś cingejehen werden. 

R. f. Bezirtsgericht 

Tuste am 18 November 1881. 
(1456 1—3) E dykt 

L. 9328. Odnośnie do tut. sąd. Edyktu 
z dnia 30 kwietnia 1881 L. 2847 ogłasza 


się, że na terminie 13 marca 1882 o 10 godz. ; 


rano, odbędzie się w tutejszym Sądzie przy- 
musowa sprzedaż licytacyjna realności dłuż- 
ników Racheli Lanner i Dawida S. Stolz 
pod Nr 137/851 w Jaworowie położonej, na 
rzecz c. k. uprz. galic. akc. Banku hipotecz- 
nego pto 56 złr. 70 et. 56 złe. 70 et. i 765 
złr. 63 ct. w. a. z przynależytościami, pod 
warunkami w tut. sąd. uetrwale z dnia 30 
kwietnia 1881 1. 2847 ustanowionymi, jed- 


nak także niżej ceny wywołania w kwocie | 


2000 złr. a. w. i za jakąkolwiek cenę, oraz 


że wadyum na 5 pre. ceny wywołania zni- 


żone zostało. i 
Z. e. k. Sądu powiatowego. 
w Jaworowie dnia 29 grudnia 1881. 


(1449 1-3) Obwieszczenie. 

L. 27. W e. k. Sądzie powiatowym w 
Białej odbywać się będzie w dniu 31 marca 
i 1 maja 1882 o godzinie 10 przed południem 
celem zaspokojenia wierzytelności Dr. Ignace- 
go Rósslera w ilości 98 złr. 30 et z. p. n. 
przymusowa sprzedaż połowy realności Lu- 
dwika Olmy pod 1. 129 w Hałenowie. 

Cenę wywołania stanowi kwota 693 złr. 
88 ctw. poniżej której realność ta na powy- 
ższych terminach sprzedaną nie będzie. 

Wadyum wynosi 70 złr. | 

Resztę warunków lieytacyi i akt osza- 
cowania można przejrzeć lub odpisać w 
Registraturze sądowej. J Ey 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli, 
oraz tych którzyby rezolucyi dozwalającej 
licytacyi przed pierwszym terminem nie 
otrzymali ustanowiony adwokat tutejszy Dr. 
Berna'd Jchhejzer 

Biała dnia 28 stycznia 1882. 
(1454 1 8) Eddy kt. 

L. 16621. Dnia 20 marca 1882 o g0- 
dzinie 10 rano, odbędzie się w tutejszym 
Sądzie przymusowa publiczna sprzedaź real- 
ności pod. |. konsk. 67 w Kalinowie poło- 
żonej, wedle Dom. Tom I. Tern VI. pag. 126 
poz. 21 i wykazu hipotecznego 122 Jakuba 
Kuhny własnej, w sprawie Anny Selzer prze- 
ciw Jakubowi Kuhny pto 350 złr zpn. | 

Cena szacunkowa wywołania wynosi 


2900 złr. a, w. 


9 


Wadyum 290 złr. Cenę wywołania stanowi kwota 400 zł., 


Przy terminie powyższym realność ta zakład wynosi kwotę 40 zł. a. w. Przy pierw- 
szych dwóch terminach zostanie powyższa 


nawet poniżej ceny wywołania sprzedaną 
będzie. 1 

Resztę waruniów lieytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć. 

k. Sąd powiatowy miej. del 
Sambor dnia 29 grudnia 1881. 
(1462 1—3) dy ki. 

L. 400. Wskntek przyzwolenia Tarno- 
polskiego sądu obwodowego uznaje się Wa- 
syla Cytulskiego z Zwiniacza marn: trawca, 
dodając mu kuratora w osobie Danyta Oy- 
tulskiego. ) 

C. k. Sąd powiatowy. 

Czortków dnia 16 stycznia 1882. 
(1271 1—3) Edykt. | 

L. 13222. Sąd miejsko deleg. Rzeszo- 
wski ogłasza, iż w dniach 26 kwietnia, 31 
maja i 5 lipca 1882 r. każdym razem o go-, 
dzinie 10 rano odbędzie się w gmachu są- i 
dowym przymusowa sprzedaż realności pod 
l. k. 246 1. t. 110 w Niechobrzu położonej, 
ciała tabularnego niestanowiącej egzekutów : Skole dnia 16 grudnia 1881. 
Franciszka i Katarzyny Chmielów własnej, na (1400 3—3) Bdykit. 
rzecz Freidli Adwokat o reszt. 9 zł. 20 eni. L. 16402. 0. k. sąd powiatowy miejsko 
z większej sy. 109 zł. 20 ct. w. a. z. pn delegowany sek. II we Lwowie zawiadamia, 

W pierwszych dwóch terminach zate- iż na żądanie funduszu wdów i sierót po gr. 
nę szacunkową 470 zł. zł. w. a. lub wyżej kat. księżach archidyecezyi lwowskiej w celu 
tejże zaś w trzecim terminie także niżej ta- ; zaspokojenia raty 400 zł. w dniu 30 stycznia 
kowej. |1879 zapadłej i raty 400 zł. a. w. w dnia 

Wadyum wynosi 47 zł. w. a. : 80 lipca 1879 zapadłej obu wraz z 8 pre. 

Resztę warunków przejrzeć można w od dnia zapadłości aż do dnia rzeczywistej 
registraturze sądowej. | | zapłaty bieżącemi odsetkami zwłoki i resztu- 

Rrzeszów 15 stycznia 1882. ' jącego kapitału w kwocie 7840 zł. a.w. z 8 
(1469 1-3) Konkurs. (procent od dnia 30 stycznia 1880 aż do dnia 


realność tylko za lub wyżej ceny szacunko- 
wej, przy trzecim zaś nawet poniżej takowej 
najwięcej ofiarującemu sprzedaną. 
zastawniczego opisania i bliższa warunki mo- 
gą być tus. rewistraturze przejrzane. 

Peczeniżyn dnia 25 grudnia 1881. 
(1876 3—3) Eddy kt 

L. 6870. ©. k, Sąd powiztowy w Sko- 
lem wiadomo czyni, iź w dniu 7 marca 1882, 
4 kwietnia 1882 i 5 maja 1882 każdym ra- 
zem o godzinie 9 rano przeprowadzi przy- 
musową sprzedaż realności l. 19/82 w Tyszo- 
wnicy położonej Wasyla Dżydzan własnej na 
rzecz Zakładu kredytowego  włościańskiego 
celem ściągnienia kwoty 168 zł. 40 et. 
w. a. z. pn. 

Cena wywołania 400 zł. w. a. 

Wadyum 10 pre. 

Warunki przejrzeć można w registra- 
turze. 


t 


L. 682 Celem obsadzenia opróżnionej | rzeczywistej zapłaty bieżącymi odsetkami kosz- | 
posady zastępcy prokuratora państwa VIII tów sądowych w kwotach 18 zł. 37 et, 24| 


klasy rangi przy sądzie krajowym w Ózer- ; zł. 40 ct. i 95 zł. 80 ct. tus. uchwałami z 
niowcach i przy sądzie obwodowym w Ko-' dnia 10 marca 1880 1. 2765, z dnia 22 czerw- 
łomyi lub przy innym sądzie kolegialnym w ;ca 1880 l. 7814 i z dnia 3 października 


obrębie lwowskiego wyższego krajowego sądu | 1881 1. 12589 przyznanych, jakoteż kosztów 


Ubiezający się o te posady mają swoje, | egzekucyjnych w kwocie 28 zł. 7 et. a w. | 


do Wysokiego Ministerstwa wystosowane, na- | obecnie przyznanych przymusowa sprzedaż 
leżycie ałlegowane podania wnieść do dnia ; realności pod 1.36 i 37 w Wulce grządeckiej 
20 marca 1882 do c k. Nadprokuratoryi pań- j położonej, w księdze gruntowej gmiuy kat 


Zakład wynosi 80 zł. 80 et. 

Na pierwszych dwóch terminach real- 
ność rzeczona tylko za lub wyżej ceny sza- 
cunkowej, na trzecim zaś tzkże niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie, jednakże 


Protozół | tylko za taką cenę, która wyrówna sumie 


wszelkich na realności tej zaintabulowanych 
wierzytelności, a gdyby takowej nie uzyska- 
no, ustanawia się do ułożenia warunków 
ułaiwisjących termin na 1 czerwca 1882, o 
godzinie 3 po poludniu. 

Dla wierzycieli którymby uchwała licy- 
tacyjna doręczoną być nie mogła. lub któ- 
trzyby prawo hipoteki na powyższej realności 
po 26 listopada 16581 uzyskali, ustanawia 
się p. Karola Bercharda ze Szczerea kura- 
torem 

Resztę warunków  licytacyjnych i wy- 
ciąg tabularny i oszacowania przejrzeć można 
w tusądowej registraturze, 

Szezerzec 30 grudnia 1881. 


Doniesienia prywatne. 
EŁabancz 


Ogier skarogniady, pełnej krwi po Ostreger od 
Brown Agnes- po West-Australian. U. 
G. B. Vol I pag. 231) stanowić będzie oba klacze 
po 35 zł. od sztuki — Owies i siano po cenie tar- 
gowej w Niegowici poczta Gdów. (1362 4 --3) 


EPn. MPzattisupma a 


wata goścowa 


uśmierza zaraz i usuwa szybko 
gościec i reumatyzm 


wszelkiego rodzaju, jako to: boleści w twarzy, pier- 
siach, szyi i zębach, gościec w głowie. w rękach i 
kolanach, rwanie w stawach, krzyżach i ból w biodrach. 
W pakietach całych po 70 et., 1⁄3 po 40 et. u 
Zygmunta Ruckera, apt. pod srebrnym orłem i 
| Heuryka Blumenfeldä apt. pod Złotym słoniem we 
Lwowie. (724 2—4) 


(1485) 


|L. 36. 


stwa w drodze przep sanej. 

Z e. k. Ńadprokuratoryi państwa. 

Lwów duia 27 lutego 1882. 
(1428 1—5) Konkurs. . 

L. 17. Celem obsadzenia posad e k.no- 
taryuszów reskryptem Wysokiego e. k. Miui 
sterstwa sprawiedliwości z dnia 20 grudnia 
1881 l. 19816 systemizew:nych w Zmigro- 
dzie i Medenicach rozpisujemy niniejszem 
konkurs 

Ubiegający się o te posady mają w prze- 
ciągu czterech tygodni od dnia ostatniego 
umieszezenia tego konkursu do tutejszej e. k. 
c nożeryalnej wnieść, a to należący do 
zawodu  notaryuszów i adwokatów przez 
swoje przełożone Izby, e. k. urzędnicy zaś 
przez swoje przełożone władze i w nich wy- 
kazać się z uzdolnienia $. 6 ust. not. prze- 
pisanego. 
Z e. k [zby notaryalnej Samhorsko- 
Przemyskiej. 
| Przemyśl dnia 14 stycznia 1882. 
(1455 1—83) Edyk t. 
| L. 6890. Dnia 28 marca, 2 maja, 6 
| czerwca 1882 każdym razem o godz. 10 rano 
' odbędzie się publiezua sprzedaż realności 62 
iw Brzesku wyk. hip. 62 ks grunt. gm. 
i Brzesko objętej, M chała i Agaty Ropków, 
' własnej, na rzecz Towaszystwa Zaliezkowego 
w Brzesku celem zaspokojenia 300 złr. 3822 
i złr. 178. złr. aw. 

(0-na szacunkowa 4589 złr. 52 et. 

| Wadyum 459 zł. 

Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
' przeglądnąć można w registraturze. 

U. k sąd powiatowy 

i Brzesko dnia 26 listepada 1881. 
|(1466 1—3) gdy Ke. 


„stem podaje do powszechnej wiadomości, że 
(w sprawie Mojżesza Rosenblatt przeciw Szoe- 
| lowi i Basi Kofflerom pto 100 zł. ewentual- 
i nie 50 zł. a. w. odbędzie się przymusowa 
(publiczna sprzedaż placu pustego w Uście- 
czku obok drogi do Czerwonogrodu wiodącej 
| położonego, a to w dniu 16 marca, 14 kwie- 
i toia i 8 maja 1882, każdym razem o godz. 
10 przed południem z tem, że plae ten na 
powyższych dwóch terminach tylko za lub 
| wyżej ceny szacunkowej, na trzecim zaś ter- 
minie i poniżej tej ceny sprzedany zostanie. 
i Jako cenę wywołania sprzedać się ma- 
jącego placu ustanawia się wartość szacunkowa 
w kwocie 150 zł., zakład 10 procent, 15 zł. 
a. w. Resztę zaś warunków, tudzież akt za- 
|stawniczego op'sania mogą być w tu dowej 
i .egistraturze przejrzane. 
O k. Sąd powiatowy. 

| Tłuste dnia 18 listopada 1881. 

(1465 1—3) $thbwzenaczewie. 

L. 8010. W dniach 17 marca, 21 kwie- 
tnia i 22 maja 1882, każdym razem o godz. 
10 przed południem odbędzie się w tutej- 
szym sądzie publiczny przetarg realności dłu- 
żnika Franciszka Zyganowskiego własnej, pod 
l. k. 108 w Luczy położonej, cizła tabulas- 
nego niestanowiącej, protokołem z dnia 16 
września 1569 l. 5423 zastawniczo opisanej, 
na zaspokojenie należytości w kwocie 200 zł. 
a. w. z pn na rzerz Dyrekcyi ¢. k. uprzyw. 
Zakładu kredyt. włościańskiego we Lwowie. 


Zaproszenie 


Walka wykazem hipotecznym l. 57 objętej I 


| 
L. 4843. O. k. sąd powiatowy w Tłu- | 


ifirmy „Urich et Mahl“ w ?/, częściach i Jó- ! 


| zefa Mahla w %, części własnej, w drodze 
publicznej licytacyi w dniu 28 marca i w 
|dniu 1 maja 188%, każdym razem o 10 go- 
dzinie rano w tutejszym sądzie przedsięwzię- 
tą zostanie 
Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cupkowa 16243 zł 82 et. a. w. a chęć ku 
pieria mający, złożyć ma 1624 zł. 38 et. w. 
a. jako wadyum w gotówce lub w książecz- 


kach gal. kasy oszczędności. Bliższe warunki, | 


wyciąs hipoteczny i protokół oszacowania 


przejrzeć można w tus. registraturze. Kura- ' 


dr. Weiss, zastępeą adw. dr. Landesberger. 
Lwów dnia 27 grudnia 1881. 

(1387 3-3) E d y k ws. 
L 10667. C. k. Sąd powiatowy w 


ma śme *% alne Zgromadze- 
mie członków I go galicyjsk. Stowa= 
jrzyszenia głuchoniemych „Na» 
dzieja” we Lwowie. które się 
„odbędzie dnia A marca 1882 
„o godzinie 4ej po południu, w lokalu 
'stowarzyszenia : ulica Skarbkowska 
licz. 5 I-sze piętro. 
Lwów dnia 27 lutego 1882. 


Prezes : Sekretarz: 
Zaisiuger. Świerczyński, 
L 3% (1485) 


Ogłoszenie 


Szczereu uwi»damia, że celem zaspokojenia | 


sumy 254 złr. z Gpre. odsetkami cd 2 
września 1874 kosztami egzekueyjnemi w o- 
gólnej kwocie 41 zł. 18 et. Samuelowi Bien- 
stokowi od Andrucha Hubczaka się należącej 
wywalczonej, przedsięwezmie w  tusadowej 
kancelaryi w daiach: 2 marca, 13 kwietnia 
i 1 czerwea 1882, każdokrotnie o godzinie 
10 przed południem, przymusową przetargo- 
xa sprzedaż realności dłużnika pod l. 12 w 
Dmytrzu Starostwie Lwowskim położonej, 
wykazem hipotecznym gminy 
106 objętej. 

Cenę wywołania stanowi wartość 
cunkowa 808 zł. 


torem wierzycieli hipotecznych jest adwokat 
sza- 


Dmytrze Nr. i 


Rada zawiadowcza Towarzystwa 
Zaliczkowego w Dobromilu, sto- 
ws»rzyszenia zarejestrowanego z nieo- 
graniczoną poręką, zaprasza P. T. 
cziowków na zwyczejne roczne wale 
ne zgronadzenie, które sie od- 
bedzie dnia 12 marca 1882 o godzi- 
nie 4 po południa w sali posiedzeń 
Rady gminnej. 

Dobromil 27 lutego 1882. 


Józef Medyński Stanisław Promiński 
. sekrotarz. prezes, 
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i Filie tegoż w Krakowie, 


LISTY HI 


płatne po 110 zł. 


Listy te wedlug prawa z dnia I lipca 1868, Dz. P. P. 


Yrzedruk nie będzie płacony. 
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kantor wymiany 
ec. k.uprzyw. galic. 
akcyjnego Banku hipotecznego 
we ILG EE 


sprzedają po kursie dziennym 
o | Ei 
So premicwane 


w razie wylosowania 
być użyte do lokowania kapitałów funduszowych , pupilarnych 
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kaucyj małżeńskich, wojskowych, służbowych, oraz i wadyów. 
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Czerniowcach i Tarnopolu 


za każde 100 zł. 


z dnia 17 grudnia 1871, mogą (.) 
> DLT 
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We Lwowie. ulica Trybunalska I. 6 
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| Kazimierz Lewiclzi 


CEG un y 


da 1 --? 


 Realność ` 


z obszernym ogrodem warzywnym i owocowym na 
przedmieściu jest do wynajęcia. Bliższa wiadomość u 
c. k. Notaryusza Dr. Józefa Blumenfelda 


we Lwowie p. l. 7 przy ulicy Teatralnej. 
(1356 2—3) 


SG Pewna i predka pomoc 


nawet w zasitarzałych cierpieniach 
jest Henryka Blocha | 
O A à 
Eter gosécowy. | 
Wynalazca otrzymał za znakomity swój wyrób złoty y|; 
medal sztuki i umiejętnościi medal włoskiego białego 
krzyża. — Cena 60 et. w. a. 
Dla LWOWA i całej GALICYI główny skład 
Eteru gośćcowego u aptekarza Henryka Blu- 
menfelda pod „Złotym słoniem” we Lwowie, zkąd 


wszelkie zamówienia z prowineyi odwrotna pocztą za- 
łatwia się. (1216 6- 2) 


ua Ra zn, je | 


oastej rasy berneńskiej, w wieku | 
od 8miu do Ż0tu mesięcv. są w obo- 
rze zarodowej w Uśmierzu pod 
Warężem, po cenach umiarkowa- 
nych do nabycia. Zgłoszenia kim 
je właściciel w Uśmierzu poczta j 
W aręż. (441 1—5) | 


Węgierskie i włoskie 
ABE" towary. TĘ) 


Czarna maść na skóry, rzemuicnie 
4 obuwie, 1 klo. zr. 1.20. | 
Qytryny, 100 sztuk złr. 3.— 
Cynamon 1 kło. złr. 1.25 
Cykata 1 klo. złr. 1.50 
Daktyle białe 1a. 1 klo. złr. 16 
Bryndza jesienna 4?j klo. franco złr, 8.10 
Figi wiankowe 1 klo. złr. —.32 
Figi sułtańskie 1 kio złr. —.18 
Gwożdziki całe 1 klo. złr. 225 
KRarafioły świeże 3—4 klo. franco złr. 2,— 
Migdały duże słodkie 1 klo. złr. h 16 
Mərmulada morelowa 1 klo złr 1.50 
Papryka królewska 1 klo. zł. -—.80 | 
Pieprz ezarny lub angielski 1 klo. złr. 1.05| 
Pomidory gotowane T butelka 7, litrowa złr. :—.25 
Pewidła 45|/,, klo. franco złr. 1.60 do 1.80 | 
Rodzynki żółte bez pestek iz pestk. 1 klo. złr. —.60 | 
y czarne 1 klo. złr. =—.78 ! 
Sardynki marynowane 5 klo. franco złr. 2.60 | 
ledzie marynowane 5 klo. franco złr. 2.76 | 
Kawior 1 klo. złr. ED | 
Świece flora 560 g. do 450 franco od 4.10 do 4.60 | 
Słonina gruba świeża 4*/, klo. franco złr. 4.20 
Smalee świeży 47/19 klo. złr. 3.90 
Sliwki duże 4*/,, klo. franco złr. 2.20 


Tomasz urowicz 
Budapeszt. 1360 2-12) 


“Rada nadzorcza ' 


5 


"Towarzystwa zaliczkowego 
dla rolnictwa i przemysłu rol- 
niczego we Lwowie 


Szanownych (Członków na; 


zaprasza 


Ogólne Zgromadzenie, 


które się odbędzie dnia. I6 marca 1882 


o godzinie lltej przed południem w 
biórach Towarzystwa kredytowego 


ziemskiego. 

Przedmioty obrad: 
1. Sprawozdanie Dyrekcji. 
2. Sprawozdanie Komisyi kontrolu- 
jącej z wnioskiem udzielenia abso- 
lutorium. 
Sprawozdanie Rady Nadzorczej z 
wnioskiem rozwiązania Towarzy- 
stwa w formie likwidacyi w myśl! 
8. 74 1. 1. stat. 
Wybór Komitetu likwidacyjnego. ; 
Zwracając uwagę Szanownych | 
Ozłonków, iż według $. 42. stat. u- 
chwały o rozwiązanie Towarzystwa po- 
wziętemi być mogą tylko w obecności ; 


4. 


50 członków większością */, głosów, | 


uprasza się o jak najliczniejszy udział. i 


Lwów 25 lutego 1882. | 
| 
Włodzimierz Tebinka | 


Włodzimierz hr. Russocki 
wiceprezes, 


(1434) za sekretarza. 


Z drukarni Ws. Łozińskiego ni. 


wiata Aia 


[PORCELANY X 


duza MB ROPA 


0 


Rotik * 


Rogóżki z morskiej trawy 


Słomianki 
1 sztuka po 25 ct.. 35 ct, 50 ct. 
Rogóżki kokosowe 


do wycierania 
nóg. 


1 sztuka po 1 złr. 20 et. - 1 złr. 60 et. 1 sztuka po 60 ct., 60 ct. 1 zir., 1 złr. 20 et., 
2 złr. i złr. 50 et. do 4 złr 
_PIOEOŻEI z zutaBerchy po 3, 4,5 zdr, i Lej 
n DAVE t E ATE i FAR akcie 2 A ARE: 402 er 


'1 kukurudzianny w 24 godzinach 


Jearnackiego 


NOE SZER awi 
 OGLOS SZENDE. 


Towarzystwo zaliczkowe. w Rymanowie, 
Spółka zarejestrowana z odpowiedzialnością nieogra- 
niezoną — oprocentowuje od dnia 1 kwietnia 
b. r. wkładki na rachunek bieżący złożone po 7*/,. 


((1446 1—2) DYREKCYA. 


Ostrzeżenie. 

Podajemy do publicznej wiado- 
mości, iż wszystkie urzędowe kroki 
już przedsięwzięto dla postawienia syna 
naszego Jakuba Pamma pod 
kuratelę. 1468 

Ktokolwiek hądź mn co pożyczy 
| wystawiony jest na stratę, gdiż ża- 
dnvch jego długów nie wypłacimy. 

Kraków w lutym 1882. 


Gabryel i Rozalia Pamm. 


Podziekowanie. 


(Ważne dia gorzeiń). 


Skarb Tyezyński sprowadzając przez 25 lat 
z fabryki Panów Braci Kohlhaupt w Ustroniu na 
Szląsku Austryackim różne aparata do gorzelni, po- 
czuwa się do miłego obowiązku złożenia, pn blieznego 
| podziękowania tymże Parom. tak za dawniejsze. jak 
i nowszemi czasy dostarczone aparata. które nie tyl- 
ko sumiennyw. trwałem, praktycznem i taniem wy- 
konaniem odznaczają si , ale nadto i na rezultata go- 
rzelni znaczvy wpływ wywierają. 

Jako dowód powyższego nznania posłużą wy- 
karane poniżej doświadczenia p. Alojzego Wdówki, 
teoretyczno-praktyeznego kierownika gorzelni od lat 
138tu J. E. JWgo. Ludwika hr. Wodzicki eż: 0 w Ty- 
czynie. byłego ucznia i współpracownika szkoły go- 
rżel. ś.p. Dr. Giinsberga, oraz dyrektora okolicznych 
gorzelń : 

1 Aparat destylacyjny miedziany, 
jedyńczej koustrukcyi, ł two i szybko 
czysty spirytns na 07, Tral 

2. Rezerwoary miedziane na spirytus, od 56 
do 158 HL ubjętości, ktore bardzo mały ubytek w 
spirytusie, bo zaledwo 037°% w ciągu lu miesięcy 
wykazały, przez co koszt na takowe w ciągu 4ch do 
Sciu k się zwraca. 

3. Aparat zacierny Henzego z własna kombi- 
nacją TE parowych, który nie tylko wszelkiego ro- 
dzaju jak: zmarżnięte, zbutniałe it p. kartofie, ja- 
kich w bieżącej kampanii jest bardzo wiele, aie nad- 
to i cate ziarna kukurudzy z dobry: w skut- 
kiem i powodzeniem gotuje i miażdży tak, że nie 
tylko żadnych kawałków w zacierze niepostrzeżono, 
ani też żadnej przerwy w zacieraniu przez zatykanie 
kamieniami, lub jakiejkolwiek innej niedogodności 
w ciagu Gein miesięcznego ruchu gorzelni nie doświad- 
czono. 

Wydatek z kartofli o 29, wydatku teoretycz- 
nego, co znaczy 5%, czyli o 5 litr na 100 wydatku 
i praktycznego, wyższy, jak przy zwykłem urządzeniu 
"lat poprzednich, zaś z kukurudzy w całych ziarnach 
-- 45 godzin moezonej, 1/2 godz. przy otwartym 
manlochu. 13/4 godz. tylko przy otwartym wentylu 
bezpieczeństwa i powietrznym, a2 godź. przy ciśnie- 
niu 1 do 2:8 atmosfery gotowanej, dalej przy 8śrmio- 
godzinnej fermentacyi, robiąc 2 zaciery kartoflane a 
na brajnych sztu- 
cznych drożdżach przy znacznem zaoszczędzeniu wy- 
łącznie używanego słodu ziełonego pomieniony wyda- 
, tek był możliwie najlepszy, 40 Titr. na 80/7 rat. 
| czyli 8200 odsetków litrowych ze 100 Kgram. albo 
j 76*/, wydatku teoretycznego, jakiego dotąd nieprak- 
| tykowano. (1367 3—3) 

Tyczym, w lutym 1882. 


Zarząd dóbr w 'Fyczynie. 
WAD deserowe, duże 


Y inogrona 
hiszpańskie , 


o zie. 00 Gi: 


Mandarynki portugalskie 


po I9 et. sztuka. 


Kalafiory włoskie 
po 80 et. kilo. (70 8-7 
Í Daktyle w bukietach, Śliwki bordeaux, Migdałki 
w fłupinach, Rodzynki malaga na gałązkach, 
Owoce smażone włoskie, 


Kawior astraktańsici. 


bardzo po- 
odpędzający 


| Szynka westfalska, różnorodne sery, 


cietrzewie, jarząbki, kuropatwy i pard- 
wy syberyjskie 
poleca handel 


St. Markiewicza 


A "Kamienica 


dwupiątrowa w śródmieściu tudzież dworck z ogrodem 


na przedmieściu są do sprzedania. Bliższą wiadomość 
Józef Blumeufeld 


udzieli e. k. Notaryusz Dr. 
we Lwowie p. l. 7 przy ulicy Teatralnej. 


b) 


Š 


12 don Warnera 


(1396 2—3) 


Na rzecz austryackiego Towarzystwa czerwonego krzyża 


urządza się 


z najwyższegó polecenia lego c. ik. Apostolskiej Mości 


nadzwyczajna w 12.066 wygranych uposażona 


LOTERYA PAŃSTWOWA 


której ciągnienie nastąpi dnia 9 marca 1882. 


8 główne wygrane po zł. 60.000, zł. 20.000, zł. 10.000 


austr. renty w złocie, dalej 18 poprzednich i następnych wygranych po 600 zł. 400 zł. i 200 zł. renty 
w złocie, 10 wygranych po 1.00" zł. 15 wygranych po 400 zł. i 20 wygranych po 200 zł. renty w złocie, 
nakoniee wygrane w gotówce w kwocie 102.000 zł. 


12.066 wygranych 182.066 
w kwocie 


zł. 20.000 zł. 


Bli,sze szczezóły zawiera plan gry, który otrzymać meżna wraz z losami, w oddziale loteryi rządowej 
w Wiedniu Stadt, kiemergasse 7, £ 1, 2 piętro, Jacoberhof, jak niemniej w licznych miejscach sprzedaży losów. 


— Losy przesyła się franco —___ 


los Ż Zł, 


Wiedeń dnia 2 stycznia 1882, 
Z e. k. ibByrekcyi loteryi. 


Oddeiał Loteryi reąqdowej. 
(483 5—5) 


UB 


p 
ch 


2 złote a. w. 


zadatek 
sprzedaję 


Kwity poborowe 


(Bezugsscheine) 
„Niereura w Wiedniu na 


LOSY Lublańskie 


(Laibach). 


a Tylko za 
Jako 


MM mm r n 00 d W. 


Najmniejsza wygrana złr. 30 a. w. 


Kupujący grywa już po złożeniu pierwszej raty w kwocie $ 
mkr. 2 na wszystkie wygrane sam. n 


August Schellenberg 


we Lwowie 
dom bankowy i kantor 
wymiany. 


b 
Spłata reszty po 2 złr. 
w 12 ratach. Sprzedaje i kupuje wszelkie obligi państwowe, listy | 
| zastawne, akeye i monety, po cenach najumiarkowańszych. $ 
3 Losy te za zapłatą w gotóweąż ma Polecenia z prowineyi wykonują się natychmias: © 
$ po kursie wiededski:n. " yii bez doliezenia prowizyi. 


Zlecenia do zakupna i sprzedaży papierów warlościowyeh na gieł- 
| dzie wiedeńskiej wykonują się pod najkorzystniejszemi warunkami. 


* > 


ETZ A a EEE | 


o” SE ANA ZA SWE WYROBY NA WYSTAWIE PRZYR”DNICZO - LEKARSKIEJ 
w KRAKOWIE apteka pod „Złotym słoniem“ Rłenryka Blumenfelda we Lwowie, poleca 


Wialagę z fosforanem wapniowym 


wyrobu aptekarza 


HENRYKA BLUMENFELDA 


faksy we Lwowie. 
Jak Wino to wprowadza do organizmu materyę potrzebną dla utwo- 
SSR ZA rzenia kości i zębów. — Z nadzwyczajnym skutkiem działa przeciw wy- 


Ar 1 = 
se ANIE 
> 


7 cieńczeniu kości, szkrofułom, chorobie angielskiej i tuberkułom; posila 
i odtwarza cały organizm 


Główny skład w Aptece Da „ Złotym Sonen 
HENRYKA BLUMENFELDA 
we Lwowie 


on 3—% Cena 2 złr. 


pDOOOOOOOGOOOOOOKODOOOOOOOOOCO 
Cee. król. uprzyw. 

gą | 

galic 


c. akcyjny Bank hipoteczny 
podaja se 4 "(R 7 Bar, 1i aes Pi 


ki 


H Lwowie 


B procentowe, płatne w $8 dni po wypowiedzeniu, 
ci 4 | SO 

Wszystkie znajdujące się jeszcze w obiegu 41, procentowe Asy- 
„$ anaty kasowe z 60-dniowem wypowiedzeniem, beda oprocentowane 
3 począwszy od dnia 1 Marca 1851 tylko po 4°% z zatrzymaniem 
dotychczasowego terminu wypowiedzenia. 


stycznia 1881. 


k] 1 Łaj n 


Lwów 


(Przedruk nie bydzia „PU 


Papier g e k uprzyw. fabryki nami 


agyr 


